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Jest na raz ie  k i lk a  p ro to ty p ó w

i  g ip sow y m odel nowego samoehodu

Duże zainteresowanie
„Beskidem Ł i

WARSZAWA PAP. Po opublikowaniu informacji PAP o pracach 
polskiego przemysłu motoryzacyjnego nad nowymi modelami sa­
mochodów osobowych rozdzwoniły s£ę telefony Czytelników inte­
resowały dalsze szczegóły dotyczące tych pojazdów oraz to czy 
są już plany przyjmowania na n‘e przedpłat, a zwłaszcza na „Ce- 
skida".
PRZYPOMINAMY WIĘC, że w 

Fabryce Samochodów Małolitrażo­
wych jeździ dopiero kilka proto­
typów nowego samochodu „Be­
skid” , zaś w FSO znajduje się 
jedynie gipsowy model nowego 
pojazdu. Na tym etapie prac kon- 
strukcyjno-badawczych jest jesz­
cze dość daleko do uruchomienia 
produkcji nowych samochodów, . 
a tym bardziej do ich sprzedaży. 
Prototypy muszą być poddane 
licznym próbom, m. in. wytrzyma­
łościowym. Klientowi trzeba bo­
wiem oddać w ręce jak najlepszy 
wyrób. Dużo czasu zajmie opra-

Na śnieżnym spacerze.
Fot.: Z. Jodkowski
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| Zag lądam y 
w przyszły 
tydzień...

i  D A TA  TY G O D N IA : 4 
grudnia — Barbary, pa­
tron k i górników. Barbarom 

f  ślemy życzenia, a Barbór- 
' kom — aby nigdy nie p i-  j  
$ sały się przez „u ” . Na lo­
tu m iast górnikom  dołączamy 
i  m ały fragm encik Stefana 
ł  Żeromskiego z jego „W i-  # 
f  s ły ” .
*
i  „ P r z e d  ty s ią c a m i l a t  z ło ż y ł 
i s z c z ę ś liw y  lo s  u  w e z g ło w ia  
f  W is ły ,  ta m , g d z ie  s ie  l e j  s p ła -

^ (Dokończenie na str. 2)

Gotówka, dewizy, biżuteria 

zegarki i futra za 40 min zt

Aferzyści 
z W ro c ła w ia
W R O C Ł A W  P A P . F u n k c jo n a r iu ­

sze W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  w e  W ro c ła w iu  w y ­
k r y l i  p rz e s tę p c z ą  g ru p ę . k tó r e j  
c z ło n k o w ie  d o k o n y w a l i  n ie le g a l­
n y c h  o b r o tó w  to w a r a m i w ie lo m i l io  
n o w e j  -w a r to ś c i m . in .  z e g a rk a m i 
e le k t r o n ic z n y m i i s r e b rn y m i ła ń ­
c u s z k a m i p o c h o d z ą c y m i z p r z e m y ­
tu  z k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h .

P o s tę p o w a n ie  p rz y g o to w a w c z e  w  
te j  s p ra w ie  P ro w a d z i P r o k u r a tu ra  
R e jo n o w a  d la  d z ie ln ic y  W ro c ła w -  
S ró d m ie ś c ie .  D o ty c h c z a s  a re s z to w a  
n o  k i lk a n a ś c ie  o só b . U  p o d e jrz a ­
n y c h  z a b e z p ie c z o n o  z n a czn e  i lo ś ć 1 
g o tó w k i  i  d e w iz , b iż u te r ię  z e g a r ­
k i  a  ta k ż e  k o n fe k c ję  i  f u t r a  o 
łą c z n e j w a r to ś c i  o k .  40 m in  z ł.

Po wizycie delegacji partyjno-paóstwowej CSRS

W przyszłym roku
z n a c z ą c y  p o s t ę p

we współpracy gospodarczej
W AR SZAW A PAP. O fic ja lna  w izyta partyjno-państwowa

CSRS na czele z sekretarzem generalnym KC KPCz i prezy­
dentem Czechosłowacji Gustavem Husakiem  jest w  k ró tk im  
czasie trzecim  już wydarzeniem te j rangi w  polskim  życiu po­
litycznym . P rzypom nijm y niedawne w izy ty  gośei z NRD i Wę­
gier.

wytwarzanych towarów. W  po­
równaniu z końcem la t siedem­
dziesiątych udział produkcji o- 
p-artej na kooperacji z CSRS

(Dokończenie na str. 3)

O D W IE D ZIN Y delegacji n a j­
wyższego szczebla z bra tn ie j 
Czechosłowacji, sta ły się ko le j­
nym  ogniwem um acniającym 
stosunki naszego k ra ju  z pań­
stwam i wspólnoty socjalistycz­
nej. W izyta gości z CSRS jest 
wyrazem aprobaty k ie row n i­
ctwa KPCz i państwa czecho­
słowackiego dla l in i i  realizowa­
nej przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. W czasie po­
bytu w naszym k ra ju  goście 
znad W ełtawy rp ie li możność do­
kładnego zapoznania się z pol­
sk im i realiam i - i z naszymi- co­
dziennymi problemami. W su­
m ie pobyt delegacji czechosło­
w ackie j stanow ił wyraz in terna-

Rokowania wiedeńskie

Kiekonstruktywne 
stanowisko Zachodu

W S Z Y S T K O  w s k a z u je , że d o  k o ń  
ca o b e c n e j,  31 r u n d y  w ie d e ń ­
s k ic h  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  w z a je m ­
n e j r e d u k c j i  s i ł  z b r o jn y c h  i z b r o ­
je ń  w  E u ro p ie  Ś r o d k o w e j n ie s te ty  
n ie  b ę d z ie  s ię  m o żn ą  s p o d z ie w a ć  
u z y s k a n ia  ja k ie g o ś  p o s tę p u , w  k ie ­
r u n k u  p o ro z u m ie n ia .

D o  w y c ią g n ię c ia  ta k ie g o  w n io s k u  
u p o w a ż n ia  p rz e b ie g  356 z k o le i  p le  
n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  d e le g a c j i  19 
p a ń s tw  o d b y te g o  w  c z w a r te k .  J e ­
d y n y m  m ó w c ą  b y ł  p rz e w o d n ic z ą c y  
d e le g a c j i  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  a m b . 
A . M u r r a y  S im o n s , k t ó r y  po  raz  
k o le jn y  p o w tó r z y ł  s ta n o w is k o  Z a ­
c h o d u  w o b e c  p ro b le m u  d a n y c h  
l ic z b o w y c h  i ś r o d k ó w  to w a rz y s z ą ­
c y c h  e w e n tu a ln y m  r e d u k c jo m  
w o js k .

K o m e n tu ją c  to  w y s tą p ie n ie  p o d ­
czas s p o tk a n ia  z . d z ie n n ik a r z a m i,  
r z e c z n ik  d e le g a c ji-  ra d z ie c k ie j  A n -  
d r ie j  s t ie p a n o w  z u b o le w a n ie m  
s tw ie r d z i ł ,  iż  n ie  z a w ie ra ło  o n o  ń ie  
n o w e g o . P a ń s tw a  N A T O  w  d a ls z y m  
c ią g u  bez r u c h u  s te lą  na  o ie k ó o -  
s t r u k t y  w n  y  m  .s ta n o w is k  u . Z a  c h ó d  n i 
p a r tn e rz y  d o  t e j  p o ty  n ie  d a l i  
k o n s t r u k t y w n e j  i rz e c z o w e j o d p o ­
w ie d z i na  te g o re -z '--?  » ro p o z y c je  ■ 
k r a ió w  s o c ja l is ty c z n y c h  k tó re  
s tw a r z a ją  m o ż liw o ś ć  w y jś c ia  z im ­
pa su  o ra z  u z y s k a n ia  k o m '- r e m is o ­
w e g o  r o z w ią z a n ia . Z a c h ó d  o b s ta je  
o r z y  s w v m  o ro . ie k c ie  u k ła d u  z 
l io e a  1 9 8 2 -ro k u . k t ó r y  to  d o k u m e n t  
n ie  m o że  b y ć  w  ż a d n y m  o r z y o a d -  
k u  p o d s ta w ą  d o  u z y s k a n ia  p o r o ż u - ,  
m ie n ia .

cjonalistycznego popąrcia dla na 
szych działań zm ierzających do 
przezwyciężenia kryzysu społe- 
cz no-gos pedair c z ego.

W toku rozmów, obok w ą­
tków  na tu ry politycznej, ideolo­
gicznej, s iln ie  eksponowane były 
kwestie współpracy ekonomicz­
nej. Na jw ięcej czasu poświęco­
no ^ perspektyw ie zacieśnienia 
kontaktów7 i współpracy. W arto 
przypomnieć, że w  br. m imo 
znacznych trudności, obro ty mię 
dzy Polską i Czechosłowacją 
kszta łtu ją  się na poziomie 1979 
roku. Przyszły rok przyniesie 
znaczący postęp, co gw arantu ją 
zawarte już odpowiednie umo­
w y handlowe.

W  rozmowach gospodarczych 
koncentrowano się przede wszy­
stk im  na problemach rozwoju 
kooperacji i specjalizacji pro­
dukc ji. Obie strony by ły  zgodne 
że w ten właśnie sposób moż­
na e fektyw nie zwiększyć ilość

Do przywódców: Francji, 

RFN, W . Brytanii, W łoch, 

Holandii, Danii i Grecji

Osobiste listy 
i. Andropowa

W PARYŻU podano o fic ja ln ie  
do wiadomości, że prezydent 
F rancji — Francois M itte rrand 
o trzym ał osobisty lis t od sekre­
tarza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR — Ju rija  
Andropowa. Jak wiadomo, 
przywódca radziecki — ja k  po­
dały ostatnio o fic ja lne  źródła 
zachodnie — przesłał osobiste 
pisma także na ręce szefów 
rządów7 R epublik i Federalnej, W.

(Dokończenie na str. 3)

M c ło  o p ty m is ty c z n e  in fo rm a c je

re s o rtu  h a n d lu  p rzed  ś w ię ta m i

Co będzie, a czego 
nie będzie w sklepach?

W AR SZAW A PAP. Stan rynku w  grudniu br. k tó ry  zwykle 
ko jarzy się z przedświątecznymi zakupami, zapowiada się — jak 
in fo rm u je  M in isterstwo H ndlu Wewnętrznego i Usług — podo­
bnie ja k  w- *ym samym czasie ub.r. Nastąpi jednak pewna 
zm iana s tru k tu ry  asortymentów mięsa dostarczanego do skle­
pów. Z 40 do 50 proc. zwiększy się udział wędlin, ale zaledwie 
z 30 do 34 proc. udział m ęża wieprzowego. Nie są to na pe­
wno zm iany satysfakcjonujące. Trzeba było jednak dołożyć wie 
łu starań, aby przy obecnię istniejących możliwości?ch przysto­
sować asortyment towarów, które tra fią  do sklepów do specy­
ficznych grudniowych potrzeb.

(Dokończenie na str. 2)

cowanie i wdrożenie technologii 
produkcji. Chodzi o to, aby po­
jazd wytwarzać możliwie najta­
niej i najszybciej. Jest to zresztą 
jeden z najtrudniejszych i kosz­
townych etapów przygotowań do 
produkcji samochodów.

(Dokończenie na str. 2)

8 rocznica 

proklamowania 

Ludowego Laosu

Depesza z Pclski
W O J C IE C H  J A R U Z E L S K I i  

H e n r y k  J a b ło ń s k i w y s to s o w a li  
d o  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  
L a o ta ń s k ie J  P a r t i i  L u d o w o -R e -  
w o lu c y jr .e j,  p re m ie ra  r e p u b lik i  
K a y s o n e  P h o m v il ia n e  i  p r e z y ­
d e n ta  L a o ta ń s k ie j  R e p u b l ik i  
L u d o w o - D e m o k r a ty c z n e j,  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  N a jw y ż s z e g o  
Z g ro m a d z e n ia  L u d o w e g o  L a o su  
S u p h a n o u v ö n g a  de pe sze g r a tu ­
la c y jn ą  z  o k a z j i  8 ro c z n ic y  
p ro k la m o w a n ia  L a o ta ń s k ie i R e ­
p u b l ik i  L u d o w ö -D e m o k ra t .y c z V  
n e j .

Skandynawia 
a eurorakie ty
W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  p a r la ­

m e n tu  f iń s k ie g o ,  c z ło n e k  k ie r o w ­
n ic tw a  w s p ó łrz ą d z ą c e j p a r t i i  c e n ­
t r u m ,  M ik k o  P e sa la , o ś w ia d c z y ł w  
w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  „S u o m e n -  
m a a ” . że ro z lo k o w a n ie  a m e ry k a ń ­
s k ic h  e u r o r a k ie t ,  a z w ła szcza  p o ­
c is k ó w  „ C r u is e ”  z m ie n i s y tu a c ję  
S k a n d y n a w ii  pod k ą te m  j e j  bez­
p ie c z e ń s tw a  i  d e f in i t y w n ie  p rz e ­
k r e ś l i  id e ę  u tw o r z e n ia  s t r e f y  bez­
a to m o w e j w  ty m  r e jo n ie .  Z d a n ie m  
P e s a li, n a le ż y  p rz e s ta ć -  .d e b a to w a ć  
n a d  ta k ą  s t re fą ,  p o n ie w a ż  w  o b e c ­
n y m  s ta n ie  rz e c z y  s ta je  s ię  on a  
c z y s tą  u to p ią ,  n a to m ia s t trz e b a  s ię  
z a s ta n a w ia ć , ja k  u s u n ą ć  e u r o r a k ie ­
ty  z s ą s ie d z tw a  S k a n d y n a w ii.

„Perkun” zakończył 
trudne kołowanie

G D A Ń S K  P A P . J e d n o s tk a  P o ls ­
k ie g o  R a to w n ic tw a  O k rę to w e g o  
„ P e r k u n ”  z a k o ń c z y ła  p o m y ś ln ie  
t r u d n e  h o lo w a n ie  z H e ls in e k  do  
G d a ń s k a  s ta tk u  f iń s k ie g o  „S o m e -  
r i ” . l  b m . s ta te k  o n o śn o śc i 13 200 
D W T  z o s ta ł p r z y h o lo w a n y  do  
G d a ń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j w  
c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  p ra c  re m o n ­
to w y c h »  *

H o lo w a n ie  f iń s k ie g o  s ta tk u  o d ­
b y w a ło  s ię  w  cza s ie  s z to rm o w e j 
p o g o d y  i p rz e b ie g a ło  z p e w n y m i 
k ło p o ta m i.  J e d n o s tk ę  p o c z ą tk o w o  
h o lo w a ł „ Ś w ia to w id ”  le c z  w  czasie 
g w a łto w n e g o  s z to rm u  „ S o m e r i ”  u r ­
w a ł s ię  z h o lu  na  w y s o k o ś c i T a l­
l in a .  M a ły - h o lo w n ik  o n ie w ie lk ie j  
m o c y  m a s z y n  m u s ia ł w  te j  s y tu ­
a c j i  z re z y g n o w a ć  z z a d a n ia  p o z o ­
s ta w ia ją c  s t& te k  f iń s k i  na  m o rz u  
po  z a b e z p ie c z e n iu  k o tw ic a m i.  Z  
p o m o c ą  p o s p ie s z y ł w ię c  lo d o ła m a c z  
. .P e r k u n ”  d o w o d z o n y  p rze z  k p t .  ż. 
w . E lig iu s z a  C z a p e ls k ie g o . C z te ro ­
d n io w e  h o lo w a n ie  na  tra s ie  500 
m i l  o d b y w a ło  s ię  w  czas ie  s iln e g o  
s z to rm u . N a  szczęśc ie  w s z y s tk o  
z a k o ń c z y ło  s ię  p o m y ś ln ie  co  d o w o ­
d z i w y s o k ie g o  k u n s z tu  p o ls k ic h  ra  
to w n ik ó w  o k r ę to w y c h .

Przemyt paliwa
B O N N  P A P . W  s ie c i z a s ta w io n e  

p rze z  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  c e ln i­
k ó w  w p a d ło  w  r o k u  u b ie g ły m  p o ­
n a d  143 ty s .  osób. k tó re  z a jm o w a ­
ły  s ię  p rz e m y te m  n a jró ż n ie js z y c h  

, t o w a r ó w .

P o d cza s  r e w iz j i  s k o n f is k o w a n o  
im  135 ty s .  l i t r ó w  n a p o jó w  a lk o ­
h o lo w y c h ,  20,5 m in  p a p ie ro s ó w , 18 
ty s .  k g  k a w y  i h e r b a ty  o ra z .. .  2 
r ń ln  l i t r ó w  p a l iw a  d o  s i ln ik ó w  w y ­
s o k o p rę ż n y c h .

T
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Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

(Dokończenie ze śtr. 1)

w n o ś ć  z a c z y n a , w  S lą s k o -K ra -  
k o w s k ir n  Z a g łę b iu , s k a r b y  w ę ­
g la ,  k tó r y c h  p rz e z  p ó ł ty s ią c a  1 1 
l a t  n ie  w y c z e r p ie  n a jb a rd z ie j  
w y tę ż o n a  i  n a jb a r d z ie j  o b f i ta  
p ra c a  c a łe g o  p le m ie n ia .

P o żą d a  p r a c y  p o ls k i  lu d !
J e g o  p o t  p rz e z  ty s ią c  ła t  

p r z e p o ił  p o w ie r z c h n ie  z ie m i i  
p rz e s ią k ł aż d o  s k a r b u  w  g łę ­
b in ie .

P o ls k ie g o  lu d u  to  s k a r b .
W e g ie l. s ó l. n a f ta .

N ie n a s ta rc z o n a  a n ie w y c z e r ­
p a n a  m asa  w ę g lo w a  n a r z u c i 
p ra c e  p o k o le n io m , w y ż y w i  i 
z b o g a c i p r o w in c je ” .

Wschód słońca: 3 g ru ­
dnia — 7.25; 9 grudnia — 
7.32.

Zachód słońca: 3 g ru ­
dnia — 15.26; 9 grudnia 
— 15.24.

IM IE N IN Y  obchodzą: 3
(s) Franciszek i Ksawery;
4 (n) Barbara i  Bernard;
5 (p) K rystyna, Anastazy,
Saba i K rysp in ; 6 (w) M i­
ko ła j i  E m ilian ; 7 (ś)
M arc in  i  Am broży; 8 (cz) 
M aria; 9 (p) W iesław, W a- 
leria, Leokadia.

W A Ż N IE J S Z E  r o c z n ic e  i  w y ­
d a rz e n ia : 3 X I I  — 126 la t  te m u  
(1857) u r o d z i ł  s ię  w  B e rd y c z o ­
w ie  J .  K .  K o rz e n io w s k i  (C o n ­
ra d ).  w y b i t n y  p is a rz  a n g ie ls k i 
p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia  — a u to r  
m .  in .  . .L o r d a  J im a ” . „ S m u g i  
c ie n ia ” : 4 X I I  — w  -A te n a c h  
z b ie ra  s ię  „ s z c z y t ”  E W G ; w  
W e n e z u e li o d b ę d ą  s ię  w y b o ­
r y  p re z y d e n c k ie , a w  B u łg a r i i  
w y b o r y  d o  r a d  n a r o d o w y c h ;
5 X I I  — P o c z ą te k  z im o w e j o -  
fe n s y w y  p o d  M o s k w ą  w  1941, 
k tó r a  o d r z u c i ła  h i t le r o w c ó w  od  
100 d o  200 k m ; 6 X I I  — 30 la t  
te m u  z m a r ł  K .  l .  G a łc z y ń s k i,  
a u to r  „ N io b e ” . „ W i ta  S tw o ­
sza” . „ Z ie lo n e j  g ę s i’,’ ; 7 X I I  —
13 la t  t e m u 1 p o d p is a n y  z o s ta ł 
u k ła d  o p o d s ta w a c h  n o r m a l i ­
z a c j i  m ię d z y  P o ls k ą  a R F N ;
8 X I I  — 60 la t  te m u  p o w s ta ła  
a k a d e m ic k a  o rg a n iz a c ja  le w i ­
c o w a  Z w ią z k u  N ie z a le ż n e j M ło ­
d z ie ż y  S o c ja l is ty c z n e j „ Ż y c ie ” ; 
n a  8 g r u d n ia  z a p o w ie d z ia n y  
je s t  z ja z d  P o r tu g a ls k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j.

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
w  n a jb l iż s z y m  ty g o d n iu

3 (s) M a  l ic z n y c h  p r z y ja c ió ł  
i  p r a g n ie  im  p rz e w o d z ić .

4 (n )  R u c h l iw y ,  o d w a ż n y , im ­
p u ls y w n y .  a m b itn y ,  n a m ię tn y .  ' k 
l ib e r a ln y .

5 (p )  D ą ż y  d o  r z e c z y  w ie l ­
k ic h ,  a je g o  ż y c ie  w y p e łn ia ją

^ r y z y k o w n e  p rz e d s ię w z ię c ia .  P o ­
le g a  n a  s o b ie , w ie r z y  w  s ie ­
b ie .

6 (w )  B y s t r y ,  z d o ln y , d o b ro -  
d u s z j iy ,  s u b te ln y  s m a k , m iło ­
ś n ik  l i t e r a t u r y  i  k u l t u r y .

7 (ś) W e s o ły , c ią g ły  m ło d z ie ­
n ie c . d o w c ip n y ,  p rz e d s ię b io r ­
c z y . *■

8 (c z )  P i ln y ,  p r a c o w ity  p o n a d  
s i ły ;  p o w in ie n  w y c h o w y w a ć  
sa m  s ie b ie .

9 (p )  P r a w y ,  w ie r n y  id e a ło m  
i  ż o n ie , l o ja ln y  w o b e c  k o le ­
g ó w . c z u ły  w  m iło ś c i,  p o w i­
n ie n  o d d a ć  s e rce  d z ie c io m .

RA D A TY G O D N IA: M y j
cie wanny, karp  w ig il i jn y  
już jedzie! K a rp  z czystej 
wanny jest strawniejszy.

Zegnam się do spotkania 
za tydzień.

SZPERACZ.

D ir zcłciji „Siekierek** 
c'la siertly po koledze
Z A Ł O G A  m a s o w c a  m /s  „ S ie k ie r ­

k i ”  r ły w a ją c e g o  po d  z n a k a m i „ Ż e ­
g lu g i  P o ls k ie j ”  z e b ra ła  i  w p ła c iła  
n a  k s ią ż e c z k ę  o szczę d n o śc io w ą  s ie -  
r o / y  po k o :e i!z? , m a r y n a rz u  ze 
S ta rg a rd u  S z c z e c iń s k ie g o  k w o tę  
8 5 1  z ł. O f ia ro d a w c y  z a p e w n ia ła ,  
że n a  k o n to  s ie r o t y  w p ła c a n e  bę dą  
c 'a '3ze s u m y . ( w i t )

Co będzie, a czego 
nie będzie w sklepach?

(Dokończenie ze str. l)  stała w  dużych opakowaniach i 
znaczna je j część wciąż jeszcze 

NIESTETY — o czym resort czeka na paczkowanie. Przed- 
handlu dość stanowczo po in to r- siębiorstwom  hu rtu  spożywcze- 
m ował wojewodów — n ie bę- go przyjść m ają w sukurs za­
dzie można nabywać drobiu na kłady koncentratów spożyw- 
odcimki kartek opiewające na czych. Resort handlu upow ażn i 
wołow inę z kością. Poza regla- również wojewodów do sprze- 
m entacją tra f i na rynek n iew ie- dawania herbaty za pośrednic- 
le kaczek i gęsi, bo zaledwie tw em  zakładówj>racy, k tóre sa- 
ok. 2 tys. ton. rce zajęłyby się je j pączkową-

Nie powinno być k łopotów  z nfem- Postu lu je on również aby
pakowały ją  we własnym , za­
kresie duże obiekty handlowe.

T ransport kawy spóźnia się 
niestety i szansa, że większe i- 
lości tra fią  na rynek przed 

d ía “  zwiększenia św iętam i jest, ja k  dotąd, nie-

nabyciem „ka rtkow ych  tłusz­
czów” . Dostawy będą nieco wyż­
sze niż w g rudn iu  ub.r., zaś e- 
wentualne pozostałości po ka r­
tkow ych zakupach mają być 
.przeznaczone
produkcji ciast. Już dziś nato­
miast zauważyć można brak po- 
zakartkowego oleju. W ynika  on 
głównie — zdaniem resortu — 
z fa k tt i w ykupyw an ia tego to­
waru, związanego z ogłoszeniem 
propozycji w  sprawie podwyżek 
cen żywności. Handel obawia się pow inno natomiast na k a rtk i 
więc, że ciągłość sprzedaży nie w yrobów czekoladowych, choć 
wszędzie i nie każdego dnia sposób ich sprzedaży budzi na- 
może być zachowana. Dotyczy dal w iele zastrzeżeń. Zbyt czę- 
to także cuk ie rków  twardych, sto sprzedaż ta koncentrowana

w ielka. Duże szczęście będą 
m ie li również ci. k tó rym  uda 
się zakupić przyprawy. N iew ie l­
k ie  ilości zakupione za środki 
„Pewexu”  nie uczynią w  gru­
dniu „w iosny na ry n k u ” . Ba­
k a lii nie będzie wcale. Starczyć

Z pewnym  optym izmem nato­
m iast możemy oczekiwać na do­
stawcy ryb. Generalnie zw ięk­
szyć się one m ają w porówna­
n iu  z grudniem  ub.r. o połowę, 
a świątecznego karp ia ma t ra ­
f ić  na rynek 13 tys. ton, a więc 
o 37 proc. więcej. Handlowcy 
zadbać jednak pow inn i o w łaś­
ciw ą organizację sprzedaży ryb, 
k tóra wciąż jeszcze w  w ie lu  
województwach kuleje.

Dostawcy mleka, śmietany i 
twarogów twardych m ają być 
dostateczne dla pokrycia rynko­
wych potrzeb, ja j zaś znajdzie 
się w  sprzedaży 210 m in, czyli 
o i / 5  więcej, niż przed ubiegło­
rocznymi świętami.

Dodajmy, że do k ra ju  nade­
szły ostatnio transporty im por­
towanej herbaty i można się 
spodziewać, że będzie je j w 
sklepach w ięcej niż w  grudniu 
ub.r. Problem ty lko , czy herba­
ta ta tra f i na czas do sprzeda­
ży. Dostarczona ona bowiem zo-

jest w  k ilk u  obiektach w du­
żych miastach, przed k tó rym i 
tworzą się tasiemcowe ko le jk i. 
M in is ter handlu zalecił wojewo­
dom. aby rozwiązali ten pro­
blem.

f i f i

(Dokończenie ze str. l)

Kwestia ewentualnego sfinan­
sowania wszystkich prac nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. Wydaje 
się, że obie fabryk1, to znaczy 
FSO i FSM, byłoby nawet stać na 
wygospodarowanie środków na 
ten cel z własnych zarobionych 
pieniędzy, ale wówczas gdyby 
mogły one skorzystać z ug  po­
datkowych. Rzecz w tym, czy 
przyznanie ich będzie jednak 
możliwe, zważywszy trudną sy­
tuację finansową państwa. Dlate­
go też niektórzy specjaliści prze­
mysłu motoryzacyjnego wysunęli 
propozycję aby pieniądze na uru­
chomienie produkcji nowych sa­
mochodów zdobyć poprzez przyj­
mowanie na nie przedpłat. Za­
sugerowano również rozpisanie 
pożyczki przez FSM. Trudno dziś

W  zawodówkach

„ D ™  otwarte”
W  S O B O T Ę  o d  go dz . 10 d o  12 

u c z n io w ie  k la s  V11I s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  b ę d ą  m o g li  z w ie d z a ć  n a ­
s tę p u ją c e  s z k o ły  p o n a d p o d s ta w o ­
w e : Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  Z a w o d o w ą  
W Z D Z  p r z y  p l. K i l iń s k ie g o  3. Z e­
s p ó ł S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  p r z y  u l.  
W ą s k ie j 3 o ra z  I I I  L O  (S z c z e c in -  
D ą b ie )  p r z y  u l .  P o m o r s k ie j 110.

D y re k c je  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  p ro szą  o r g a n iz a to ró w  w y c ie ­
c z e k  k la s o w y c h  o u p rz e d n ie  te le ­
fo n ic z n e  z g ło s z e n ie  l ic z b y  u c z n ió w . 
P o c z ą te k  s z k o ln v c h  w iz y t  —  g o d z . 
10. (U p .)

przewidzieć czy i kiedy podobne 
postulaty będą mogły być w ogó­
le wdrożone. Decyzje w tej spra­
wie na pewno nie będą podej­
mowane na szczeblu fabryki.

Tak żywe zainteresowanie przy­
szłymi samochodami stanowi je­
szcze jeden dowód istnienia du­
żych potrzeb na wyroby motory­
zacyjne. Z pewnością są one da­
lekie od zaspokojenia, skoro 
większość państw socjalistycz­
nych ma więcej od nas samo­
chodów w stosunku do liczby 
mieszkańców.

Ale nie tylko z tych względów 
niezbędne jest dalsze rozwijanie 
motoryzacji. Trzeba bowiem pa­
miętać o sporych korzyściach fi­
nansowych, które przynosi ona 
państwu. Tylko w ubiegłym roku 
— podaje Krajowa Izba Motory­
zacji — przemysł motoryzacyny 
w Polsce, wykorzystując zaledwie 
w 60 proc. swoją zdolność pro­
dukcyjną odprowadził do Skarbu 
Państwa w postaci podatku ok. 
65 mld zł.

Zakończenie sezonu

na Bukowcu

Zlot turystów 
górskich

N A  „s z c z y c ie ”  B u k o w c a , n a jw y ż ­
szeg o  w z n ie s ie n ia  o k o l ic  S zcze c in a  
w  n ie d z ie lę ,  4 b a .  s p o tk a ją  stę tu ­
r y ś c i  g ó rs c y  na  im p r e z ie  k o ń c z ą ­
c e j X  I n d y w id u a ln y  R a jd  G ó rs k i 
o ra z  n a  t r a d y c y jn e j  j u ż  „ G R A ­
P I E ” .

D w ie m a  tr a s a m i p r z e w o d n ic y  p o ­
p ro w a d z ą  u c z e s tn ik ó w  p rz e z  m a lo ­
w n ic z ą  K n ie ję  B u k o w ą  n a  m ie js c e  
z lo tu .  T ra s a  „R o d z in n a ”  p ro w a d z i 
w o k ó ł  J e z io ra  S z m a ra g d o w e g o , 
p rz e z  r e z e rw a t  „ Z d r o je ”  na  B u ­
k o w ie c . Z b ió r k a  o  go dz . 9 na  b a ­
s e n ie  G ó rn ic z y m . T ra s a  „ R e la k s o ­
w a ”  z p r z y s ta n k u  P K P  w  Z d r o ­
ja c h  ( z b ió rk a  o g o d z . 9.30) w ie d z ie  
p rze z  S k ó rc z ą  G ó rę  i  S z w e d z k i 
M ły n  na  B u k o w ie c .  M o ż n a  w y b ra ć  
s o b ie  ró w n ie ż  tra s ę  d o w o ln ą .  S p o t­
k a n ie  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  p r z y  
o g n is k u  o k o ło  g o d z . 11.00.

N a s tą p i ta m  o g ło s z e n ie  'w y n ik ó w  
k o n k u r s ó w  r a jd o w y c h  ( n a jc ie k a ­
w sze o p is y  t r a s  r a jd o w y c h ,  n a jo ­
r y g in a ln ie js z a  p ie c z ą tk a , z d ję c ia  
i t p . )  o ra z  w rę c z e n ie  n a g ró d , b ę d z ie  
te ż  z g a d u j-z g a d u la  i ,  w y s ta w a  p a ­
m ią te k  z g ó r .  W s z y s c y  u c z e s tn ic y  
X  R a jd u  o t r z y m a ją  o k o l ic z n o ś c io ­
w y  z n a c z e k .

O r g a n iz a to r a m i z lo tu  są K o m is ja  
T u r y s t y k i  G ó rs k ie j  Z W  P T T K  i 
K lń b  T a t rz a ń s k i  P T T K .

, M y podarek -  dużo radości“
^  Przypom inamy Czytelnikom , że akcję zb ió rk i upom in­

ków rozpoczynamy 5 grudnia.
❖  Upom inki przyjm owane będą w siedzibie PKPS przy 

ul. Szymanowskiego 3 (wejście od Jasnych B łon i) w  godzi­
nach od 10 do 17).

^  Prezentem' może być odzież, zabawka, książka, pienią­
dze. ^  Ł

❖  Czekamy ;ga , wszystkich łudź i . ;'dobręjifcl̂ ^ i ,  którzy
■chcą pomóc dzieciom. '»• o-L.

. (tur)

P ro b le m y  dzieci n iepe łnospraw nych

Rodzice nie będą już sami
W  P O Ł O W IE  te g o  r o k u .  po dcza s  

je d n e g o  ze s p o tk a ń  O k r ę g o w e j R a ­
d y  K o b ie t  N ie w id o m y c h ,  z r o d z ił  
s ie  p o m y s ł u tw o r z e n ia  p r z y  Z a rz ą ­
d z ie  O k r ę g u  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
N ie w id o m y c h  w  S z cze c in ie , K lu b u  
R o d z ic ó w  D z ie c i N ie w id o m y c h  i 
N ie d o w id z ą c y c h .  W ła ś n ie  ro d z ic e  
n a j le p ie j  z n a ją  p o t r z e b y  d z ie c i 
d o tk n ię ty c h  p o w a ż n ie  d y s fu n k c ją  
o c z u . N ie  w ie d z ą  je d n a k  ja k  p o ra ­
d z ić  s o b ie  z ic h  w y c h o w a n ie m , z 
ic h  u s p r a w n ie n ie m  f iz y c z n y m  i  p sy  
c h ic z n y m . N ie  w ie d z ą , ja k ie  sz nse  
ż y c io w e  m a ją  ic h  la to r o ś le .  N ie  
m o g ą  i n ie  p o w in n i  w  p o je d y n k ę  
b o r y k a ć  s ię  z  t y m i  p ro b le m a m i. 
W z a je m n a  p o m o c , w s p ó łp ra c a  ze 
s p e c ja l is ta m i i  r z e te ln e  ro z p o z n a ­
n ie  m o ż liw o ś c i fu n k c jo n o w a n ia  w  
d o r o s ły m  ż y c iu  d z ie c i ze  scho rze .- 
n ia m i o c z u . to  są c e le  d z ia ła n ia  
K lu b u  R o d z ic ó w  D z ie c i N ie w id o ­
m y c h  i  N ie d o w id z ą c y c h .

D z ia ła  j u ż  R ad a  K lu b u .  S k ła d a  
s ię  z s ie d m io rg a  r o d z ic ó w  c h c ą c y c h  
p o m ó c  n ie  t y l k o  s w y m  d z ie c io m .

Z a in te re s o w a n y c h  o p ie k u n ó w  d z ie  
c i d o  l a t  p ię tn a s tu , za p ra s z a  do  
u c z e s tn ic tw a  w  k lu b o w y c h  s p o tk a ­
n ia c h .  D o  te g o  p r z y ja c ie ls k ie g o  
z w ią z k u  m o g ą  w s tą p ić  o p ie k u n o w ie  
d z ie c i o o b n iż o n e j s tro ś c i w z ro k u  
(d o  03 p o  k o r e k c j i  o k u la r a m i w  
o k u  le p s z y m  lu b  je d y n y m )  aż  do 
z u p e łn e j u t r a t y  w z ro k u .

Z a c h ę c a m y  d o  o s o b is te g o  k o n ­
ta k t u  z c z ło n k a m i R a d y  K lu b u ,  
k t ó r z y  d y ż u r o w a ć  bę dą  w  lo k a lu  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  N ie w id o m y c h  w  
S z c z e c in ie  p r z y  a l. M a r ia n a  B t ic z -  
k a  n r  37 (w e jś c ie  od u l .  M a z u r ­
s k ie j ) .  w  p ie rw s z y  i d r u g i  p o n ie ­
d z ia łe k  g r u d n !a b r .  i  s ty c z n ia

p rz y s z łe g o  r o k u .  w  go dz . o d  10 d o  
12 i  o d  15.30 d o  17.30.

T e  p ie rw s z e  s p o tk a n ia  bę dą  s łu ­
ż y ć  p rz e d e  w s z y s tk im  sp o rzą d ze ­
n iu  e w id e n c ji  d z ie c i, k tó r y m  n a le ­
ż y  p o m ó c  i  p ie rw s z e m u  ro z p o z n a ­
n iu  ic h  p o tr z e b .

Z a p ra s z a m y  w s z y s tk ic h  z a in te r e ­
s o w a n y c h  ro d z ic ó w  ze S zcze c in a  i  
w o je w ó d z tw a .

Picces podejrzanego 
o morderstwo 

przy ul. Cer« ¡ego
PRZED Sądom Wojewódz­

k im  w  Szczecinie toczy się 
proces, w  k tó rym  oskarżonym 
jest A n ton i K . z Puław. A k t 
oskarżenia zarztfea mu zgwał­
cenie, a następnie uduszenie 
młodej m ieszkanki jednego z 
domów przy ul. Gorkiego w  
Szczecinie. An ton i K . stoi tak­
że ped zarzutem usiłowania za­
bójstwa kilkuletniego. synkd' 
o fia ry  zbrodni, ciąży na nim  
również zarzut zgwałcenia 
dwóch innych m łodych kobiet."1

W  K O L E J N Y M  d n iu  p ro c e s u  sąd 
p r z e s łu c h a ł b ie g ły c h  z d z ie d z in y  
m e d y c y n y  s ą d o w e j. Z  ‘p o w o d u  n ie ­
s ta w ie n ia  s ię  n a  ro z p ra w ę  jednego !-" 
ze ś w ia d k ó w  — p o s z k o d o w a n e j k o -r  
b ie ty .  sąd  z a rz ą d z i ł  p rz e rw ę  w  ro ż ' 
p r a w ie  d o  13 b m . P o z e z n a n ia c h  
ś w ia d k a , p ra w d o p o d o b n ie  g ło s  z a ­
b ie rz e ,  j u ż  p r o k u r a to r ,  a n a s tę p n ie  
o b ro ń c a  o s k a rż o n e g o .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2 B M .

m /s  „ S y r e n k a ”  z D a n ii,  
m 's  „ S k r z a t ”  z D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  

ze S z w e c ji.
m /s  „ B y t o m ”  z N o r w e g ii ,  
m s  „W a d o w ic p ”  ze S z w e c ji,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  2 B M .

m /s  „ T a r n ó w ”  d o  G d a ń s k a , 
m ’s . .M ła w a ”  d o  R F N . 
m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in la n ­

d i i .

S T A T K I  N E  W E J Ś C IU  3 B M .

m /s „ Z ie m ia . W ie lk o p o ls k a ”  
z G d a ń s k a ,

m /s  „ N ie w ia d ó w ”  ze S z w e c ji,  
m /s  „ W ie lu ń ”  z W ie lk ie j  B r y ­

ta n i i .
m 's „ L ip s k  n .  B ie b r z ą ”  ze  

S z w e c ji .
m /s  „ K u t n o  I I ”  z H o la n d ii ,  
m ’s „ W a r k a ”  z H o la n d ii ,  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  3 B M .

m  s . .K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  d o  
N o r w e g ii ,

m /s  . . ło m ż a ”  d o  R F N . , '  
m 's  „ G o le n ió w ”  d o  H o la n d ii  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S k r z a t ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  A n t - '  

w e r p i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  4 B M .

m.'s „ K a r p a c z ”  z R o t te r d a ­
m u .

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  ż R F N / 
m 's  „ E u g e n ie  C o t to n ”  z F in ­

la n d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  4 B M .

m /s  „ P o w s ta n ie c  W a rs z a w ­
s k i ”  d q ,  S p ia n d i i .  - - - .v

ih /s  ‘„ W y s z k ó w ”  (fo F in la n d i i  
• m /s  „ N ie w ia d ó w ”  d o  D a n ii.  

,, m  s „ K u t n o  I I ”  d o  D a n ii.
m 's  „ L ip s k  n .  B ie b r z ą ”  do  

R F N .
m ’s „ S y r e n k a ”  d o  D a n ii,  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  5 B M .
m s  . .Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  

z M a ro k o .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  5 B M .
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  R F N . 
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  do . 

H is z p a n ii .

Węcjel da Brazylii 
-  ruda dla kraju

N A S Z  n a jw ię k s z y  m a s o w ie c  71- 
ty s ię c z n ik  m /s  . .B e łc h a tó w ”  za ­
w ió z ł  o s ta tn io  d o  R io  de  J a n e ir o  
p a r t ię  p o ls k ie g o  w ę g la  d la  o d b io r ­
c y  b r a z y li js k ie g o .  J e s t to  7 p o d ró ż  
z w ę g le m  d o  B r a z y l i i  —  d o s ta rc z o ­
n o  go  ju ż  p r a w ie  300 ty s . to n .  D o ­
s ta w y  w ę g la  d o  B r a z y l i i  są o  ty le  
w a ż n e , że d u ż e  m a s o w c e  s y s te m a ­
ty c z n ie  o d b ie ra ją  b r a z y li js k ą  ru d ę  

; (z  T u b a ra o )  i czę s to  m u szą  p ły n ą ć  
i p rze z  A t la n t y k  z p u s ty m i ła d o w n ia  

m i.

( N a to m ia s t in n y  d u ż y  m a s o w ie c , 
6 4 - ty s ię c z n ik  m /s  . .H u ta  L e n in a ”  

‘ r e a liz u je  na  rz e c z  a m e ry k a ń s k ie g o  
■ k o n tr a h e n ta  p rz e w ó z  zboża z A r -  
{ g e n ty n y .  C zęść ła d u n k u  s ta te k  za - 
• b r a ł  w  R o s a r io  a o b e c n ie  ła d u -  
I je  w  B u e n o s  A ire s . 7 I - t v s ię c z n ’ k 
jm 's  „ T u r o s z ó w ”  po  w y ła d o w a n iu  
i r u d y  w  Ś w in o u jś c iu  p o p ły n ą ł  -do 
j P o r t u  P ó łn o c n e g o  po  w ę g ie l.  J e -
t o m ie js c e  p r z y "  n a b rz e ż u  p o r tu  w  

w ij* t> u jś c iu  z a ją ł  6 4 - ty s ię c z n ik  m  s 
„ H u ta  K a to w ic e ”  ( w i t )

Kielegalr.a działalność 
we wrocławskim MPK
W R O C Ł A W  P A P . F u n k c jo n a r iu ­

sze S łu ż b y  B e z p ie c z e ń s tw a  W U Ś W  
w e  W ro c ła w iu  w y k r y l i  g ru p ę  p o d ­
z ie m n y c h  d z ia ła c z y  b . N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  z ło ż o n ą  z p r a c o w n ik ó w  
w ro c ła w s k ie g o  M ie js k ie g o  P rz e d s ię  
b io rs tw a  K o m u n ik a c y jn e g o .

D z ia ła ln o ś ć  ja k ą  p r o w a d z i l i  p o le ­
g a ła  m . in .  r,a z b ie ra n iu  od  za ­
t r u d n io n y c h  w  ty c h  z a k ła d a c h  co ­
m ie s ię c z n y c h  s k ła d e k  w  w y s o k o ś c i 
ś r e d n io  200 z ł o ra z  1 k o lp o r ta ż u  
w ś ró d  n ic h  n ie le g a ln y c h  w y d a ­
w n ic tw .  D la  z a c h o w a n ia  k o n s p ir a ­
c j i  z w ią z k o w e j z a m ia s t n a z w is k a ­
m i p o s łu g iw a n o  s ie  w  o ro w a d z o -  
n e j e w id e n c j i  — n u m e r a m i.

Z a t r z y m a n i  z o s ta li n a jb a rd z ie j  
a k t y w n i  c z ło n k o w ie  t e j  g r u n y :  
k ie r u ją c y  n ią  N o r b e r t  L . .  in te r n o ­
w a n y  w  o k re s ie  s ta n u  w o je n n e g o , 
z a t ru d n io n y  o s ta tn io  w  c h a r a k te ­
rz e  k ie r o w c y  o ra z  A n d r z e j  K .  i 
W ła d y s ła w  Z .

W  s to s u n k u  d o  N o r b e r ta  L .  p r o ­
k u r a to r  z a s to s o w a ł a re s z t t y m c z a ­
s o w y . T rv .‘ą p o > tę p o w a n ie  p rz y g o ­
to w a w c z e  d la  u s ta le n ia  o k o l ic z n o ­
śc i p o w s ta n ia  i p ro w a d z o n e j p rze z  
n ie le g a ln ą  g ru p ę  d z ia ła ln o ś c i.

Wódka przyczyną wypadków
W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  p rz e d  

g o d z . 18 n a  d ro d z e  B e łc z n a  — P rz e ­
m y s ła w . c ię ż a ro w y  „ Z i ł ” - p ia s k a r k a  
k ie r o w a n y  p rz e z  W ła d y s ła w a  K .. 
p o dcza s  p o s y p y w a n ia  je z d n i p ia s ­
k ie m  n a je c h a ł n a  le ż ą c e g o  na  je z -  
d n ; w  s ta n ie  z a m ro c z e n ia  a lk o h o ­
lo w e g o  R y s z a rd a  W . ( b l iż s z y c h  da ­
n y c h  b ra k ) ,  k tó re g o  w  b a rd z o  c ię ż ­
k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  

/F o łf p r ę j  g o d z in y  p ó ź n ie j p o m ię d z y  
W a p n c ą  a O g n ic a  g m . S u ch a ń , 
k ie r o w a n a  p rz e z  3 l- le tn ie g o  H e n r y ­
k ą  B . z S ie k ie r e k  c ię ż a ró w k a  m - k i  
„ P r a g a ”  o n u m e ra c h  r e je s t r a c y j ­
n y c h  S Z D  091-V  n a  p r o s ty m  o d c 'n -  
k u  d ro g i z je c h a ła  na  p o bo cze , u d e ­
r z y ła  k o le jn o  w  d w a  d rz e w a  i z a ­
t r z y m a ła  s ie  w  p o p rz e k  d r o g i.  W óz 
z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y , s t r a t y  
o ce n  a s ie  na  300 ty s . z ł. J a k  nas 
p o in fo r m o w a ła  m il i c ja ,  k ie r o w c a  
c ię ż a ró w k i  b y ł  w  s ta n ie  z a m r o ż e ­
n ia  a lk o h o lo w e g o . O d w ie z io n o  go 
do  s z p ita la .  - W  s z p ita lu  p rz e b y w a  
r ó w n ie ż  z c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i 
c '= ła  pa sa że r s a m o c h o d u . 20 le tn i  
S ta n is ła w  K . (ap )( W i j )
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Listy J. Andropowa
(Dokończenie ze str. l)  

B rytan ii, Włoch, Holandii, Dania 
i  Grecji. W pismach tych w y ja ­
śnił m otyw y wycofania siię 
Zw iązku Radzieckiego z genew­
skich rokowań z USA w  spra­
wne ograniczenia zbrojeń jądro­
w y c h  w  Europie oraz podjęcia 
koatrśrodików w  celu przyw ró­
cenia równowagi jądrow ej po 
rozpoczęciu rozmieszczania w 
Europie amerykańskich „Per­
shingów 2" i „Tomahawków".

Jak podaje AFP, powrołując 
się na m iarodajne źródła o f i­
cja lne w Paryżu zakłada się 
że lis t ten odpowiada swą tre ­
ścią innym  pismom skierowa­
nym  przez radzieckiego przy­
wódcę do szefów7 rządów wspo­
m nianych wyżej państw7 Euro­
py Zachodniej. Źródła te pod­
kreślają, że z lis tów  tych w yn i­
ka, iż J. Andropow nie ‘chce 
traktować jako nieodwracalnej 
sytuacji, jaka powstała w  Euro­
pie po rozpoczęciu rozmieszcza­
nia przez USA nowych środków 
jądrowych średniego zasięgu. 
Przywódca radziecki daje do 
zrozumienia, iż oczekuje, że pań 
stwa NATO  zastanowią się raz 
jeszcze i zechcą przywrócić sy­
tuację sprzed rozpoczęcia insta­
lowania amerykańskich ,eurora- 
k ie t” .

Zamordowano
przywódcę druzów

*  1 B M . S Y T U A C J A  w  L ib a n ie  u -
le g ła  ta k  g w a łto w n e m u  zao s trze ­
n iu ,  że p o w s ta ły  p o w a ż n e  o b a w y , 
iż  w p ro w a d z o n e  26 w rz e ś n ia  z a w ie ­
sze n ie  b r o n i  z o s ta n ie  z e rw a n e .

W  c z w a r te k , z a m a c h o w ie c , k t ó ­
re g o  d o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  u ją ć , 
z a s t rz e l i ł  w  B e jru c ie  w y b itn e g o  
p rz y w ó d c ę  ' d ru z ó w  s z e jk a  ' H a l i tn a  
T a k ie d d in a .  A g e n c je  z w ra c a ją  u -  
w a g ę , -ż e  n a s tą p i ło  to  w  p ie rw s z ą  
ro c z n ic ę  n ie u d a n e g o  z a m a c h u  na  
p rz y w ó d c ę  d ru z ó w . W a iid a  D ż u m b  
la t t a .

N a  z o rg a n iz o w a n e j w  D a m a s z k u  
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j W a lid  D ż u m - 
b la t t  o s k a rż y ł o d o k o n a n ie  te g o  
z a b ó js tw a  u g ru p o w a n ia  p r a w ic y  
c h r z e ś c ija ń s k ie j,  d z ia ła ją c e  — ja k  
p o w ie d z ia ł — po d  p ro te k to r a te m  
w ła d z  l ib a ń s k ic h .

O ś ro d k i d r u z jf js k ie  p o s ta w io n e  
z o s ta ły  w  s ta n  p o g o to w ia , a — 
z d a n ie m  o b s e rw a to ró w  — s y tu a c ja  
je s t  ta k  w y b u c h o w a . - iż  p o ró w ­
n a ć  ją  m o żn a  je d y n ie  z n a p ię c ie m , 
ja k ie  p a n o w a ło  w  L ib a n ie  w  r .  
1977, p o  z a m o rd o w a n iu  K a m a ła  
D ż u m b la t la .

W  p r z y s z ł y m  r o k u
znaczący postęp 

we współpracy gospodarczej
(Dokończenie ze str. 1)

spadł w  Polsce o połowę. W 
tym  samym czasie poszerzyły 
się więzi kooperacyjne między 
Czechosłowacją a NRD, Bułga­
rią  i  Węgrami.

Rozwój w ięzi kooperacyjnych 
ma także na celu stopniową e- 
lim inację im portu towarów z 
kra jów  kapitalistycznych, które 
stosują restrykcje w  praktyce 
życia międzynarodowego. W to­
ku rozmów podjęto szereg kon­
kretnych decyzji. Ustalono m.in., 
że należy ja k  najszybciej uś­
ciślić w a runki wspólnej eksplo­
a tac ji s ia rk i w  Polsce. Porozu­
miano się także w kwestia pro­
dukc ji e lektrod grafitow ych w 
zakładzie koło Nowego Sącza.

Strona polska z powodu tru d ­
ności finansowych nie jest w 
stanie samodzielnie dokończyć 
tego obiektu.

Wspólne oświadczenie wydane 
po w izycie jest również świa­
dectwem jedności poglądów w 
na jiśto ta i ijszych dla obu kra ­
jów  kwestiach politycznych. Je­
dność ocen dotyczy m.in. spra­
wy określenia źródła napięć w 
obecnym świecie. Obie strony 
jednoznacznie ustosunkowały się 
do problemu odradzającego s;ę 
w RFN ,re w iz jon izmu i rewan­
żyzmu. Przedstawiciele obu kra ­
jów  b y li również zgodni co Jo 
tego, że próby podważania przez 
adm inistrację amerykańską uz­
godnień z Ja łty  i Poczdamu w 
decydujący sposób przyczyniaj,.

się do wzrostu tendencji nacjo 
nalistycznych w  RFN. W ten 
sposób adm inistracja USA u- 
dziiela poparcia próbom rew iz ji 
porządku terytoria lno-politycz- 
nego ustalonego po I I  wo jnie 
św iatowej w  Europie.

Eksperymentalna iódź
N O W Y  J O R K  P A P . D o b ie g a  k o ń ­

ca a t la n t y c k a  p o d ró ż  Jacę u e sa  
C o u s te a u , 7 3 - łę tn ie g o  fra n c u s k ie g o  
ba da cza g łę b in  m o rs k ic h , w  eksp e ­
r y m e n ta ln e j  ło d z i bez ż a g li,  a le  
n a p ę d z a n e j w ia t r e m .

„ C a ly p s o ”  — ta k  n a z w a ł s w o ją  łó d ź  
ś w ia to w e j s ła w y  p o d ró ż n ik  — Jest 
2 0 -m e tro w y m  k a ta m a ra n e rn  ( d w u -  
k a d łu b o w c e m ) . F u n k c ję  ż a g li s p e ł­
n ia ją  d w a  1 3 -m e tro w e  m a s z ty -c y -  
l in d r y ,  p r z e c h w y tu ją c e  pę d  p o w ie ­
tr z a .

Trwa ekspansja 
„tanich bander“

G D A Ń S K  P A P . R ó w n o le g le  z t r u d  
n o ś c ia m i ja k ie  p rz e ż y w a ją  f lo t y  
h a n d lo w e  w ie lu  p a ń s tw  i z a o s trz a ­
ją c ą  s ię  k o n k u r e n c ją  na ś w ia to ­
w y c h  r y n k a c h  f r a c h to w y c h  trw a  
e k s p a n s ja  „ t a n ic h  b a n d e r ” .

D z ię k i  z m n ie js z o n y m  o c ła to m  
p r z y  ic h  r e je s t r a c j i ,  g o rs z y m  w a -  _ 
ru n k o m  p r a c y  i  o d p o c z y n k u  za ­
łó g , o fe r u ją  on e  n iższe  k o n k u r e n ­
c y jn e  c e n y  za  p rz e w o ż o n y  to w a r .

J u ż  p o n a d  30 p ro c . ś w ia to w e j f lo  
t y  p ły w a  po d  ta n im i b a n d e ra m i.  
N a jw ię k s z a  z n ic h .  po d  f la g ą  L i ­
b e r i i ,  d y s p o n u je  f lo t ą  80 m in  
D W T  a pod f la g ą  P a n a m y  z a re ­
je s t r o w a n y c h  je s t  o b e c n ie  o k o ło  40 
m iń  to n  no śn o śc i.

C h o ć  ró ż n e  ż e g lu g o w e  g re m ia  za ­
s ta n a w ia ją  s ię n a d  fo rm a m i s k u ­
te c z n e g o  z w a lc z a n ia  . ta n ic h  b a n ­
d e r ” . ro ś n ie  w c ią ż  lic z b a  k r a jó w ,  
ś w ia d c z ą c y c h  te  lu k r a t y w n e  u s łu ­
g i N p . rz ą d  .W ysp  B a h a m a  (200 
ty s . m ie s z k a ń c ó w )  o tw o r z y ł,  os a t -  
n io  w  N o w y m  J o r k u  b iu r o  r e je ­

s t r a c j i  s ta tk ó w , o fe r u ją c  a r m a to ­
ro m  z n a czn e  u łg i p o d a tk o w e .

P ra w d z iw y m  w y z w a n ie m  d la  żę3 
g lu g i  k r a jó w  z a c h o d n ie j E u r /o iy  
s ta je  s ię  ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  l i n i i  że ­
g lu g o w y c h  T a jw a n u .  A r  u m o r z y  c i 
k ie r u ją  c o ra z  w ię c e j s w o ic h  '. ta t ­
k ó w  na  l in ie  D a le k i W sch ó d  —  
E u ro p a . T ra s y  te  d y s p o n u ją  n a d ­
m ie r n y m  w  s to s u n k u  d o  o ó trz e b  
to n a ż e m . W  te j  s y tu a c j i  d z ia ła n ia  
ta jw a ń s k ic h  a r m a to r ó w  p o w o d u ją  
da lszą  d e s ta b i l iz a c ję  r y n k u  ż e g lu ­
g o w e g o .

Nuklearny teatr grozy

SPRÓBUJMY PRZYBLIŻYĆ w iiczbach „teatr nuklearny", który 
zagraża pokojowi na świecie.

NATO posiada w sumie 6000 sztuk broni nuklearnej, w .tym: 
180 Pershingów IA (z 1 głowicę) o zasięgu 720 km (sq już wy­
cofywane), 108 Pershingów łl (z 1 głowicę) o zasięgu 1600 km, 
464 pociski Cruise (z 1 głowicę) o zasięgu 1960 km, 1380 sa­
molotów niosęcych po 1—2 głowic, 3 łodzie podwodne z 400 
głowicami na pokładzie każdej.

Ponadto Wielka Brytania i Francja dysponuję swoją bronię 
nuklearną. Anglia ma 4 łodzie podwodne z 16 pociskami na 
pokładzie, co daje w sumie 192 głowice o zasięgu 4000 km, 
a Francja posiada 18 pocisków na lędzie (z 1 głowicę) o za­
sięgu 2960 km i 80 pocisków (z 1 głowicę) na łodziach pod­
wodnych, które maję zasięg 1960 km.

Jak planowane jest rozmieszczenie?
W RFN — 108 Pershingów II i 96 pocisków Cruise, w Anglii 

160 pocisków Cruise, we Włoszech 112 pocisków Cruise oraz 
w Holandii i Belgii razem — 116 tych pocisków.

Smutny to teatr. Świat nie chce brać udziału w tym przedsta­
wieniu i łna nadzieję, że bilety nie zostanę do końca sprzeda­
ne...

Sprawa ministra Lam bsdorffa
JESIENIĄ ,1981 r. kontrolerzy 

władz skarbowych dokonywali ru­
tynowej inspekcji w biurach kon­
cernu Flicka w Duesseldorfie. W ga 
bimecie głównego księgowego 
Diehla natknęli się na ślad „czar­
nej teczki" przechowywanej w 
sejfie „Dresdner Bank". Zawartość 
teczki była sensacyjna. Był to 
starannie prowadzony wykaz 
„sum" (prasa RFN nie krępuje 
się i pisze „łapówek"), wypłaca­
nych przez koncern w latach 
1974— 1981 czterdziestu politykom 
ze wszystkich partii bońskiego e- 
stablishmentu: zarówno chadeckich 
jak i z SPD oraz FDP. Notatki Dieh 
la były krótkie, np. „z. p. (z po­
wodu) Lambsdorffa — 40 tys. ma­
rek". Dlaczego koncern płacił ła­
pówki?

W 1975 r. Flick sprzedał udzia­
ły firmy Daimler-Benz bankowi 
„Deutsche Bcnk". Uzyskał z tytu­
łu tej sprzedaży 1,9 mld marek. 
Prawidłowo obliczany podatek od 
tej transakcji wynosił 56 proc. Kto 
płaci chętnie podatki? Flick chciał 
tego uniknąć i- w tym celu wyko­
rzystać przepisy, zgodnie^ 
rymi można uzyskać zwolnienie od 
podatku, jeśli rzęd uzna „transak­
cję za szczególnie godnę popar­
cia ze względu na gospodarkę 
narodowę". Decyzję w tej sprawie 
jest władny podjęć federalny mi­
nister gospodarki w porozumień a  
z ministrem finansów i ministra­
mi właściwych „landów" ( w tym 
przypadku B ad en ii - W irtember g i i i 
północnej Nadrenii-Westfalii). Ta 
„droga urzędowa" wyznaczyła 
kreg polityków, którym miano wy­
płacać łapówki — byli to mini-

strowie federalni i krajowi, którzy 
decydowali lub współdecydowali, 
a także ci, którzy mogli wywrzeć 
odpowiedni wpływ na decydentów. 
Centrailnę postacią całej afery stał 
się minister Lambsdorff, skądinąd 
wiceprzewodniczqcy FDP. Lamb­
sdorff był ministrem, da którego 
kompetencji należało zwolnień e 
koncernu od podatku i — co nie 
jest bez znaczenia — jest nadal 
ministrem w obecnym rzędzie, 
podczas gdy inni politycy z „czar­
nej teczki" zeszli — na szczęście 
dla siebie — z pierwszych rzę­
dów bańskiej sceny politycznej.

Minister zaprzecza wszystkim 
zatzutom. Jego obrońcy twierdzę, 
że zapisy w „czarnej teczce" wca­
le nie sę dowodem, iż pieniędze 
dotarły do ministra, pieniędze 
mógł podjęć ktoś inny, nie wy­
łączając pracowników koncernu.

ministra Karryfego, który Syf 
skarbnikiem FDP. Karry-nie żyje, 
kilka lat temu został'zamordowa­
ny podczas napadu na jego mie­
szkanie.

Prokuratura zapowiedziała, ¿że' 
występi przeciwko Lambsdorffówi 
z oskarżeniem i z wnioskiem o 
pozbawienie go immunitetu depu­
towanego.

Teraz wchodzimy do drugiej 
warstwy afery. Centrolnę figurę 
staje się Franz Josef Strauss. Gar­

nitur premiera rzędu krajowego 
Bawarii jest dla niego wyraźnie za 
ciasny. Monachium nie zaspokaja 
jego ambicji politycznych, więc 
zerka w stronę Bonn skąd — jak 
daje do zrozumienia — został 
„wymanewrowany" przez kancle­
rza Kohla. Strauss —; skoro już nie 
może zostać kanclerzem — widzi 
w rzędzie federalnym dwa mini­
sterstwa, które mogłyby go poli­
tycznie usatysfakcjonować: mini­
sterstwo spraw zagranicznych i 
ministerstwo gospodarki, minister­
stwo spraw zagranicznych nie 
wchodzi raczej w rachubę. Jest

obsadzone przez Hansa-Dietricha 
Genschera, przewodniczęcego 
FDP: bez niego mogłaby runęć 
cała chadecko-liberalna koalicja 
rzędowa. Tym bardziej więc uwa­
ga Straussa koncentruje- się na 
ministerstwie gospodarki. Jest to 
ważny resort, a jego obecny szef 
— Lambsdorff jest zagrożony. To­
też przyboczni Straussa z CSU co 
raz głośniej zgłaszaję roszczenia, 
by Strauss objęł schedę po Lamb 
sdorffie. Sam Strauss tylko od 
czasu do czasu „daje do zrozu­
mienia", że podjęłby się tego za­
dania, gdyby zostało mu powie­
rzone. Tymczasem ludzie z oto­
czenia premiera Bawarii jak mo­
gę dolewaję oliwy do ognia.

Lambsdorff jednak bynajmniej 
nie wyraża zamiaru podania się

l a p a Ł s s f l K s s s B

do dymisji. Ludzie z jego otocze­
nia twierdzę, że nie ustępi nawet 
w razie wysunięcia przeciwko nie­
mu oficjalnego oskarżenia. Ustę- 
piłby tylko, gdyby doszło do roz­
prawy sędowej.

Lambsdorffa broni Genscher, 
który chciałby ważny resort gos­
podarki utrzymać w gestii swojej 
partii, a nie widzi w szczupłych 
szeregach FDP nikogo, kto choć­
by w przybliżeniu dorównywałby 
kwalifikacjami fachowymi i poli­
tycznymi Lambsdorffowi. »

W obronie Lambsdorffa wystę­
puje także kanclerz Kohl. Hrabia 
jest mu potrzebny w rządzie jako 
człowiek zaufania kół przemysło­
wych i w ogóle wielkiej burżuazji. 
I jest drugi — nie mniej ważny

powód. Obecność Lambsdorffa w 
rzędzie jest barierę dla Straussa. 
Nie jest zaś tajemnicę, że Kohl 
czynił dotąd — zresztą z powo­
dzeniem — wszystko, by utrzy­
mać swego „przyja,cielą" Straus­
sa z dala od Bo n. I zapewne 
uczyni wszystko, by tak było na­
dal.

Czy mu się to uda? W każdym 
razie obecną koalicję rzędową 
czeka ciężka próba. RFN ma 
swoje małe Watergate.

Józef DUBIEL 
, * * *

W C Z O R A J  k o m p e te n tn a  k o m is ja  
B u n d e s ta g u  z a le c iła  u c h y le n ie  im ­
m u n ite tu  m in is t r a  g o s p o d a rk i R F N , 
d e p u to w a n e g o  z F D P , O t to  L a m b s ­
d o r f fa .  O d p o w ie d n ie  za le c e n ie  k o ­
m is ja  ds. im m u n i te tó w  p r z y ję ła  
je d n o m y ś ln ie .  D z iś  d e c y z je  w te j  
s p ra w ie  p o d e jm ie  B u n d e s ta g -

Wypadek pacyfisty
R Z Y M  P A P . P odcza s  ś ro d o w e j 

a u d ie n c j i  g e n e ra ln e j p a p ie ża  w  
W a ty k a n ie  z m e ta lo w e g o  o g ro d z e ­
n ia  o d d z ie la ją c e g o  p u b lic z n o ś ć  
z g ro m a d z o n ą  w  s a li P a w ła  V I  od  
J a n a  P a w ła  I I  sp a d ł 5 3 - le tn i a m e ­
r y k a ń s k i  p a c y f is ta ,  T h o m a s  S e im e r.

A m e r y k a ń s k i a k t y w is ta  r u c h u  po ­
k o jo w e g o  w s p ią ł s ię  n a  o g ro d z e ­
n ie  m a ją c  n a d z ie ję  w rę c z y ć  p a p ie ­
ż o w i m e m o r ia ł,  s p rz e c iw ia ją c y  się 
z b r o je n io m  n u k le a rn y m . W  ty m  ce­
lu  w y k o r z y s ta ł  c h w ilę  n ie u w a g i 
s t r a ż n ik ó w  w  m o m e n c ie  w y b u c h u  
n a  w id o w n i  o k la s k ó w .

W  za m ę c ie  S e im e r s p a d ł z ru s z ­
to w a n ia , d o z n a ją c  z ła m a n ia  nosa ł  
o g ó ln y c h  p o t łu c z e ń  g ło w y .  O d w ie ­
z io n y  z o s ta ł p rze z  s łu ż b ę  w a ty k a ń ­
s ką  d o  s z p ita la .

P o c h o d z ą c y  ze s ta n u  O h io  S e im e r. 
la te m  b r .  p o d ją ł g ło d ó w k ę  w  c e lu  
z w ró c e n ia  o p in i i  p u b l ic z n e j na  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  w y ś c ig u  z b ro je ń . 
S e im e r p ra c o w a ł sw eg o  czasu  w  za­
k ła d a c h  p r o d u k u ją c y c h  b ro ń  n u ­
k le a rn ą  d la  a r m i i  a m e ry k a ń s k ie j.  
P ó ź n ie j je d n a k  z d e c y d o w a ł s ie po ­
rz u c ić  tę  p ra c ę  i  p o d ją ć  b a ta lię  o 
p o k ó j.

Na Jeziorze W iktorii

Krokodyle pclują
. na rozbitków

N A IR O B I P A P . T a n z a ń s k a  s tra ż  
p rz y b rz e ż n a  n a  J e z io rz e  W ik t o r i i  
od n ie d z ie li  p e n e tr u je  na  m o to ró w  
k a c h  p rz y b rz e ż n e  w o d y  i s z u w a ry  
w  p o s z u k iw a n iu  b y ć  m oże  ż y w y c h  
jeszcze  r o z b it k ó w  z _ p ro m u , k t ó r y  
p o dcza s  b u r z y  w y w r ó c i ł  s ię  na  je ­
z io rz e  i  z a to n ą ł.  U k r y t e  , w  n a d ­
b rz e ż n y c h  z a ro ś la c h  o f ia r y  k a ta ­
s t r o f y  są ła tw y m  że re m  d la  k r o ­
k o d y l i  m a s o w o  w y ś le  o u ią c y c h  w  
t e j  c zęśc i J e z io ra  W ik to - r i i .

U ra to w a n o  24 oso b y , w y ło w io n o  
z w ło k i  53 osó b . P rz y o u s z c z a  s ię . 
że d ru g ie  ty le  z a to n ę ło  lu b  s ta ło  
s ię  o f ia r ą  k r o k o d y l i .

K a ta s t ro fa  w y d a rz y ła  s ię w  p o ­
b l iż u  N y a m ire m b e . P ro m  p ły n ą ł  s 
p o r tu  M w a n z a  do  t e j  w ła ś n ie  m ie j  
sco w o śc i. W ś ró d  p a s a ż e ró w  d u żo  
b y ło  k o b ie t  1 dz ie c i»

Watergate naI Renem?
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Bernard Bugdoł — legenda łam lych lat

Proszę wybaczyć osobistą 
refleksję już na wstępie: 
dla mnie w  roku 1949 

nastolatka, noszącego z dumą 
legitymację ZMP, nazwisko 
Bernard Bugdol oznaczało w ie­
le. Prawdopodobnie dla ludzi 
mego pokolenia i  pokroju 
—-  również. Poznać Bernarda 
Bugdoła przyszło m i jednak do­
piero w  Szczecinie, w  roku 1983, 
gdy przyjechał tu  jako in ic ja ­
to r nawiązania współpracy m ię­
dzy Bytomiem a Szczecinem — 
miastami, k tóre łączy wiele. 
Młodszym Czytelnikom  przy­
pomnę, że Bernard Bugdoł jest 
tym  górnikiem , k tó ry  w  latach 
czterdziestych przeją ł sztafetę 
po W incentym Pstrowskim, „po i 
skim  Stachanowie” . Pstrowski 
zaczął ruch współzawodnictwa 
pracy, bracia Bugdołowie ruch 
ten rozwinęli.

Słowo: praca. Cóż ono ozna­
cza dla emerytowanego dziś' 
górnika?

— Praca to jest całe życie — 
wyjaśnia. — Moje życie. I  w ie ­
lu , w ie lu  innych. Bez pracy ży­
cie byłoby zmarnowane, bez tre ­
ści...

Bugdoł nie należy do łatwych 
rozmówców. Nie chce, nie umie 
— podkreśla to — mówić o so­
bie. O górnictw ie, kopalni, „w y ­
ścigu pracy”  (tak nazywało się 
współzawodnictwo, zanim w 
późniejszym okresie obrosło b iu­
rokra tycznym i uwarunkowania­
m i i umarło) Bernard może opo 
wiadać godzinami. Przeistacza 
się w tedy w  gawędziarza i  f i ­
lozofa, gdy chodzi o sprawy dla 
niego piękne i  ciągle w ielkie.

— P O L S K A  Jest Jedna . D la  n ie j  
p r a c u je m y .  D la c z e g o  n ie  w szy s c y  
ch cą  to  p o ją ć ?  D la c z e g o  ty le  ż ó łc i 
w  n a ro d z ie ?  D z iś  t r u d n o  o  z r y w y ,  
Ł a tw ie j o  s p o n ie w ie ra n ie  w s z y s tk ie ­
go . T y lk o  po  c o  i  d la cze g o ?  K o g o  
c h c e m y  p o n ie w ie ra ć , s a m y c h  s ieb ie?

—  B a rd z o  c h c ia łb y m  t r a f ić  do  
p rz e k o n a n ia  m ło d z ie ż y . C h o d zę  do  
m ło d y c h  na  ró ż n e  s p o tk a n ia , a le  
n ie o f ic ja ln e ,  bez p o m p y , s lo g a n ó w  
1 n ie p o trz e b n e g o  g a d a n ia . C h ę tn ie  
m n ie  s łu c h a ją . Z a u w a ż y łe m  rze cz  
ta k ą :  k a ż d y  z ty c h  m ło d y c h  m a  
o c h o tę  b y ć  le p s z y , p ie rw s z y , ch ce  
z a im p o n o w a ć . O b o ję tn ie ,  d z ie w c z y ­
n ie .  k o le g o m , a m oże n a w e t sam e *

b u  so b ie . Ja  z n a m  to  u c z u c ie . 1 
t a k i  c h ło p a k  n ie  im p o n u je ' z a g ra ­
n ic z n y m i p o r tk a m i,  t y i k o  p o k a z a ć  
chce , i le  p o t r a f i .  N ie  m u s i to  b y ć  
u ro b e k  n a  k o p a ln i ,  to  m o że  b y ć  
k a ż d a  p ra c a . T y lk o  p ra c ę  trz e b a  
l i t b ić .  a n a w e t — p o k o c h a ć . W ie m . 
w ie m ! D z iś  n ie w ie lu  t a k ic h  co k o ­
c h a ją  s w o ją  p ra c ę . P ra c a  — p o w ie ­
d z ia n o  w  czas ie  „ s o c ja l iz m u  w e 
f r a k u ”  — je s t  n ie  d o  k o c h a n ia , 
t y lk o  d o  z a ra b ia n ia  p ie n ię d z y . A  
ja .  k ie d y m  to  s ły s z a ł to . . .  — tu  
B e rn a r d  c h w y ta  s ię  za le w a  s tro ­
n ę  g ó rn ic z e g o  m u n d u ru ,  w  m ie js c u , 
g d z ie  b i je  s e rc e . P o dcza s  te j  ro z ­
m o w y  b ę d z ie  c z y n i ł  te n  ge s t w ie ­
lo k r o ć .  K ie p s k ie  z d ro w ie  d a je  o 
Sobie z n a ć ...

tejsze zw iązki zawodowe nie 
chcą takiego człowieka bronić. 
U nas... No, co ja  będę gadał 
znane rzeczy. W tedy w  1947, ra ­
zem z bratem  Rudolfem, od­
kry liśm y tę tajemnicę. I  dlatego 
byliśm y górą. Nie było żadne­
go oszukaństwa. W grudniu zje­
chał do nas na dół Pstrowski. 
Obejrzał, co i ja k  robim y i cał­
kiem  zwyczajnie uścisnął nam 
rękę...

W tam tych czasach nie wszy­
scy jednak kochali przodowni-

— R o b o tn ik  n,ie l u b i  p a p ie ró w , 
c ię  z n o s i o g ra n ic z a n ia  sw o b o d y , 
c z y  in i c ja t y w y .  O n  s ię  na  s w o je j 
r o b o c ie  z n a  i  u w a ż a , że b iu r o k r a ­
ta  p o w in ie n  zn a ć  s ię  n a  s w o je j 
n a  ty le .  ż e b y  p o m a g a ł a n ie  p rz e ­
s z k a d z a ł.. .

R o z m a w ia m  z  B e rn a rd e m  B u g -  
d o łe m  o  w y ś c ig u  p ra c y , a p rz e c ie ż  

J e d j 
>wię i

— P ó ź n ie j,  w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ­
ty c h  te ż  b y ła  p ra c a , t y le  że n ie co  
in n a  — o d p o w ia d a . — J a k iś  czas 
s ie d z ia łe m  za b iu r k ie m  w  p re z y ­
d iu m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  G ó rn ik ó w .  Z re s z tą  to  
n ie  ta k :  n ie  s ie d z ia łe m , c ią g le  
c h c ia łe m  b y ć  z lu d ź m i,  s z u k a łe m  
z n im i  k o n ta k tu ,  b o  m i zd a w a ło  
s ię  że go  z a c z y n a m  t r a c ić .  A ie  to  
n ie  b y ła  p ra w d a  T y lk o ,  że te  m o ­
je  z a b ie g i n ie  b y ły  p r z y c h y ln ie  w i­
d z ia n e  p rze z  „ g ó r ę ” . N o . a le  po co

To piękne słowo
— B ę d ę  p ra c o w a ł,  p ó k i bę dę  ż y ł 

— o to  je s t  d e w iz a , f i lo z o f ia  ż y c io ­
w a . bo  p rz e c ie ż  n ie  p r z y z w y c z a je ­
n ie .  k ie d y  p ra c ę  s ię  p o k o c h a ło .

A  p rz e c ie ż  w  ty m  p o n a d  sześć­
d z ie s ię c io le tn im  ż y c iu  b y ło  w ie .e  
m o m e n tó w  ta k ic h .  k tó r e  m og ą  
c z ło w ie k a  z n ie c h ę c ić  d o  w s z y s tk ie ­
go  n a  zaw sze ...

TA M TE N  czas — lata czter­
dzieste i pięćdziesiąte — sprzy­
ja ł motywacjom, żeby użyć słów 
dzisiejszych, do lepszej pracy. 
Świadczy o tym  niebywały roz­
mach w  odbudowie kra ju  w 
pierwszych latach powojennych. 
Ale...

— Wtedy też jedn i pracowali 
lepiej, a in n i gorzej, jeszcze in ­
n i sta li z boku i przyglądali się. 
Współzawodnictwo pracy, „w y ­
ścig” , nie by ł obowiązkowy. W 
półtora roku po wezwaniu Pstro 
wskiego, rok 1948 zamknął się 
w  polskim  przemyśle wydobyw­
czym nadwyżką — o ile dobrze 
pamiętam — około 2 m ilionów  
800 tysięcy ton węgla. To tak­
że dzięki współzawodnictwu po­
wstała nadwyżka. Cała ta jem ni­
ca „wyścigu pracy”  polegała na 
m aksymalnym wykorzystaniu 
czasu przeznaczonego na robo­
tę. Znają ją  także kapita liści. 
Przecież u nich robotn ik, który 
zostawia robotę idąc na papie- 
roska, zwyczajnie trac i pracę, 
ląduje za bramą i nawet tam-

ków pracy. Parę razy poleciały 
szyby w  oknach, by ły  nawet 
w yrok i śmierci pisane na świst­
ku  przez opętanego żądzą zem­
sty (za co, na Boga?!), były na­
pady.

D L A C Z E G O  n a s tą p i ła  ag o n ia  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  s z la c h e t­
n e j  r y w a l iz a c j i ,  w y ś c ig u ?

— O b ro s ło  p a p ie rk a m i,  z ro b io n o  
w s z y s tk o  ż e b y  lu d z i  z n ie c h ę c ić . N ie  
zaw sze  b y ło  to  d z ia ła n ie  ś w ia d o ­
m e  — c z ę ś c ie j b e zm yś ln o ść , a n a ­
w e t. . .  ch ę ć  w y k a z a n ia  s ię . że ta m , 
gd z ieś  za b iu r k ie m  b ie rz e  ^ lę  u d z ia ł 
w  ty m  r u c h u .  T y le .  że na p a p ie rz e  
i  p r z y  ra d o s n e j, p a p ie ro w e j tw ó r ­
czośc i...

g o ry c z  d c  te go ?  G o ry c z y  n  e  b y łe  
i  m e  n a . . .

Z  Z G  Z w ią z k u  Z a w o d o w e j  G ó r ­
n ik ó w  B u g d o ł w r ó c i ł  na  k o p a ln ię  
la k o .. .  d y r e k to r .

— C ię ż k o  * m i  b y ło .  c ię ż e j n iż  na  
d o le . C z u łe m  lu k ę  w  w y k s z ta łc e ­
n iu .  M ia łe m  za sob ą  p o d s ta w ó w k ę , 
t ro c h ę  s z k o ły  w ie c z o ro w e j i ro z ­
m a ite  k u r s y  d la  k a d r y  k ie r o w n i­
c z e j. U le g łe m  n a m o w ie  p ro fe s o ra  
B u d r y k a  i  ro z p o c z ą łe m  s tu d ia  in ­
ż y n ie rs k ie  w  A G H . T r w a ły  w te d y  
d w a  la ta .  d a w a ły  t y t u ł  z a w o d o w y  
in ż y n ie ra . N a szczęśc ie  s p o ro  u m ia ­
łe m  p r a k ty c z n y c h  rz e c z y  bo k r ó t ­
k i  in ż y n ie r s k i  k u r s  d a w a ł je d y n ie  
s o lid n a  p o d b u d o w ę  te o re ty c z n a .

W  ty m  czas ie  z o s ta ł la u re a te m  n a ­
g ro d y  p a ń s tw o w e j d r u g ie g o  s to p ­
n ia .  W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  ta k a

n a g ro d a  o z n a c z a ła  w ie lk ie  u z n a n ie .
— In te re s o w a ło  m n ie  zaw sze , ja k  

u lż y ć  c ię ż k ie j p ra c y  w  k o p a ln i.  
U d a ło  m i s ie  s p ro w a d z ić  d o  nas 
ra d z ie c k i k o m b a jn  w ę g lo w y  „ D o n ­
bas” . W s p ó ln ie  z k o ie g a m i u d a ło  
n a m  s ię  d o s to s o w a ć  go d o  n a s z y c h  
w a r u n k ó w . N a w e t n ie c o  u le p s z y l iś ­
m y  te n  k o m b a jn  S ta d  n a g ro d a ...

W k ró tc e  p o te m  n a d s z e d ł czas n ie  
t y lk o  z a p o m n ie n ia .

W  1957 r o k u  B e rn a rd a  B u g d o ła  
za je d n y m  za m a ch e m  p o z b a w io n o  
d y r e k to r s k ie j  f u n k c j i  j  le g i t y m a c j i  
P Z P R . D y re k to ro w a n ia  . m ią ł se r­
d e c z n ie  dość, le g i ty m a c j i  p a r ty jn e j  
d a ro w a ć  n ie  c h c ia ł .  B o  n ie  ty lk o  
p rz e d  „p a ź d z ie r n ik o w y m  z a k rę te m ”  
— ja k  chcą  d z iś  n ie k tó r z y  — p o p e ł­
n ia n o  b łę d y  w  s to s u n k u  d o  lu d z i.

W te d y  w  1957. B e rn a rd  B u g d o ł 
o d w o ła ł s ię  do  C e n tr a ln e j K o m is j i  
K o n t r o l i  P a r t y jn e j  i  o s o b iś c ie  do  
W ła d y s ła w a  G o m u łk i.  Z a r z u t y  w

praca
s to s u n k u  d o  n ie g o  o k a z a ły  s ię  w y s ­
sane z p a lc a . A le  na w y ja ś n ie n ie  
„ s p r a w y  B u g d o ła ”  c z e k a ł d w a  i  p ó ł 
r o k u .  W ró c ił  ja k o  d y r e k to r  na k o ­
p a ln ie  . Ł a g ie w n ik i ” . P o d z ie s ię ­
c iu  la ta c h  t r a f i ł  d o  ów cze sn e g o  
b y to m s k ie g o  z je d n o c z e n ia  k o p a lń , a 
p o te m  — na e m e ry tu re -

— ALE nie włożyłem kapci 
i  nie mam czasu siedzieć przed 
telewizorem, czy wyglądać ok­
nem — powiada. — Obdarzono 
m nie zaufaniem. Jestem prze­
wodniczącym Rady M ie jskie j 
Patriotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego w  Bytomiu. 
Oznacza to nie ty tu ł i zaszczyt, 
ale rzetelną robotę. Trudną, bo 
są podziały, tak jakby ludzie 
nie w iedzieli w  jak pięknym 
k ra ju  żyją i że warto dla tego 
k ra ju  pracować. Nie jestem i 
nigdy nie byłem politykiem . Nie 
umiem przemawiać. Nie potra­
fię  też udzielać wywiadów, nig­
dy nie potrafiłem . Kiedyś, kie­
dyś, byłem nawet za to ruga­
ny przez ludzie stojących na cze­
le państwowej nawy. Ale. co 
tam, ważne jest co innego: że­
by zrozumieć, iż musimy zjed­
noczyć się wokół pracy. Czy 
przekonać młodych do współ­
zawodnictwa, do szlachetnej ry ­
walizacji? Tak, po stokroć tak! 
Próbuję to właśnie robić...

Wojciech JURCZAK

„ K u rie r“ z  w .z y tą  w  k o p a ln i „ S ia s z ic "

NAJPIERW  m o ż e  m e t r y -  l ic z n e  u rz ą d z e n ia  k u l tu r a ln o - s o -  żą ja k  n a jb a rd z ie j,  c e lo m  to w a r z y -  da. dwa z a jm o w a n e  u p rz e d n io  p o -
c z k a -  K on l i n i i  We c ja ln e .  J e s t w ię c  na  m ie js c u  k lu b  s k im  a co id z ie  za ty m  in te g r u -  m ie s z c z e n ia  n a  11 p ię t r a c h  b lo k ó w

czka. Kopaln ia Wę- J ta w ia łn U l f  sa ła  k In o w a -  re<kr e a c y j-  ją c y m  z e s p o ły . m le « * k * ln v e h  -  W vppm n m.B i* m v
gla Kamiennego „Staszic n o -s p o trto w a , b o is k a  s p o r to w e  d o  D z ia ła ją c y  w  k o p a ln i  Z S M P  l i  

u r u c h o m io n a  W  1964 r. po 6 la- g ie r  z e s p o ło w y c h  i  le k k o a t le ty c z n e ,  cz ą c y  b l is k o  1300 c z ło n k ó w  (o rg a -  . . .  .
f a c h  h m io w v  T ir t k n l iz a c ia  K a t n  D o  d y s p o z y c j i  z a ło g i s to ją  ta k ż e  2 n iz a c ja  p a r ty jn a  P Z P R  l ic z y  1374 s tw ie r d z i ł  P o p ła w s k i.
, ,  / - •  3  J a5 J? n  s to łó w k i  p ra c o w n ic z e  i  d w ie  s to -  c z ło n k ó w  zaś z w ią z e k  z a w o d o w y  S ta re  g ó rn ic z e  d o m k i  w  G is z o w -
W ic e  Giszowiec. Początkowa ł ó w k l  w  in te r n a ta c h .  4 ty s .  c z ło n k ó w )  je s t  o rg a n iz a c ją  a ta k ż e  s ta ry  r y n e k  (szko d a . c z n e ,  n a  r z e c z  swego sroaowi-
docelowa wydajność kopalni 10 w l R T n  , , , . . .  , ,  p rę ż n ą  i z in ic ja t y w ą .  M ło d z ie ż  Si f ea i y l k 2 r , ł t dnai , rt^tJ i i v f l  «¡co m o ż n a  h v  io s z c z e  w ie le  n o

tv». ton na dobę. nndninstana WARTO dodać ze jednostko- w ła s n y m i s i la m i p rz e b u d o w a ła  z a b u d o w y )  b id ą  p rz e z  k o p a ln ię  s ^ zędząc wysU-
ku w  pracy zawodowej. a o 
tym  świadczą uzyskiwane wy­
n ik i wydobycia węgla, równo­
cześnie ofiarnie, zespołowo pra 
cują społecznie nad poprawą 
funkcjonalności swych osiedli, 
zagospodarowaniu terenów zie­

lonych i Rekreacyjnych. Prze-

s z ty g a r )  p o k a z a ł n a m  ob sze rn e  p o -  ra c je ,  k tó r e j  w  o s ie d lu  n ie  b y ło  
m ie s z c z e n ie ,\ k tó re  m ło d z ie ż  u d o -  s  ł ?mj  * 0 Pa l fn ! C u d u je  s ię  ta k ż e  
s tę p n i K o m ite to w i  O s ie d lo w e m u , f 1! 4 d ró g  d o ja z d o w y c h . W b r  z a -  
W  z a m ia n  K o m ite t  O s ie d lo w y  o d -  G 4 r “ aza S p o  o z ie ln ię  M ie -

- ■ s z k a m o w ą  K W K  ..S ta s z ic ” , k tó ra
w  s w y m  p ro g ra m ie  e a ło ży ła  z b u ­
d o w a n ie  1800 m ie s z k a ń .

p rz e b u d u je m y  i  b ę d z ie m y  m ie l i  q  Q P R A W A C H  g ó r n i k ó w  7P 
d w a  m ie s z k a n ia  d la  c h ło p a k ó w  -  _u  „  ,7  g 0 r n . W  ze............... -  • • • „Staszica . ich zaangażowaniu

w pracy zawodowej i społe­
cznej na rzecz swego środowi-

Nie tylko iręgiel
tys. ton ną dobę, podniesiona 

. w  1968 r. do 12 tys. ton na do­
bę. Wydajność taką kopalnia 
uzyskała w  kw ie tn iu  1975 r. W 
lu tym  1975 r. k ierow nictwo re­
sortu zadecydowało o dalszym 
rozwoju kopalni do wydajności 
16 tys. ton na dobę w  latach
1978— 80. A ktualne wydobycie w y koszt produkcji węgla uzy- w n ę trz e  s ta re g o  p rz e b a c z o n e g o  do  re w a lo ry z o w a n e , b y  u t r z y m a ć  je
15 t v s  t o n  n a  d o b ę  Jest to s k a n v  7a 3 k w a r t a ł v  h r  w v  r o z b ió r k i  m a g a z y n u  w  G u -zo w cu  ja k o  s w o is ty  s ka n se n  g ó rn ic z e g o  . . .  . . . . . ..l5V : ;yf ■ , , -AT nfts, *™ ariaiy D r. wy- na klub „Gwarek". Ostatnio mło- budownictwa. Podjęto także skomp wodzi im dyrektor kopa lni inz.
węgiel energetyczny o ka lory- niósł 2051,18 zł za tonę, zaś dzi doszli do wniosku, że jest on likowane ł kosztowne przednie a zię Zdzisław Sander wybrany na
czności 7800 cal. kierowany W  osiągana' cena zbytu 1925,53 zł za ciasny na dyskoteki (a zapro- cie — odrestaurowanie uznanej.?a n r - - U7nJn iP 7a f> P B ft '„«eedlnwei
24—25 nroc na ekSDOrt do kra- za tone Przv rozliczaniu 7 re- sili do k° rzystania z niego także obiekt zabytkowy <ma 80 lat) Prżewoanicząc-go os,e iowej.? p. .. ,nd eKbP°rŁ ao Kra wn<«* r rz y  rozliczaniu z re- kopalnianych rencistów) i podjęli starej karczmy w centrum Giszo- rady Patriotycznego Ruchu Od- 
jów  socjalistycznych oraz na sortem kopalnia otrzym uje przebudowę starej. zabytkowe < wca położnej w Ogrodzie Górni- rodzenia Narodowego którego
zaopatrzenie E lektrow ni „Kozie- 2144,66 zł za tonę węgla. Jest pralni na nowy klub. Ma on być czym. u . .» . -  ioct- Wvr»rn>vnH7ić In
n-ce”  a także dla indvw idua l- to konieczne ze W7t?ledu na iuż 8°towy na Barbórkę. Staraniem kopalni 1 Jej silami J u  „  ‘ i . .

u  j u - a  m a y w i a u a i  w  Konieczne z e  w z g ię a u  n a  D e m o n s tru ją c  w y k o n y w a n e  p ra -  p o d n o s i s ię  o je d n o  p ię t r o  d o m y  w  d z i  z  „ b e t o n ó w ”  n a  ś w ie ż e  p o -
n y c h  o d b io r c ó w .  u r z ę d o w e  c e n y  w ę g la  1 r ó ż n y  ce  w  n o w y m  k lu b ie  p rz e w o d n ic z ą -  tz w . s ta ry m  o s ie d lu  a ta k ż e  r e -  w i e t r z e ”

P R A W IE  D o ło w a  zaso bó w  w e e la  koszt p rodukcji tony węgla W  c y  z a k ła d o w e g o  z a rz ą d u  Z S M P  m o n tu je  b. s to łó w k ę  z p rze z n a c z ę - ' tn-rTTc-rv iC ic iri
zn a id u T e  sięP W n ia ^ a c h  o c h ro ń -  różnych kopalniach Ile  zara- * * * * * *  P o p ,a w s k l <w  c y w i l u ”  n ie m  na  o g ó ln ie  d o s tę p n ą  re s ta u -  Edward W ITUSZYŃSKI
n v . h  d la  o b ie k tó w  p o w ie rz c h n io -  hiaia eÓrn:cv*> Od 17 tvs 7ł
w y c h . co  zm usza  k o p a ln ię  do  o r o -  i i  *
w a d z e n ia  od p o c z ą tk u  is tn ie n ia  p e z  s°nó t na dole l  11 13 tys. 
e k s p lo a ta c j i  s k rę p o w a n e j.  Od 1977 zł na powierzchni, 
o k u  n o tu je  s ię  w  k o p a ln i  n ie  W  P R Z Y K O P  A L N IA N Y M  o s ie d lu  

p r z e w id y w a n y  u p rz e d n io , g w a ł to -  im .  S ta s z ic a  m ie s z k a  ju ż  26 ty s .
w n y  w z ro s t z a g ro ż e n ia  m e ta n o w e -  lu d z i,  d o c e lo w o  o s ie d le  p o m ie ś c i'
go P rz y  c z y m  k o p a ln ia  b y ła  do  35 ty s .  m ie s z k a ń c ó w . U s y tu o w a n ie  
t e io  w e n ty la c y jn ie  z u p e łn ie  n ie -  k o p a ln i j a k  5 o s ie d la  w  p a g ó rk o -  
p rz y g o to w a n a . D o  za ło ż e ń  z r o k u  w a ty m , z a d rz e w io n y m  te re n ie  s tw a  
1976 t r z y k r o tn ie  o p ra c o w y w a n o  rz a  szczeg ó ln e  w a r u n k i  d o  p r a w id -  
a n e k s y  w p ro w a d z a ją c e  z n a czn e  ło w e g o  o rg a n iz o w a n ia  ż y c ia  m ie s z -  
z m ia n y  w  in w e s ty c ja c h  z a p e w n ia -  k a ń c ó w  i i c h  w y p o c z y n k u .  K o p a l-  
ją c y c h  je j  p r a w id ło w ą  d z ia ła ln o ś ć , n ia  w ie le  r o b i  na  rzecz  o s ie d la .
O s ta te c z n ie  w  lu t y m  b r .  u s ta lo n o  c h o ć  w ś ró d  je g o  m ie s z k a ń c ó w  t y l -  
d o c e lo w ą  w ie lk o ś ć  w y d o b y c ia  u -  k o  40 p ro c . z w ią z a n y c h  je s t  z za - 
w a r u n k o w a n ą  w e n ty la c ją  na  15 k ła d e m . W a r to  tu  w s p o m n ie ć  o 
ty s .  to n  na d o b ę . T o  w y d o b y c ie  te re n a c h  s p o r to w y c h  ( k o r t y  te n is o -  
o s ią g n ę ła  k o p a ln ia  „S ta s z ic ”  w  w e), te re n a c h  r e k r e a c y jn y c h  —
IV  k w a r ta le  b r .  W  k w ie tn iu  b r .  s p e c ja ln ie  z a ry b ia n e  je z io rk o  czy  
w y d o b y to  5 0 -m ilio n o w ą  to n ę  te ż  ro z m ie s z c z o n e  w o k ó ł  in n e g o  
w ę g la . z b io rn ik a  w o d n e g o  m ie js c a  b iw a k o

Z a ło g a  l ic z y  7900 osó b  p r z y  c z y m  w e  ze s ta n o w is k a m i do i p a le n ia  
d a  p e łn e g o  z a t ru d n ie n ia  b r a k u je  o g n ia .  1 p ie c z e n ia  k ie łb a s e k . J e s t 
ś re d n io  100 o s ó b . '6  800 osó b  to  p r a -  ta m  ró w n ie ż  n ie w ie lk i  " a m f i te a t r  
c o w n ic y  f iz y c z n i,  na  d o le  z a t r u d -  z b u d o w a n y  w  c z y n ie  p a r ty jn y m ,  
n io n y c h  je s t  5 ty s .  r o b o tn ik ó w  i  na  k tó re g o  sce n ie  w  po g o d n e  n ie -  
690 p r a c o w n ik ó w  in ż y n ie r y jn o - te c h  d z ie le  k o n c e r tu je  w łasn ą ,, g ó rn ic z a  
n ic z n y c h . Z a ło g a  je s t  m ło d a , w  50 o r k ie s t ra .  .N ie z w y k le  c ie k a w y m  
p ro c . n ie  p rz e k ro c z y ła  30 r o k u  t y -  z ja w is k ie m  śą „ c h a ty ”  b u d o w a n e  
c ia . D o  p ra c y  d o je ż d ż a  o k .  3 ty s .  p rze z  ze s p o ły  . p r a c o w n ik ó w  je « t  
p r a c o w n ik ó w .  B l is k o  2 ty s .  g ó r n i -  n p .  c h a ta  r a to w n ik ó w  g ó rn ic z y c h  
k o w  m ie s z k a  w  4 d o m a c h  g ó r n i -  c h a ta  e le k t r y k ó w  a ta k ż e  c h a ta  
k a  p o ło ż o n y c h  w p o b liż u  k o p a ln i .  Je d ne go  z o d d z ia łó w  w y d o b y w -  
Są to  no w o cze sn e  in te r n a ty  za p e w  c z y c h . D o  z b u d o w a n ia  p o d o b n y c h  
n ia ią c e  r o b o tn ik o m  m a k s im u m  s z y k u ją  s ię  in n e  k o le k t y w y  k o n a l-  
w y g o d y .  a ta k ż e  w y p o s a ż o n e  w n ia n e . Co to  są za o b ie k ty ?  S łu -

DOTYCHCZASOWE w yn ik i naszego górnictwa pozwalają tw ierdzić, że wydobycie węgla 
osiągnie w  tym  roku poziom 191 m in ton. Będzie to w ięc drugi z kolei rok, po załama­
n iu  się wydobycia w latach 1980—81, w  k tórym  górnicy rytm icznie realizują zadania produ 
kcyjne.
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PERSPEKTYWY

HU C ZN A reklam a, jaka to ­
warzyszy od pewnego cza­
su za pośrednictwem  Ra­

dia „W o lna  Europa”  i  „G łosu 
A m e ry k i”  em igracy jnym  poczy­
naniom  księdza Franciszka 
B lachnickiego wskazuje, ie  n ie ­
p rzychyln ie  usposobione do 
władz polskich koła polityczne 
na Zachodzie wiążą z jego oso­
bą określone, perspektywiczne 
cele. N a jogó ln ie j można pow ie­
dzieć, że służą one przygotowa­
n iu  podatnego gruntu  dla ko le j­
ne j propagandowej ofensywy 
przeciw  naszemu k ra jo w i — 
stw ierdza tygodnik „Perspekty­
w y ” . Podajemy obszerne fra g ­
m enty tego a rtyku łu .

n ą  tz w .  n o w e g o  K o ś c io ła  „ d ź w ig a ­
ją c e g o  n a  s w o ic h  b a r k a c h  c ię ż a r  
w s z y s tk ic h  p r o b le m ó w , p o d  k t ó r y ­
m i u g in a ją  s ię  n a s i b r a c ia ’ *. P rz e d  
r u c h e m  o a z o w y m  o t w o r z y ły  s ię  sze­
r o k ie  p e r s p e k ty w y ,  a ta k ż e  zaso b ­
n e  k o n ta  ze  ś r o d k a m i f in a n s o w y ­
m i,  bez k t ó r y c h  J a k  p r z y z n a w a ł  
o s o b iś c ie  k s ią d z  p r o fe s o r ,  o b r o n a  
z a n ik a ją c e j  t u  i  ó w d z ie  r e l ig i jn o ś c i  
n ie  b y ła b y  m o ż l iw a .

PO s ie rpn iu  1980, wyczuwając 
odpowiednią kon iunktu rę , powo­
ła ł do życia ruch m ający w 
przyszłości w ypełn iać ro lę cha­
deckie j p a r t ii po lityczne j. W  do­
kum encie program ow ym  po­
w sta łe j fo rm ac ji n iem al o tw a r­
cie m ów i się o konieczności o- 
twartego zaangażowania się K o ­
ścioła w  po litykę  i podjęcie w a l 
k i z państwem socjalistycznym .

P R A W IE  w  p rz e d d z ie ń  o g ło s z e n ia  
w  k r a ju  s ta n u  w o je n n e g o , k s . B la ­
c h n ic k i  w y je c h a ł  za g r a n ic ę .  Z n a ­
la z ł m o c n e  o p a r c ie  w  ś ro d o w is k a c h , 
k tó r e  n a d a ły  o d p o w ie d n i  s z y ld  je ­
go  c a łe j  d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła łn o ś -

d e k  d z ia ła ln o ś c i  p o l i t y c z n e j .  J u ż  
p ie rw s z a  w iz y ta  w  p r z y b y t k u  k s . 
B la c h n ic k ie g o  u t w ie r d z a ć  m u s i w  
p r z e k o n a n iu ,  ż e  z  p e w n o ś c ią  n :e  
m ó g łb y  o n  b y ć  u c ie le ś n ie n ie m  id e i  
u b o g ie g o  k o ś c io ła .  S i łą  r z e c z y  r o b i  
w ra ż e n ie  o b s z e r n y  b u d y n e k  w y p o ­
s a ż o n y  w  s tu d io  n a g r a ń ,  a r c h iw u m ,  
b ib l io te k ę ,  s a lę  k o n fe r e n c y jn ą ,  d r u ­
k a r n ie  z w ie l k im  m a g a z y n e m  w  
w y o d r ę b n io n y m  p o m ie s z c z e n iu , ze 
s p e c ja ln ą  ra m p ą  s a m o c h o d o w ą . 
W s z y s tk o  w a r to ś c i  k i l k u  m il io n ó w  
m a r e k .  Są ta c y ,  k t ó r z y  n ie  ż a łu ją  
p ie n ię d z y .

„ O ś r o d e k ”  k s . B la c h n ic k ie g o  d y s ­
p o n u je  p o n a d to  k o m fo r t o w o  u r z ą ­
d z o n y m i p o k o ja m i g o ś c in n y m i.  I  
g o śc i r z e c z y w iś c ie  n ie  b r a k u je . . .

KS. profesor zapowiedział 
zresztą dalszą rozbudowę ob iek­
tu . M arzy m u się uruchom ienie 
w łasnej rad iostac ji o dużym za­
sięgu (Czechosłowacja, Polska) 
i studia telew izyjnego. B lachn i­
ck i ch lub i się sw o im i p ro je k ta ­
m i. n ie k ry ją c  przy tym , że cie­
szy się poparciem pewnych kół 
po litycznych w  RFN i  odpo­

Nowe wcielenie ks. Blnchnkklege

Rzesz o pewnej emigracji
Ż Y C IO R Y S  k s . B la c h n ic k ie g o  je s t  

n ie s z a b lo n o w y  i  ju ż  d a w n o  p r z y ­
b r a ł  d o ść  w y r a z is ty  r y s .  Jeszcze 
p o d cza s  p o b y tu  w  k r a ju  d z is ie js z y  
e m ig r a n t  p r o w a d z i ł  o ż y w io n ą  d z ia ­
ła ln o ś ć . P o z d o b y c iu  ś w ię c e ń  k a ­
p ła ń s k ic h  i  w y k s z ta łc e n ia  te o lo g i­
czn e g o  w  lu b e ls k im  K U L - u  o d d a ł 
s ię  z p a s ją  o r g a n iz a c j i  r u c h u  p o l i ­
ty c z n e g o . a l te r n a ty w n e g o  d la  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j .  J e g o  w y b ó r  p a d ł 
n a  ś ro d o w is k o ,  k tó r e  u w a ż a ł za 
n a j ła tw ie js z e  d o  k s z ta łt o w a n ia  w  
p o ż ą d a n y m  k ie r u n k u  — m ło d z ie ż . 
D z is ia j  z p e r s p e k ty w y  w ie lu  l a t  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że c e l t y c h  za ­
b ie g ó w  b y ł  d o ść  p r z e jr z y s ty .  C n o -  
d z i ło  o p r z y g o to w a n ie  z d y s c y p l in o ­
w a n e j  k a d r o w e j  g r u p y  a k t y w is tó w  
n o w e g o  r u c h u .  N a  w a k a c y jn y c h  
o b o z a c h  r e k r e a c y jn y c h ,  w ę d ro w ­
n y c h  — z w a n y c h  o a z a m i — p o d  
p r e te k s te m  p o g łę b ia n ia  z n a jo m o ś c i 
d o g m a tó w  w ia r y ,  r e k o le k c j i ,  w p a ­
ja n o  u c z e s tn ik o m  t r e ś c i p o l i ty c z n e ,  
p o d s y c a n o  n ie p o k o je  e g z y s te n c ja l­
n e  1 p o d s u w a n o  g o to w y  p r o g r a m  
w y z w o le n ia  o d  „z a le ż n o ś c i”  c z y  te ż  
„ n a r z u c o n y c h  k o n ie c z n o ś c i ż y c ia ” .

O a z y  b a rd z o  s z y b k o  p r z e s ta ły  
s łu ż y ć  je d y n ie  w y c h o w a n iu  t e l i g i j -  
n o - m o ra ln e m u ,  b y ć  t y l k o  b a r d z ie j  
a t r a k c y jn a  fo r m ą  d u s z p a s te rs tw a  
m ło d z ie ż o w e g o . B y ły  w  is to c ie  b a r ­
w ą  o c h r o n n ą  d la  w ła ś c iw e g o  c h a ­
r a k t e r u  c a łe g o  p rz e d s ię w z ię c ia ,  in -  
d o k t r y n o w a n ia  ś ro d o w is k a  m ło d z ie ­
żo w e g o  t r e ś c ia m i o  c h a r a k te rz e  
a n ty p a ń s tw o w y m .

W ła d z e  k o ś c ie ln e  n ie  re z y g n o w a ­
ł y  je d n a k  z ro z ta c z a n ia  p a ra s o la  
o c h ro n n e g o  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  k s . 
B la c h n ic k ie g o .  N ie b a w e m  p o w ie r z o ­
n o  m u  n a w e t  e fe k to w n ie  b rz m ią c a  
f u n k c ję :  k r a jo w e g o  m o d e r a to r a  r u ­
c h u  o a z o w e g o . B la c h n ic k i  za  p o ­
m o c n a  d ło ń  o d p ła c a ł s ię  jeszcze  
e n e rg ic z n ie js z a  d z ia ła ln o ś c ią  na  
rz e c z  s tw o r z e n ia  s a m o d z ie ln e g o  r u ­
c h u . te ra z  ju ż  w  n o w e j  fo r m u le ,  
s łu ż e n ia  o b ro ń c o m  b a r d z ie j  z a a n ­
g a ż o w a n e g o  w  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe ę z -

Tajemnicza górka

w  pobliżu Gorzowa

Czyżfcy fatamorgana?
GORZÓW WLKP. Swego cza­

su prasa informowała o taje­
mniczych siłach, które „wciągały" 
samochody ze zgaszonym silni­
kiem pod górę w woj. jeleniogór 
skim. Po licznych dyskusjach i 
domysłach zwyciężył pogląd, że 
wszystkiemu winna jest po prostu 
fatamorgana.

Wygląda na to, iż podobną 
górkę mają również mieszkańcy 
woj. gorzowskiego. Jadąc z Go­
rzowa Wlkp. trasą na Kostrzyn 
i skręcając na 18 kilometrze tej 
szosy (w pobliżu miejscowość' 
Nowiny) w prawo na drogę do 
Dzieduszyc po następnym kilo­
metrze napotyka się na równie 
dziwne zjawisko.

Otóż pokonując kolejne śródleś 
ne wzniesienia nagle odnosi się 
wrażenie, że samochód wjeżdża 
najpierw na odcinek drogi bieg­
nącej równo, a później nawet 
nieco w dół, jakież jest jednak 
zaskoczenie, gdy po zatrzymaniu 
samochodu wewnątrz tego „doł­
ka" auto będące na luzie zaczy­
na powoli staczać się w dół, w 
kierunku, z którego przyjechało.

Gorzowski korespondent PAP 
nie był pierwszym, który zauwa­
żył dziwną właściwość tęgo od­
cinka drogi, podobne wrażenie 
odnosili i inni kierowcy.

c l .  W y w ia d y  w  p ra s ie  ł  r a d iu ,  s y ­
p a n e  z r ę k a w a  z a r z u ty  p o d  a d re ­
se m  w ła d z , s ta n u  w o je n n e g o  i  t y c h  
w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  s ię  za n im i  o p o ­
w ie d z ie l i,  u g r u n to w a ły  d o ść  s z y b k o  
je g o  p o z y c je  w ś ró d  p o l i t y c z n y c h  
e m ig r a n tó w  n a jś w ie ż s z e g o  c h o w u , 
im a ją c y c h  s ię  k a ż d e j  o k a z j i  d o  
o d w e tu .

B a rd z o  s z y b k o  o w a  fu r o r a  p r z y ­
w io d ła  k s . B la c h n ic k ie g o  ró w n ie ż  
d o  s tu d ia  r o z g ło ś n i p o ls k ie j  R a d ia  
„ W o ln a  E u ro p a ” . G o ść  n ie  k r y ł .  że 
in te r e s u je  go  m o ż l iw ie  n a js z e rs z y  
p rz e k a z  je g o  p o g lą d ó w  d o  '  k r a ju .  
N ie  m n ie j  w a ż n y  je s t  t r w a ły  
w p ły w  n a  o p in ie  s p o łe c z e ń s tw  za­
c h o d n ic h .  te n  b o w ie m  m o ż e  z a o w o ­
c o w a ć  w y m ie r n y m  p o p a r c ie m . 
O c z y w iś c ie  m y ś l i  s ię  o  s k u te c z n y m

o d d z ia ły w a n iu  n a  s y tu a c ję  p o l i t y c z ­
ną  w  P o ls c e  1 d la  k s .  B la c h n ic k ie ­
g o  n ie  m a  w  t y m  w y p a d k u  ż a d ­
n e g o  z n a c z e n ia , k t o  w  t y m  d o p o ­
m o że .

P O  o p u s z c z e n iu  P o ls k i  k s .  B la c h ­
n ic k i  z a m ie s z k iw a ł p o c z ą tk o w o  w  
m ia s te c z k u  T i v o l i  p o d  R z y m e m . 
O t r z y m a ł d o  w y łą c z n e j  d y s p o z y c j i  
w i l l ę  (o d  k o g o ? )  ś w ie tn ie  w y p o s a ­
żon ą , m .  In .  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  
s p rz ę t p o l ig r a f ic z n y .  W k ró tc e  s ta ła  
s ie  o n a  m ie js c e m  d z ia ła ln o ś c i b y ­
n a jm n ie j  n ie  w  s łu ż b ie  b o ż e j,  a le  
p u n k te m  k o n ta k to w y m  s p e c ja l is tó w  
o d  d y w e r s j i  id e o lo g ic z n e j .

( ...)  B la c h n ic k i  d o w o d z i,  że „ r e ­
w o lu c ja  „ S o l id a r n o ś c i”  p o ls k ie j  
s ta n ie  s ię  m o d e le m , w  k ie r u n k u  
k tó r e g o  r o z w i ja  s ię  i  r o z w i ja ć  s ię  
b ę d z ie  w ie lk a  r e w o lu c ja  s p o łe c z n a  
in n y c h  z n ie w o lo n y c h  n a r o d ó w  
E u r o p y  Ś r o d k o w o -W s c h o d n ie j  l  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ” . D o d a jm y  
t u t a j ,  że  c e le m  o w e j  r e w o lu c j i  m a  
b y ć  z n ie s ie n ie  r e a l ió w  u s t r o jo w y c h  
w  k r a ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h .

TE N  k ie run ek m yślenia k i 
Blachnickiego, ca łkow icie  zbież­
ny z p o lityką  na jbardz ie j reak­
cy jnych ośrodków na Zachodzie, 
świadczy o tym . ja k  nienawiść 
zaćm iła zdrow y rozsądek. Jest 
zw olenn ik iem  ogrom nych wstrzą 
sów w  naszym regionie św iata 
i  n ie  in teresują go w yn ika jące  
z tego scenariusza tragiczne 
sku tk i d la Polski. Zadziw ia tu  
b rak  realizm u, a le także zrozu­
m ienia elem entarnych in te re -

( . . . )  B L A C H N IC K I .  W k tó re g o -  -po­
c z y n a n ia c h  n ie k tó r e  o r g a n iz a c je  
s p o łe c z n e  z a c z ę ły  d o s trz e g a ć " ' p r z e ­
ja w y  z w y k łe g o  a w a n tu r r i i ć tw a  p o ­
l i t y c z n e g o .  o p u ś c i ł  W ło c h y ,  p rz e n o ­
sząc s ie  d o  R F N . T u  d z ię k i  p o m o ­
c y  n a jb l iż s z e j  r o d z in y  p o s ia d a ją c e j 
o b y w a  te ls tw o  z a c h o d n io ń i em  i e c k ie  
o s 'e - r * ł  s ię  w  C a r ls b e rg u  w  N a d re -  
n i i - P a la ty n a c ie .  P rz y b y s z  s z y b k o  i 
s p r a w n ie  a d a p to w a ł  d a w n a  o c t f r o n -  
k ę  „ M a r ia n u m ”  d o  w ła s n v ć h  oO- 
tr z e b .  U t w o r z y ł  n o w o c z e s n y  ośro -

w iedn ich  w ładz kościelnych. Ja­
kich? B liże j nie sprecyzował. 
Stosowną opiekę nad poczyna­
n iam i ks. Blachnick.ego rozto­
czyły in s ty tuc je  profesjonaln ie 
zajm ujące się w o jną psycholo­
giczną przeciw ko kra jom  socja­
listycznym .

J U Ż  n a  te re n ie  R F N  k s . B la c h ­
n ic k i  p o w o ła ł  d o  ż y c ia  17 c z e rw c a  
1982 r .  s to w a rz y s z e n ie  p o d  n a z w ą  
„ C h r z e ś c i ja ń s k a  S łu ż b a  W y z w o le ­
n ia  N a r o d ó w ”  (C h S W N ). E m ig r a ­
c y jn e  p is m o  „W ia d o m o ś c i  P o ls k ie ”  
w y c h o d z ą c e  w  S z to k h o lm ie  i n f o r ­
m o w a ło  s w o ic h  c z y te ln ik ó w ,  iż  s to ­
w a rz y s z e n ie  to  p o w s ta ło  w  ś ro d o ­
w is k u  p o ls k im  —  p r a g n ie  w  p r z y ­
s z ło ś c i s ta ć  s ię  s to w a rz y s z e n ie m  
m ię d z y n a r o d o w y m  d z ia ła ją c y m  n a  
te re n ie  w ie lu  k r a jó w .

W ś ró d  s z c z e g ó ło w y c h  z a d a ń  o w e j  
„ s łu ż b y ” , a s p ir u ją c e j  d o  u z y s k a n ia  
d o m in u ją c e g o  w p ły w u  n a  s y tu a c ję  
p o l i t y c z n ą  w  k r a ja c h  b lo k u  w s c h ó d  
n ie g o  w y m ie n ia  s ię :  „ ro z s z e r z e n ie  
ł  o b r o n ę  P r a w d y ”  (p o d  k tó r ą  r o ­
z u m ie  s ię  g ło s z e n ie  a n t y k o m u n is t y ­
c z n y c h  t r e ś c i)  za  p o ś r e d n ic tw e m  
w ła s n e j  a g e n c j i  In fo r m a c y jn e j ,  o d ­
d z ia ły w a n ie  n a  o p in ie  p u b l ic z n a  
o ra z  w p ły w o w e  in s t y t u c je ,  o r g a n i­
z a c je  i o s o b is to ś c i „ w  d u c h u  w y ­
z w o le n ia ”  p rz e z  „ P r a w d ę  i  M i­
ło ś ć ” , w s p ó łp r a c e  ze  w s z y s tk im i  r u ­
c h a m i,  m is ja m i,  o r g a n iz a c ja m i,  k t ó ­
r e  z m ie r z a ją  „ d o  ty c h  s a m y c h  lu b  
p o d o b n y c h  c e ló w ” . U z u p e łn i jm y ,  że 
t a k  c h ę tn ie  r e k la m o w a n e  p rz e z  
B la c h n ic k ie g o  h a s ło  „ z le d n o c z e n ia  
c h r z e ś c ija ń s k ie j  E u r o p y ”  w  ś w ie t le  
je g o  w y w o d ó w  o zn a cza  s o ju s z  ze 
w s z y s tk im i  g r u p a m i re n e g a tó w  p o ­
l i t y c z n y c h  z e u r o p e js k ic h  k r a jó w  
s o c ja l is t y c z n y c h  n a  b a z ie  n e g a c j i  
ła d u  p o ja ł ta ń s k ie g o .

Z  in i c ja t y w y  C h S W N  w  k o ń c u  
s ie r p n ia  u l i .  r .  w  C a r ls b e rg u  o d ­
b y ło  s ię  tz w .  s y m p o z ju m  p o ls k ic h  
o r g a n iz a c j i  „ w o ln o ś c io w y c h ”  n a  
Z a c h o d z ie . Z a p ro s z e n ie  k s .  B la c h ­
n ic k ie g o  p r z y ję l i  m .  in .  p r z e d s ta w i­
c ie le  ró ż n y c h  g r u p  e m l? ra c y tn e 1  
„ S o l id a r n o ś c i” . N ie  z a b r a k ło  r ó w ­
n ie ż  t a k  p o ż ą d a n e j o s o b is to ś c i 1ak 
J o h a n n e s  M a r c z u k  z U k ra iń s k ie g o  
R u c h u  W y z w o le ń c z e g o  ( ...)

„ G w o ź d z ie m  p r o g r a m u "  s p o tk a ­
n ia  w  C a r ls b e rg u  b y ł  s z e ro k o  r o z ­
k o lp o r to w a n y  r e fe r a t  k s .  B la c h n ic ­
k ie g o . k t ó r y  w s k a z y w a ł,  iż  w  d z ia ­
ła n ia c h  „ w o ln o ś c io w y c h ”  n a  t e r e ­
n ie  P o L sk l k o n ie c z n e  je s t  o p a r c ie  
s ie  n a  K o ś c ie le  k a t o l i c k im .  W  p o d ­
te k ś c ie  te j ,  1 j e j  p o d o b n y c h ., w y ­
p o w ie d z i le ż y  o c z y w is ta  n a d z !e ja  
n a  s k łó c e n ie  h ie r a r c h i i  k o ś c ^ e ln e l 
z w ła d z a m i p a ń s tw o w y m i,  co  m a  
p o tw ie r d z ić  s ta le  o d g rz e w a n e  d o g ­
m a ty  B la c h n ic k ie g o ,  że K o ś c ió ł k a ­
t o l i c k i  — w ie r n y  s w y m  za sa d o m  — 
w  s y s te m ie  k o m u n is ty c z n y m  f u n k ­
c jo n o w a ć  n ie  m o ż e . a ża d e n  u k ła d  
u w a r u n k o w a n y  h is to r y c z n ie  n ie  b ę ­
d z ie  t r w a ł  w ie c z n ie .

S Y G N A T A R IU S Z E  tz w .  p o r o z u ­
m ie n ia  c a r is b e r s k ie g o  s ta ra ła  s ie  
n a d a ć  a w o łe j  d z ia ła ln o ś c i w s z e lk ie  
z n a m io n a  lic z ą c e g o  s ie  r u c h u  p o l i ­
ty c z n e g o . E f e k t y  sa je d n a k  nże - 
w s p ó łm ie r n e  d o  o c z e k iw a ń ,  a z a in ­
te re s o w a n ie  c a ły m  t y m  p rz e d s ię ­
w z ię c ie m  ze s t r o n y  z a c h o d r t io r ^ e -  
m ie c k ie j*  o p in i i  p u b l ic z n e j  je s t  r a ­
c z e j n ie w ie lk ie .  O to  s z e ro k o  r e k la ­
m o w a n y  ..M a rs z  P o k o ju  o  w y z w ó l  e - 
le n ie  n a r o d ó w  u ja r z m io n y c h  w  
E u ro p ie  W s c h o d n ie j”  ( w y m 'e n 'a  s ię  
ic h  n o ta b e n e  17). k t ó r y  w  m n ie m a ­
n iu  in i c ja t o r ó w  m ia ł  p r z y n ie ś ć  sze ­
r o k i  re z o n a n s  p r o p a g a n d o w y  i  za ­
p e w n ić  d a ls z y  d o p ły w  - fu n d u s z y , 
o k a z a ł s ię  n ie w y p a łe m .  r z v  n a s tę p ­
n e  p o d o b n e  im p r e z y  d o jd ą  d o  s k u t ­
k u  — n»e w ia d o m o . B o  c h ę tn y c h  do  
p u b lic z n e g o  o ś m ie s z a n ia  s ! ę do  o s ta t  
n '-e j w p a d c e  je s t  ja k b y  m n ie j . . .  W ia  
d o m o  n a to m ia s t ,  że n ie z a le ż n ie  o d  te  
go  w  t a k ie j  t o  b e d z le  f o r m ie .  n !e 
p r z e r w ie  s w e j d z ia ła ln o ś c i F r a n c i­
s ze k  B la c h n ic k i .  o w ła d n i° + v  be z  
re s - 't v  id e a  w a lk !  z s - c ^ R ^ y c z n ą  
P o ls k ą .

Jacek W IL A M O W S K I

Z mjr. A le k s a n d re m  C h y !e m

— o nowym ko de ks ie  d ro g o w y m

Szybciej, ale,,,
nie zawsze

— POWSZECHNA jest opinia, że nowy kodeks drogo w * 
..pogania” kierujących pojazdami, podnosząc dotychczas obo­
wiązujące lim ity szybkościowe.

— OWSZEM, w  w ie lu  sytuacjach będziemy m ogli jeździ' 
szybciej, ale nie zawsze Zan im  Dostaram sie to w yjaśnić 
na Daru konkre tnych przykładach, chciałbym  Drzypomńie: 
parę danych. Otóż na łączną liczbę ponad 26 tysięcy wy­
padków drogowych zaw inionych przez k ie ru jących pojazda­
m i w  roku  1982 praw ie jedna czwarta powstała w  w vn i oj 
przekroczenia lu b  niedostosowania prędkości jazdy. Do­
dam., że w  tych samych wypadkach straciło  życie aż 31.6 
procenta ogółu o fia r. Jeśli natom iast uwzględnim y łącznie 
w ypadki z powodów czysto „szybkościowych”  oraz związa­
ne z n im i na ogół takie przyczyny jak nieórzestrze?ank 
pierwszeństwa przejazdu, n iepraw id łow e wyprzedzanie, om i­
jan ie i w ym ijan ie , wpadniecie w  poślizg. czv niezachowanie 
bezpiecznej odległości m iedzy pojazdami, to okaże sie. że 
praw ie co druga kraksa z w iny  kierowców ma związek / 
przyciśnięciem „gazu do dechy”  w  sytuacji nakazującej 
wręcz przeciwne zachowanie.

— J a k  s ie  to  m a  d o  p r z e w id y w a n e g o  o d  n o w e g o  r o k u  p rz y  
sp ie s z e n ia  r u c h u ?

— N o w e  p r z e p is y  s ta ra ją  s ię  „ o ż e n ić ”  o p ty m a ln 'e  b e z k o n f l ik t o ­
w o  d w ie  p o t r z e b y :  z w ię k s z y ć  p ły n n o ś ć  r u c h u  w s z ę d z ie  ta m . g d z ie  
je s t  to  te c h n ic z n ie  m o ż l iw e  i  u z a s a d n io n e  o ra z  ja s n o  o g ra n  czv ć  
s z y b k o ś c i w s z ę d z ie  ta m , , g d z ie  m o że  to  p o w o d o w a ć  z a g ro ż e n ia  d la  
w s z y s tk ic h  u ż y t k o w n ik ó w  d ró g , a w ię c  k ie r u ją c y c h ,  p a s a ż e ró w  
p o ja z d ó w  i  p ie s z y c h . T a k - na  p r z y k ła d  n a  a u to s t r a d a c h  o ra z  d r o ­
g a ch  t y l k o  d la  r u c h u  p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h , a w ię c  o w y ­
d z ie lo n y c h  p a s m a c h  r u c h u  lo k a ln e g o  tu ż  p r z y  d ro d z e  lu b  r ó w n o ­
le g le  d o  n ie j ,  s a m o c h o d y  o s o b o w e  m o g ą  o d  n o w e g o  r o k u  je ź d z ić  
z s z y b k o ś c ią  d o  110 k i lo m e t r ó w ,  a a u to b u s y  be z  p rz y c z e p  — do  
90 k i lo m e t r ó w  n a  g o d z in ę .

— P r z y k ła d  je s t  p r z e k o n y w a ją c y ,  a le  d o ść  n ie ty p o w y .  I le ż  w  
k o ń c u  m a m y  t y c h  a u to s t r a d  i  ta k ic h  d ró g .. .

— Z g o d a , że  n ie  za  w ie le ,  a le  je d n a k  z k a ż d y m  r o k ie m  w ie  
c e j,  a n o w e  p rz e p is y , j a k  k a ż d e  d o  w e r y f i k a c j i  p rz y s z ło ś c io w e j 
p rz e z  s a m o  ż y c ie ,  n ie  m o g ą  p rz e c ie ż  p a s o w a ć  t y l k o  d o  te z o , co 
je s t  d z iś , c z y  za d w a  ty g o d n ie .  W ra c a ją c  je d n a k  d o  s y tu a c j i  b r r  
d z ie j t y p o w y c h  p r z y p o m n ę ,  że n a  d ro g a c h  w  te r e n ie  n ie  z a b u d o ­
w a n y m , o  i l e  n ie  s p o tk a m y  o g ra n ic z e ń  lu b  o  i le  p ro w a d z e ń  v 
p rz e z  n a s  p o ja z d  n ie  m a  u s ta lo n e j  p rę d k o ś c i n iż s z e j,  m o ż n a  s ie  
p o ru s z a ć  s a m o c h o d e m  o s o b o w y m  z s z y b k o ś c ią  d o  „ s e t k i ” , a m o ­
to c y k le m  d o  90 k i lo m e t r ó w ,  a w ię c  o 20 k m  n a  g o d z in ę  s z y b ­
c ie j  n iż  d o ty c h c z a s . P o za  te re n a m i z a b u d o w a n y m i r ó w n ie ż  P o ja z d y  
z p rz y c z e p a m i b ę d ą  m o g ły  o s ią g a ć  d o  70 k m /g o d z . (d o ty c h c z a s  — 
60 k m /g o d z . ) .  P o d w y ż s z o n a  z o s ta n ie  r ó w n ie ż  d o p u s z c z a ln a  p rę d k o ś ć  
p o ru s z a n ia  s ie  n a  te re n ie  z a b u d o w a n y m  z  50 d o  60 k m  n a  go­
d z in ę  — r ó w n ie ż  p o d  w s p o m n ia n y m i j u ż  w y ż e j  o g r a n ic z e n ia m i.

— P o rę  ż n iw  m a m y  za  s o b ą , a le  ja k ie g o  r o d z a ju  o g ra n ic z e n ia  
d o ty c z ą  n p . c ią g n ik ó w  i  in n y c h  s a m o b ie ż .n y c h  m a s z y n  r o ln ic z y c h ?

— W a ż n a  to  s p ra w a , z w ła s z c z a  że z im a  i  w io s n a  to  r ó w n  eż 
o k re s  n a s i le n ia  t r a n s p o r t u  p r z y  u ż y c iu  c ią g n ik ó w .  O tó ż  z p r z y ­
c z e p a m i lu b  be z  m o g ą  s ię  o n e  p o ru s z a ć  z s z y b k o ś c ią  n ie  w ię k s z ą  
n iż  30 k m /g o d z . ,  a m a s z y n y  s a m o b ie ż n e  — 25 k m /g o d z . T u  jeszcze  
je d n a  u w a g a : o tó ż  n o w e  p rz e p is y  w y r a ź n ie  a k c e n tu ją  o b o w ią z e k  
u t r z y m y w a n ia  p rz e z  p o ja z d y ,  k tó r y c h  d łu g o ś ć  p rz e k ra c z a  7 m e ­
t r ó w  lu b  k tó r e  m a ją  w s p o m n ia n e  o g ra n ic z e n ie  s z y b k o ś c i, ta k ie  
o d s tę o y  w  k o lu m n ie ,  a b y  in n y  w y p r z e d z a ją c y  je  p o ja z d  m ó g ł bez­
p ie c z n ie  z m ie ś c ić  s ię  w  lu c e  — w ię k s z e j m ie d z y  t r a k t o r a m i  z 
p rz y c z e p a m i,  n ie c o  m n ie js z e j  p o m ię d z y  c ię ż a ró w k a m i.  P ro s z ę  so b ie  
u p r z y to m n ić ,  że je d n i  ja d ą  d o  $0. d r u d z y  d o  70 k i lo m e t r ó w  na 
g o d z in ę , a w y p r z e d z a ją c y  ic h  m o g ą  w y c ią g n ą ć  d o  „ s e t k i ” .

— . . . lu b  n a w e t  w ię c e j.
— N ie  ra d z ę . P rz e p is  J e s t p rz e p is e m . A  w  o g ó le , z w ła s z c z a  k ie ­

ro w c o m  n ie p r o fe s jo n a ln y m ,  „ n ie d z ie ln o - u r lo p o w y m ” , re k o m e n d o ­
w a łb y m  r o z r ó ż n ie n ie  p o m ię d z y  ty m  co  „ m o g ą ”  a ty m  co  p o ­
w in n i.  P r z e p is  o  100 c z y  110 k i lo m e t r a c h  n a  a u to s t r a d a c h  n ie  je s t  
p rz e c ie ż  ró w n o z n a c z n y  z o b o w ią z k ie m  ja z d y  z ta k ą  s z y b k o ś c ią . 
C oś. co  d la  je d n e g o  je s t  „ n o r m a lk ą ”  z u w a g i  n a  r u ty n ę ,  w a lo r y  
p o ja z d u , c z y  e k o n o m ik ę  J a z d y  (b e n z y n a !) ,  d la  in n e g o  m o ż e  o k a ­
zać s ię  fa ta ln e .  A le  te g o  ju ż  n ie  u r e g u lu je  ża d e n  n a  ś w ie c le  
n a jb a r d z ie j  z n a k o m ity  k o d e k s  d r o g o w y .

R o z m a w ia ł :  K r z y s z to f  S T R Z E L E C K I

O K o n k u rs  ❖
PRZEDSTAWIAMY dziś kolejne zadanie konkursu na temat 

nowych przepisów o ruchu drogowym, które będą obowiązywać 
od 1 stycznia 1984 r. Każdy — kto prawidłowo odpowie na wszy­
stkie 10 pytań — weźmie udział w losowaniu nagród rzeczo­
wych.

ZADANIE NR 4

Proszę podać ustalone nowym prawem o ruchu drogowym 
dopuszczalne prędkości pojazdów: *

a) na obszarze zabudowanym dla wszystkich pojazdów,
b) poza obszarem zabudowanym,

—  dla samochodów osobowych bez przyczep
— dla motocykli bez przyczep,

c) na autostradach i drogach samochodowych oznaczonych
znakami D-7 i D-9
— dla motocykli
— dla autobusów bez przyczep
—  samochodów osobowych bez przyczep.

Odpowiedzi należy przesłać pocztą (na kartach pocztowych) 
lub dostarczyć osobiście do Klubu Garnizonowego w Szczecinie, 
ul. Wawrzyniaka 5 —  w terminie do najbliższego czwartku.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 3

KIEROWCA autobusu może wjechać na sąsiedni pas ruchu 
lub z zdtokina jezdnię dopiero po upewnieniu się, że nie po­
woduje^ to zagrożenia bezpieczeństwa ruchu drogowego.

Kierowca autobusu włącza kierunkowskaz tylko wówczas, je­
żeli ru%za z zatoki przystanku lub zmienia pas ruchu.
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Pomajster kujmy
G DY wprowadzam y się dio 

nowego mieszkania, najczęś­
c ie j na jsm utn ie jszy w idok 
przedstawia łazienka. Wanna 
pomalowana na szatry kolor, 
brudne, ochlapane cementem 
ru ry  ułożone w  na jm n ie j od­
pow iednim  m iejscu i tak da­
le j.^  Oczywiście kochający 
mąż powiada od razu ■ do żo­
ny: „N ie  m a rtw  się kochanie, 
wszędzie położymy ka fe lk i” . 
G lazura to marzenie chyba 
każdego. Obecnie — coraz 
częściej marzenie, rzadziej 
rzeczywistość. K a fe lk i są n ie­
osiągalne w  uspołecznionym 
handlu. Pomysłowy m ajster­
kow icz poradzi sobie jednak

z tym  problemem. Łazienka 
będzie bardzo ładnie w yg lą ­
dać, je ś li zrobim y ją  w d rew ­
nie. Można też wykonać stałe 
liub ruchome osłony wanny,

żyć. W yjdzie  na pewno ta ­
n ie j i na pewno ładn ie j. Przy 
układan iu  glazury konieczna 
jest cierpliwość, pośpiech — 
nie wskazany.

Obudowując wannę glazurą 
należy na jp ie rw  wym urować 
ścianę lu b  ściany z cegły

rżenie -  kafelki
ru r  z innych m ateria łów  
n.p. p ły t  lam inowanych, p ły ­
tek z tw orzyw  sztucznych lu b  
p ły t  p ilśn iowych.

Jeżeli jednak udało się 
zdobyć ka fe lk i (ma się tę ro­
dzinę) w arto  samemu je u ło-

.dz iu ra w k i (o grubości 6 cm) 
na zaprawie cementowej. Na 
ściankę nakładam y warstwę 
podkładu (zaprawy cemento­
wej) i dopiero na nią nakła­
damy p ły tk i z glazury. Nale­
ży pam iętać o konieczności 
w ykonan ia  wcięcia na dole

(na nogi) i  o tw oru , k tó rym  
sięgniemy do syfonu. .

Obudowę wanny możemy 
wykonać tan ie j i m niejszym  
nakładem  pracy. Znając spo­
soby w ykonyw an ia różnego 
rodzaju złączy stolarskich, 
możemy zamiast obm urow a­
nia, wykonać ram iak  z lis tew  
o wym iarach 4X6 cm, do któ 
rago gwoździami lu b  w krę ta ­
m i mocujemy p ły tę  p ilśn io­
wą, a do n ie j p rzyk le jam y 
p ły tk i z tw orzyw  sztucznych. 
Zam iast płytek..m ożna zasto­
sować p łytę typu Un ilam  lub 
p ły ty  lam inowane. Ramiak 
przed przykle jen iem  ok ładz i­
ny przym ocowujem y na stałe 
do ściany za pomocą śrub 
wkręconych do wcześniej 
w b itych  w  ścianę kołków  
'drew nianych.

RA D Y ZAW SZE A K T U A L N E

♦  JE Ś LI zdarzy c i się prze­
solić zupę lu b  sos, należy obrać 
jeden lu b  dwa ziem niaki i 
w rzucić je do gotu jącej się po­
traw y. Z iem n iak i szybko 
wchłoną nadm iar soli i „u ra ­
tu ją ”  w  ten sposób całość da­
nia.

+  O  T Y M , że roślina zwana ba­
gnem Jest bardzo skutecznym 
środkiem na mole. dobrze wie­
działy nasze babki. W szafach, ko­
modach i skrzyniach pełno było 
niegdyś igiełek bagna, które , jesz­
cze skuteczniej niż naftalina wy­
płaszało mole. Przypominamy o 
tym. ponieważ na tragowiskach 
można właśnie kupić wiązki tej 
rośliny.

Pożytki z pól i lasów
■  —

[Lek uniwersalny j
sei-reiy iroiiy L u z  i  a s y m e t r i a

s i  t  I w i ł s
D Z IU R A W IE C  — to po­

spolita  by lina  o żółtych 
kw iatach, któ re  przy roz­
gnia tan iu  w  palcach pozo­
staw ia ją czerwone plam y 
od purpurowego soku zna j­
dującego się w  kw iatach. 
Od n iepam iętnych czasów 
dziuraw iec ‘ stosowany był 
ja ko  lek uniwersalny, prze­
de wszystkim  przy zabu­
rzeniach traw iennych, cho-

wiec można zbierać dwa { 
razy do roku  — w  czerwcu i 
i  końcu sierpnia.

W arto zapamiętać jeden • 
z przepisów m edycyny lu -  J 
dowej, gdyż' jest bardzo « 
skuteczny p rzy w ie lu  dole- j 
g liwościach. Otóż świeżego i 
kw ia tu  należy nasypać w  * 
butelkę i  zalać o liw ą . O d- [ 
staw ić w  ciemne miejsce na f 
14 dni, po czym przelać do * 
in ^e j bu te lk i. W uzyska- • 
nym  p łyn ie  (będzie on m ia ł * 
barwę, czerwoną) moczyć i  
gazę na okłady przy w rzo- r 
dach, postrzałach, opuchliz- j 
nach, bólach reum atycz- r 
nych, odmrożeniach. Jako £ 
lek w ew nętrzny stosujemy ć 

'6 —8 k ro p li p łynu  na cu- [ 
k ie r — przy kurczach i bó- , 
lach żołądka oraz krwo.to- ■; 
kach wewnętrznych.

K -*B fS K 2 5 s .a s * a a k  *  as $  ® & a r* ® e tr Ł,

OBSZERNE — ja kb y  ze starszej siostry — 
b luzk i i  sw e try nie są niczym  nowym w  mo­
dzie. Są zresztą osoby, któ re  niezależnie od obo­
wiązujących lin ii ,  zawsze noszą luźne, zamaszy­
ste ub iory. A  że ma to pew ien w d z ię k , sy lw e t­
ka zawsze wydaje się modna. Tym  właśnie oso­
bom najnowsze tendencje w modzie wyraźnie 
sprzyja ją. Znów nosi się bowiem rzeczy na w y­
rost, max-yn a rk i z wa tow anym i ram ionam i, sze­
rok ie  ka ftany, luźne, bluzy z szerokim i -.. na j­
częściej k im onow ym i — rękawami.

Najm odniejsze z tych bluz szyte są z baw eł­
nianych dzianin, takich trochę grubszych try k o ­
tów  (szczytem mody są rzeczy z /bawełnianego 
weluru). Zasadą jest łączenie cało.śai z k ilk u  
różnokolorowych kaw ałków , n iekiedy bardzo ry ­
zykownie zestawionych. Połączenia te są nie 
ty lko  mezaliansowe (np. am arantowy z żółtym  
czy granatow y z brązem), ale i w  k ro ju  b luzk i 
dom inuje asym etria. Ten ostatn i akcent dobrze 
w idać na zdjęciu obok. K o lorów , niestety, nie 
możemy pokazać, zapewniamy jednak, iż zesta­
w ien ia  ich  są napx-awdę szokujące.

N A  z a k o ń c z e n ie  — p r a k ty c z n a  r a d a .  J e ś li m a  s ię  
w  d o m u  k i l k a  s ta r y c h  t r y k o tp w .y c h  b lu z e k . ja k ie ś  
p o d k o s z u lk i  c z y  in n e  c iu s ż k i  z  d z ia n in y  — m o ż n a  Sie 
p o k u s ić  o u s z y c ie  m o d n e j  k im o n o w e j  b lu z y .  W y s ta r ­
c z y  k a w a łk i  t r y k o t u  p o fa rb o w a ć  n a  k i l k a  k o lo r ó w  
( b a w e łn a  d o b rz e  s ię  f a r b u je ,  a  b a r w n ik i  są w  s k le ­
p a c h ) . a p o te m  o d p o w ie d n io  je  p r z y k r a w a ją c  ( t u  t r z e ­
ba  s ię  w y k a z a ć  ta ie n te r ń )  s k o n s tr u o w a ć  m o d n ą  c a ło ś ć .
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robach w ą troby i woreczka ” 
żółciowego, zapaleniu dróg , 
moczowych, zaburzeniach t 
przem iany m ate rii, choro- 
bach kobiecych, m igrenie, g 
wyczerpaniu nerwowym . * 
Obecnie dziuraw iec zna jdu- ; 
je zastosowanie jako le k  j* 
w ew nętrzny ja k  i  zewnę­
trzny . Zewnętrzn ie stoso- ■ 
wany jest jako ściągający ; 
środek gojący, szczególnie 
na oparzenia.

Domowych przetw orów  z 
d ’urawca można sporzą­
dzić k ilk a , wszystkie jed- 
nak ze świeżych kw ia tów , 
m usim y zatem poczekać do ; 
nowych zbiorów. D ziura-

Ot, ciekawostka

Cobry szef...
J A P O Ń C Z Y C Y  d o s z li d o  w n io s k u ,  

• że k to ś . k to  z a ś p ie w a  ( n p .  h y m n  n a ­
r o d o w y )  na  o e r o n ie  d w o rc a  w  g o d a  
n i c h  s z c z y tu , m a  szan se  z o s ta ć  d o -  
b  y m  s z e fe m . T e g o  r o d z a ju  ć w ic z e ­
n ie  ie s t z a d a w a n e  s k o ś n o o k im  d y ­
r e k to r o m  i k ie r o w n ik o m ,  k tó r z y  
p rz e c h o d z ą  s p e c ja ln y  k u r s  w  s z k o ­
le  d la  m a n a g e ró w .

Egzotyka w akwarium

Giełda ryb
DZIŚ dla akwarystów mamy 

/¡ko króciutki, ale jakże waż­
ny komunikat. W niedziele 
red z. 14—16 w klubie* ..Moli- 
nzzla”  odbędzie sie giełda ryb 

roślin akwariowych. Do u- 
' .łu w. niej zachęcamy zwła- 

7cza młodych akwarystów, 
lvż na miejscu można uzy- 

- cennych rad.

Dbajmy o siebie

Masuj stopy!
OKAZUJE SIĘ, że nosze stopy nie sq takie zwyczajne. Dowie­

dziono, że znajdują się na nich punkty powiązane z różnymi orga- 
nartii. Odpowiedni masaż tych punktów, zwanych strefami reflek­
syjnymi, przywraca sprawność niedomagającym organom. Jest to 
bardzo proste, warte więc polecenia jako sposób na pabolewają- 
cą wątrobę, chary żołądek, ból głowy itp.

-Dziś pokazujemy, gdzie mieszczą się strefy refleksyjne przewodu 
pokarmowego.

We wgłębieniu stóp (rys. 1) znajdują się punkty (nr 1 i 2) po­
wiązane z jelitami cienkimi. Niedomaganie jelit może powodować 
wzdęcia i biegunkę. Dokucza wówczas ból brzucha, wypadają wło- 
sy, czujemy zmęczenie i nerwowość. A wystarczy pornos ować te 
punkty...

Na prawej stopie (rys. 2) znajduje się strefa refleksyjna jelita 
'ślepego (pkt. 3). Jeśli cierpimy na wzdęcia w podbrzuszu lub na 
zapalenie wyrostka — masujemy to miejsce. Ponoć po półgodzin­
nym masażu znikają bóle brzucha, a po tygodniu operacja wyro­
stka jest już niepotrzebna.

Teraz jelito grube. Na prawej stopie (rys. 3) mamy jelito wstęp- 
nicze i pierwszą połowę okrężnłcy poprzecznej, na lewej — drugą 
połowę okrężnicy, jelito zstępne i esicę.

Strefy refleksyjne odbytnicy znajdują się na lewej stopie — bez­
pośrednio przed piętą (rys. 4, nr 4 i 5) oraz w mięśniach łydek na 
obydwu nogach (rys. 5, nr 6). Miejsca te masujemy przy zapar- 
ciach i zapaleniach oraz hemoroidach.

Warto spróbować, może rzeczywiście pomoże?

Passiflora — 
modny kwiat

PASSIFLORA czyli Kwiat 
Męki Pańskiej to bardzo ory­
ginalne i szalenie ostatnio 
modne pnącze. Jego nazwa 
pochodzi od zbitki dwóch ła­
cińskich wyrazów: passią — 
udręka, cierpienie i Mas — 
kwiat. Roślina ta charaktery­
zuje się zawsze zielonymi der 
koracyjnyrrw liśćmi oraz kwia­
tom' (7—9 cm średnicy) wie­
lobarwnymi o urzekającej 
urodzie.

Ponoć w r. 1609 Simone 
Parlasca podarował papieżo­
wi Pawłowi V książkę z opi­
sem • Passiflory (prawdopo­
dobnie była to Passiflora in- 
cafnata) w której porównał 
3 znamiona słupka do 3 
gwoździ, którymi przybito 
Chrystusa, przykoranek do 
korony cierniowej, 5 pyiników 
do 5 ran, a 10 działek 
kielicha do 10 wiernych apo­
stołów. Od tego też podobno

wydarzenia Passiflora stała 
się dla wiernych swoistym 
symbolem, stąd często spo­
tykane motywy tego kwiatu 
na freskach, obrazach i sza­
tach liturgicznych.

Rodzaj Passiflora — obej­
muje około 400 gatunków 
znanych me tylko ze wzglę­
du na oryginalność kwiatów 
ale < smakowite owoce w 
postcci jagód nadających się 
do sporządzania napojów, 
dżemów i galaretek.

Ojczyzną tej rośliny jest 
Brazylia i Peru — stąd lubi 
ona ciepło i słońce. Jej pę­
dy z łatwością przyczepiają 
się do podpórek czy odpo­
wiednio przygotowanych dra­
binek.

Passiflorę rozmnaża się ge- 
neratywnie tj. przez siew jak 
też wegetatywnie tj. przez od- 
rosty korzeniowe, szczepienie 
czy sadzonki.

Ukorzenione rośliny wyma­
gają dużego nasłonecznienia, 
a chcąc mieć je rozkrzewio- 
ne należy urywać wierzchołki 
pędów. Kwiat ten potrzebuje 
ponadto dużo wilgoci tak w 

. glebie, jak i w atmosferze. 
Od momentu jednak ukaza­
nia się pędów kwiatowych do 
zakwitniema —  należy ogra­
niczyć podlewanie. Jesienią 
Passiflorę przycina się krótko 
(także tę uprawianą w do­
mach) i wymienia się jej zie­
mię.

(wys)
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lali silili radzić za stresami?
S3 a

JESTEŚMY u progu dziejów 
ludzkości. Homo sapiens 
wychodzi ze swej pieczary. 

Nagle słyszy ja k iś  szelest w łe- 
sie. Jego mięśnie napinają się. 
Serce uderza mocniej, oddech 
staje się przyspieszony. Z krze­
wów' w ylan ia  się tygrys o zę­
bach ostrych ja k  sztylety. Czy 
ma z nim  walczyć, czy też ucie­
kać? Homo sapiens schyla się, 
podnosi ciężki kam ień i rzuca 
w1 kie runku tygrysa. Drapieżnik 
wydaje gniewny pom ruk, ale 
znika w  gęstwinie. Człowiek 
czuje ja k  całe jego ciało się roz­
luźnia, oddech się uspokaja. 
Wraca do pieczary, aby odpo­
cząć...

Przenieśmy się teraz w. czasy 
nowożytne. Oto zaczyna się ko­
le jn y  dzień pracy. Homo sapiens 
wychodzi ze swego bloku miesz­
kalnego i w  porannym tłum ie  
to ru je  sobie drogę do przystan­
ku. G dy nareszcie dobrnął do 
rogu u licy  w idz i ja k  jego auto­
bus odjeżdża. Oczywiście spóź­
nia się do pracy, a gdy wcho­
dzi do b iu ra  zastaje tam szefa, 
k tó ry  się wścieka. Homo sa­
piens spogląda na ciężki przy­
cisk stojący na b iu rku  i marzy 
o tym  aby n im  rzucić w  swe­
go prześladowcę. Zamiast tego 
siada ja k  zawsze za biurkiem , 
czując zarazem ssanie w żo­
łądku, napięcie w  mięśniach 
pleców i szum w  głowie od 
wzrastającego ciśnienia k rw i.

TYGRYSÓW o zębach jak 
miecze dawno już nie ma, ale 
nowoczesna dżungla wcale nie 
jest m nie j groźna. Strach przed 
wyznaczonymi term inam i, przed 
spóźnieniem się na pociąg, przed 
piratem  drogowym, który  nagle 
nadjeżdża z ty tu  na przechod­
nia — oto ta nowa bestia, która 
Sprawia, że serce zdczyna galo­
pować, zęby się zaciskają, a na 
czoło występuje pot. Te reakcje 
by ły  zapewnie przydatne dla na­
szych przodków, dzięki bowiem 
dodatkowemu wydzielaniu adre­
naliny mięśnie nabierały sprę­
żystości, następowała koncentra­
cja uwagi a system nerwowcy 
postawiony b y ł w  stan gotowo­
ści „do  w a lk i lub  ucieczki” . A le 
w  dzisiejszych zatłoczonych 
autobusach .lub pokojach b iu ro ­
wych jest to niemożliwe. „Re­
akcja walki lub ucieczki nie pa­
suje do współczesnych stresów 
społecznych” — m ówi ka rd io­
log z Harvardu, H erbert Ben­
son,

Taka reakcja jest także nie­
bezpieczna. Jeśli urzędnik za­
stosuje metodę jaką posługiwał 
się człowiek z epoki jask in io ­
wej, może powstać z tego pro­
blem.

ISTO TNIE, mamy problemy. 
W ciągu ostatnich 30 la t leka­
rze i pracownicy służby zdrowia 
uśw iadom ili sobie w  pełni jak 
dalece stresy oddzia ływują na 
samopoczucie ludzi. Jednocze­
śnie k ie row nicy zakładów prze­
m ysłowych przerażeni są ogrom 
nym i kosztami absencji choro­
bowej, wzrastającym i w ydatka­
m i na świadczenia medyczne i 
coraz większą liczbą straconych 
dn i pracy. Koszty te oblicza się 
np. w  USA na 50 do 75 m ld 
dolarów  rocznie, czy li ponad 750 
dolarów na każdego am erykań­
skiego robotnika. Stres jest 
głównym sprawcą — pośrednim 
lu b  bezpośrednim — chorób 
wieńcowych, raka, schorzeń 
płuc, wypadków, samobójstw i 
marskości wątroby, a więc sze­
ściu głównych przyczyn zgonów 
w  Stanach Zjednoczonych. Stres 
przyczynia się również dptJ na­
ostrzenia takich  schorżćn ,'Jak 
sclerosis m u ltip lex  czyli s tw ard­
nienie rozsiane, cukrzyca czy 
opryszczka narządów rodnych.

Z A N IE P O K O J E N IE  „ e p id e m ią  
s tre s ó w ”  s p o w o d o w a ło  coś co m o ż ­
na  n a z w a ć  m a s o w ą  r e a k c ją  w a łk i  
i  u c ie c z k i.  P o w s ta ły  n o w e  d z ie d z i­
n y  z a jm u ją c e  s ię  s p ra w a m i s t r e ­
su  : m e d y c y n a  z a c h o w a ń  m a ją c a  
na  c e lu  z w a lc z a n ie  c h o ró b  w y w o ­
ła n y c h  s tre s e m ; p s y c h o n e u ro im m u  
n o lo g ia , b a d a ją c a  sposób w  ja k i  
s ta n y  e m o c jo n a ln e  o d d z ia łu ją  na

m e c h a n iz m y  o b ro n n e . W ie lk ie  t o ­
w a rz y s tw a  o p r a c o w a ły  w n ik l iw e  
p r o g r a m y  w a lk i  ze s tre s e m , a b y  
d o p o m ó c  d y r e k to r o m  w  p rz e z w y ­
c ię ż a n iu  t e j  b o lą c z k i .  W szyscy  s ię 
m a s u ją , b ie g a ją  po z d r o w ie  i b io ­
r ą  g o rą c e  n a t r y s k i ,  a b y  z re d u k o ­
w a ć  k u m u la c ję  s tre s ó w .

N IK T  naprawdę nie w ie czy 
teraz jest w ięcej stresów niż 
dawniej, ale w ie lu  ekspertów 
sądzi, że obejm ują one szersze 
w arstw y społeczeństwa. „Żyje­
my w ¿wiecie pełnym niepew­
ności. Wszystkiego się trzeba 
bać — wojny nuklearnej, utra­
ty pracy, zamordowania prezy­
denta i zatruwania lekarstw 
środkami toksycznymi”. Dzięki 
te lew iz ji problemy te są ciągle 
obecne, narzucają się ludziom, 
a ich bliskość powoduje f ru ­
strację. „N ie  możemy wszakże 
walczyć z ludźm i z te le w iz ji”  — 
m ów i psycholog Kenneth Dych- 
twald.

p o w s z e c h n e , że n a z y w ą n o  je  „ ż o ł ­
n ie rs k ą  c h o r o b ą ” . P o d cza s  I  w o jn y  
ś w ia to w e j  ż o łn ie rz e  o d c z u w a li  lę k  
p rz e d  p o c is k a m i ( tz w .  s z o k  po­
c is k o w y ) .  c o  p o c z ą tk o w o  p r z y p is y ­
w a n o  w ib r a c jo m  w y w o ły w a n y m  
p rz e z  s t r z a ły  z  c ię ż k ic h  d z ia ł,  k t ó ­
re  m ia ły  u s z k a d z a ć  n a c z y n ia  k r w io  
n o śn e  w  m ó z g u . T e o r ię  tę  z a rz u ­
c o n o  p o d cza s  I I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  
k ie d y  to  o w o  z ja w is k o  n a z w a n o  z 
k o le i z m ę c z e n ie m  b i te w n y m .  S ły n ­
n y  f iz jo lo g  z H a rw a rd u . W a lte r  
C a n n o n  s tw ie r d z i ł  w ó w c z a s  w e s p ó ł 
z d r .  S e ly e . że s a m o  n a p ię c ie  p s y ­
c h o lo g ic z n e  m o ż e  s p o w o d o w a ć  d ra  
s ty c z n e  z m ia n y  h o rm o n a ln e , a co 
za ty m  Id z ie  s y m p to m y  f iz jo lo g ic z  
n e . D r  S e ly e  w y k a z a ł,  że g d y  r e ­
a k c ja  w a lk i  lu b  .u c ie c z k i  s ta je  s ię 
c h r o n ic z n a .  J a k  to  b y w a  po dcza s  
w a lk  n a  f r o n c ie ,  w  o rg a n iz m ie  d o  
k o n u ją  s ię  d łu g o fa lo w e  z m ia n y  
c h e m ic z n e , k tó r e  p o w o d u ją  w z ro s t 
c iś n ie n ia  k r w i .  p rz y s p ie s z e n ie  p r o ­
ce s ó w  m ia ż d ż y c o w y c h ,  d e p re s ję  
s y s te m u  im m u n o lo g ic z n e g o  i  c a łe  
m n ó s tw o  in n y c h  p r o b le m ó w . Is to t -  
t y  lu d z k ie  są w  z n a c z n y m  s to p n iu  
z d o ln e  d o  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  
z m a s o w a n y m  d a w k o m  o s t r y c h  

.s tre s ó w . N ie  Je s te ś m y  n a to m ia s t

Niezwykła choroba 
naszych czasów

STRES to  choroba naszych czasów, spowodowana w ie lo­
ra k im i napięciam i i  kon flik ta m i. Lekarze zalecają relaks, 
ca łkow ite  rozluźnienie...

OGÓLNY niepokój 
się jeszcze na skutek podważe­
nia najbardzie j podstawowych 
wartości społecznych. Nawet na­
sze przyjem ności mogą być źró­
dłem fru s tra c ji. Ankie ta , któ rą  okreś lona  sytuac ja  jes t n iebezpie- 
przeprowadzono wśród 1008 mę- c.znjŁ  „u m a r łb y m  
! w , r?n  ; u -« *,-,* od  IR siedzieć w  pojeździe ko sm icznym ”

— m ó w i psych ia tra  S an fo rd  Cohen 
u n iw e rs y te tu  w  B oston ie. Jed-

wzm ógł z d o ln i  d o  m o b il iz a c j i  p r z e c iw k o  
- . • p o w ta r z a ją c y m  s ię  s tre s o m .

W o jn a  u  w s z y s tk ic h  w y w o łu je  
n ie p o k ó j  i  lę k .  P o n ie w a ż  je d n a k  
w ię k s z o ś ć  in n y c h  r o d z a jó w  s tre s ó w  
m a  c h a r a k te r  s u b ie k ty w n y ,  b a d a ­
c zo m  t r u d n o  je s t  u s ta l ić  d la c z e g o

ż c z y z n  i  k o b ie t  w  w ie k u  od  18 
d o  60 l a t  (p rz e w a ż n ie  ż o n a ty c h  _ 
lu b  z a m ę ż n y c h )  w y k a z a ła ,  że  nakże podczas p racy  z p ie rw szym i 
,,  . , \  y  . , ,  J as tro n a u ta m i przed 20 la ty . Cohen

d la  ty c h  lu d z i  g łó w n ą  p rz y c z y -  zaobserw ow ał, że np. „Jo h n  G lenn 
n ą  s tre s u  b y ła  z m ia n a  p o s ta w y  tra k to w a ł to  po p rostu  ja k o  zawód
społeczeństwa wobec . seksu, 
także libera lizm  w  zakresie se­
ksu i  „now a  rola

i  z a c h o w y w a ł s ię  o d p o w ie d n io  
te g o ” . B u rz a  śn ie ż n a  n ie  w y w o ­
łu je  s tre s u  u  n a r c ia r z a ,  n a to m ia s t 

s p o łe c z n a  m o ż e  g o  w y w o ła ć  u  ko g o ś , k to
p łc i” . Podczas gdy dawnie j stres spieszy się na spotkanie na dru- v J . oim końcu miasta.występował raczej „ okazjonal­
nie, obecnie jest on „chronicz­
ną, trw a łą  sytuacją psychospo­
łeczną” .

Słowo „stres” , m im o że ta ­
kie modne, dopiero od niedaw­
na zostało włączone do s łow n i­
ka medycznego. Przez w ie le la t 
lekarze uważali to określenie za ws" m “ chorych ‘̂na“ g ruź lta ; w y  
zbyt mało naukowe aby można choroby następowa!
je  było traktow ać poważnie.
Jednym z powodów tego był

g im  k o ń c u  m ia s ta .

W PO CZĄTKACH la t 50, psy­
chiatra Thomas Holmes usta lił, 
że jedynym  wspólnym  m ianow­
n ik iem  dia stresu — nawet u 
astronautów — jest „koniecz­
ność dokonania poważnej zmia­
ny modelu życia jednostki”.

Holmes stw ie rdz ił, że np.

zwyczaj po jakichś przełomo-
je anym  z powoaow tego oy - h wydarzeniach życiowych 
b rak  odpowiedniej d e fin ic ji ^  śmie' ć ki)goś bliskleg0j objĘ 
koncepcji ^stresu. Jak tw ie rdz i c j e  n o w e j  posady, zawarcie m ai-
d r Hans Selye. A u striak  z po- łeństw a -iip> Holmes podkreśla, 
chodzenia, in ic ja to r badan nad że sjres nie by| przyczyną cho­

roby ale napięcia związane zestresami, stres* jest po prostu 
„wskaźnikiem znużenia i roz-, . „ t • a wspomnianymi wydarzeniami

" P  f t  " > » « *  P o s p i e s z y ć .  P r o c e ,  e h e -nak używają tego określenia w  
odniesieniu do bodźca zewnętrz- robowy. Holmes stw ierdził,- że

. . .  , . ____ nawet sama rozmowa o tego ro-
«baju wydarzeniach, może. spo­rne i  rozdarcie lu b  do w yn ika - d i  zm iany fizjo logiczne, 

jącego stąd uszkodzenia we w * -  dokonane przed i  po
nętrznego. W rezultacie w y w l-  1 foz£ioWaCh na określone tema. 
ła ło  to  spory zamęt ¿Jak « } y ię -  ty  w ykaza ły. że |>nawet rozmo.  
dzia ł pcwier: badacz. ..stres .u-s & 0 w j zycie teściowej powodo-
me ty lk o  sobą i  swoim r e z u l t ą ^  uszkodzenie tka n k i" . Nie 
tem, ale lakze swoją p rzyc .y , :̂ est tQ byna jm nie j dobry dow_

n ą  '  K i p .
LEKARZE zaczęli się Interesować1' ^  Chcąc ocenić zasięg oddziały- 

tym zjawiskiem ŵ .-j ẑąsach wolenjrwarua wydarzeń losowych na 
ktedy niszczyciétslcie słtu-tki 'ćhro-l\,życie człowieka, d r Holmes i 
2 ? n& °  S s ' W S J  współpracujący z n im  w  latach 
W USA palpitację serca b y ły  tak 40 i  50 psycholog Richard Ra-

he przeprowadzili wśród 5000 
osób ankietę na temat tego, ja ­
k ie w ypadki w yw arły  na nie 
najw iększy w p ływ  i  wym agały 
największego w ys iłku  przysto­
sowawczego. W rezultacie po­
wstała skala Holmcsa-Rahe.

Najwyższe miejsce zajm uje 
w  n ie j śmierć współmałżonka 
(100 punktów  stresowych), na 
następnym miejscu figu ru je  roz­
wód (73 punkty  stresowe), dalej 
separacja małżeńska (65 punk­
tów stresowych), uwięzienie (63 
punkty stresowe), wreszcie zgon 
członka bliskiej rodziny (rów ­
nież 63 punkty  stresowe).

W ydarzenia powodujące stre­
sy nic zawsze są przykre. Ska­
la Holmesa-Rahe obejm uje rów ­
nież takie pozycje ja k  zawarcie 
małżeństwa (50 punktów  streso­
wych), zajście w ciążę (40 pun k­
tów  stresowych), kupno domu 
(31 punktów  stresowych) oraz 
święta Bożego Narodzenia (12 
punktów  stresowych).

Holmes wykazał, na podsta­
w ie b iopsji dokonanych u 88 
m łodych lekarzy, że ci lekarze, 
u których ogólna liczba punk­
tów  w  ska li przekracza 300 m a­
ją  70 procent szans zachorowa­
nia w  ciągu najbliższych 2 la t 
na chorobę wrzodową, a także 
są w  70 procentach narażeni na 
zaburzenia psychiczne, złama­
nie kończyn itp . Ci, którzy na­
grom adzili na swym koncie po­
niżej 200 punktów  m ają ty lko  
37 procent szans zapadnięcia na 
tego rodzaju schorzenia. Skala 
okazała się skutecznym in s tru ­
mentem prognozowania: podsu­
mowując punkty  stresowe zdro­
wych licealistów, członków 
szkolnego klubu p i łk i nożnej, 
Holmes i Rahe mogli rfhwet 
przepowiedzieć, który  z nich do­
zna kon tuz ji w  nadchodzącym 
sezonie.

W P Ł Y W  w y p a d k ó w  lo s o w y c h  na 
ż y c ie  lu d z k ie ' w ie lo k r o tn ie  z n a la z ł 
p o tw ie rd z e n ie . W  s tu d iu m  o p u b l i ­
k o w a n y m  w  p o c z ą tk a c h  b r .  na  ła ­
m a c h  b r y ty js k ie g o  p is m a  m e d y c z ­
n e g o  „ L A N C E T ”  c z y ta m y , że l ic z ­
ba  ś m ie r te ln y c h  a ta k ó w  s e rca  w  
A te n a c h  w z ro s ła  g w a ł to w n ie  tu ż  
p o  t r z ę s ie n iu  z ie m i w  1981 r o k u .  
N e u ro e h e m ik  B a rc h a s  s tw ie r d z i ł ,  że 
d u ż a  lic z b a  p u n k tó w  w  s k a l i  H o l­
m e sa -R a h e  łą c z y  s ię  z w y s o k im  
p o z io m e m  h o r m o n ó w  z w ią z a n y c h  
ze s tre s e m , a w ię c  z a d re n a lin ą  
( k tó r ą  u c z e n i p r z e m ia n o w a li  na 
e p in e f r in ę ) .  n e r e p in e f r in ą  i  b e ta -  
e n d o r f in ą .  S tu d iu m  o p ra c o w a n e  w  
A u s t r a l i i  w y k a z a ło , że w  o s ie m  t y ­
g o d n i po  z g o n ie  w s p ó łm a łż o n k a  
u  w d ó w  i  w d o w c ó w  n a s tą p i ło  o -  
g ra n ic z e n ie  r e a k c j i  im m u n o lo g ic z ­
n e j ,  a co  za ty m  id z ie  z w ię k s z y ­
ła  s ię  p o d a tn o ś ć  na  in fe k c ję .

Z d a n ie m  iń n y c h  e k s p e r tó w , s k a ­
la  H o lm e s a -R a h e  n ie  je s t  n a j le p ­
s zym  m ie r n ik ie m  s tre s ó w  o s o b o ­
w y c h .  P s y c h o lo g  R ic h a rd  L a z a ru s  
z u n iw e r s y te tu  w  B e rk e le y ,  d o ­
s z e d ł d o  p r z e k o n a n ia , że c o d z ie n ­
n e  d ro b n e  t r u d n o ś c i ż y c io w e  w  
w ię k s z y m  s to p n iu  p r z y c z y n ia ją  s ię 
d o  p o w s ta w a n ia  c h o r ó b  i  d e p r e s ji  
n iż  p o w a żp e  w y d a rz e n ia . L a z a ru s  
c y tu je  p rz y  ty m  w ie rs z  C h a rle s a  
B u k o w s k ie g o : „ T o  n ie  w ie lk ie  rz e ­
c z y  s p ra w ia ją ,  że c z ło w ie k  z n a j­
d u je  s ię  w  d o m u  w a r ia tó w . . .  n ie , 
to  s p ra w ia  n ie p rz e rw a n a  s e r ia  m a ­
ły c h  t r a g e d ii. . .  T o  ri<ie ś m ie rć  m i­
ło ś c i le cz  s z n u ro w a d ło  k tó re  p ę ­
k a , k ie d y  c z ło w ie k  n ie  m a  ju ż  
c z a s u . . ” .

N IE U S T A N N E  s tre s y  w y n ik a ją c e  
z u b ó s tw a  i  ż y c ia  w  g e tta c h  r ó w ­
n ie ż  m a ją  n ie m a ły  w p ły w  na  s ta n  
z d ro w ia . W  A m e ry c e  n a d c iś n ie n ie  
w y s tę p u je  d w u k r o tn ie  c z ę ś c ie j

w ś ró d  M u r z y n ó w  n iż  w ś ró d  b ia ­
ły c h .  B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  w  
d z ie ln ic a c h  m u r z y ń s k ic h  w  D e t r o ­
i t  i  B o s to n ie  w y k a z a ły ,  że g łó w n ą  
te g o  p r z y c z y n ą  je s t  p rz e b y w a n ie  
w  p r z e lu d n io n y c h  m ie s z k a n ia c h , a 
ta k ż e  w y s o k i w s k a ź n ik  b e z ro b o c ia  
i  p rz e s tę p c z o ś c i. J a k  w y n ik a  z b a ­
d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  M assa ­
c h u s e t ts  p rz e z  e p id e m io lo g a  D a v i-  
d a  J e n k in s a , w y k ła d a ją c e g o  o b e c ­
n ie  n a  u n iw e r s y te c ie  w  G a lv e s to n , 
n a jw ię k s z y  w s k a ź n ik  ś m ie r te ln o ś c i 
w  ty m  s ta n ie  n o tu je  s ię  w  b o s to ń - 
s k im  g e tc ie  m u r z y ń s k im  R o x b u ry  
o ra z  w  b ia łe j  e n k la w ie  ro b o tn ic z e j 
w  p o łu d n io w y m  B o s to n ie . (O b ie  te  
s p o łe c z n o ś c i p rz e z  k i l k a  ła t  p r o ­
w a d z i ły  ze sobą z a ż a r ty  s p ó r  w  
s p ra w ie  p rz e w o ż e n ia  d z ie c i m u r z y ń  
s k ic h  a u to b u s a m i d o  s z k o ły ) .  Z g o ­
n y  w  ty c h  d w ó c h  „ s t r e fa c h  ś m ie r ­
c i ”  m a ją  ró ż n e  p r z y c z y n y .  N a w e t 
w s k a ź n ik  z a c h o ro w a ln o ś c i na ra k a  
w ś ró d  m ę ż c z y z n  z R o x b u r y  je s t  o 
3T p r o c e n t w y ż s z y  od  p rz e c ię tn e j 
s ta n o w e j.

PSYCHOLOGOWIE wym ie­
n ia ją  w iele czynników osobi­
stych, które w ydają się im  po­
mocne w  zwalczaniu stresów. 
Owe czynnik i to przede wszyst­
k im  poczucie sprawowania kon­
troli nad własnym życiem, po­
siadanie szerokiego grona przy­
jaciół lub rodziny, które zapew­
nia to, co badacze nazywają po­
parciem społecznym, a także 
takie cechy osobowości jak ela­
styczność i wiara w  przyszłość.

B A D A N IA  p ro w a d z o n e  n a  z w ie rz ę  
ta c h  r ó w n ie ż  p o tw ie r d z a ją  te zę . 
że w  to w a r z y s tw ie  ła tw ie j  s ię  u -  
c h r o n ić  p rz e d  n ie s z c z ę ś c ie m . M a ła  
m a łp k a  w y k a z y w a ła  w ie lk i  n ie p o ­
k ó j  g d y  z n a la z ła  s ię  „ tw a r z ą  w  
tw a r z ”  z w ę że m  b o a , n a to m ia s t t a “  
k ie  sam e m a łp k i  w  g ro m a d z ie  z a ­
c h o w y w a ły  s ię  z n a c z n ie  s p o k o jn ie j 
w  o b l ic z u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . U  
m y s z y , k tó r y m  z a szcze p io n o  k o ­
m ó r k i  ra k o w e  i  n a s tę p n ie  z a m k n ię  
to  w  p o je d y ń c z y c h  k la tk a c h ,  n o ­
w o tw ó r  r o z w i ja ł  s ię  z n a c z n ie  s z y b ­
c ie j  n iż  u ty c h ,  k tó r e  p rz e b y w a ­
ł y  ra z e m  ze s w y m i to w a rz y s z k a ­
m i.

Z d a n ie m  le k a rz y ,  w ła ś n ie  s e rd e ­
czna p o m o c  r o d z in y  d a ła  B a rn e y o -  
w i  C la r k o w i .m o ż n o ś ć  ta k  w s p a n ia ­
łe g o  p r z e t rw a n ia  c ię ż k ic h  d n i  po  
w s ta w ie n iu  s z tu c z n e g o  s e rca . D o ­
ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły  że s a m o tn i 
p a c je n c i po  c ię ż k ic h  a ta k a c h  s e r­
ca  ż y l i  d łu ż e j,  g d y  m ie l i  ja k ie ś  
u lu b io n e  z w ie rz ą tk a .

ŻADEN program  leczenia nie 
może całkowicie wyelim inować 
stresów i zresztą nie jest to po­
trzebne. Hans Selye zrob ił ka­
rie rę  dzięki badaniom nad 
szkodliw ym i skutkam i stresów, 
ale m im q to uważał, że „doda­
ją one smaku życiu”. Zakocha­
nie się, p ływanie w  falach oce­
anu, obejrzenie wspaniałego 
spektaklu „Ham leta”  — wszyst­
ko to może pobudzić działalność 
hormonów stresowych, podwyż­
szyć ciśnienie i  spowodować 
palpitację serca. A le  kto by z 
tego ^rezygnował? „Pewna do­
za stresów jest rzeczą pozytyw­
ną i  przyjemną — m ów i neuro- 
chem ik Barchas. — Zapewnia 
produktywność gatunku ludz- 
kjpgo”.

Tak więc problem nie polega 
na tym , aby uniknąć skutków  
stresu, gdyż tego uniknąć nie 
można, ale na tym , aby móc 
je  regulować i  kontrolować. 
M iędzy gorączkową reakcją 
„wra lk i i  ucieczki” , a nudą i 
ospałością życia bez-napięć, jest 
miejsce na ta k i rodzaj stresu, 
k tó ry  daje się opanować i k tó ­
ry  nie niszczy życia, lecz nada­
je m u nowy impuls.

Laser leczy serce
PO R A Z PIERW SZY w  praktyce medycznej norm alny 

ry tm  serca pacjenta przywrócono przy pomocy lasera. Te1 
unika lne j operacji dokonano w  k lin ice  Kaukaskie j Akadem ii 
Medycznej.

Pacjent — 43-letn.i robo tn ik  c ie rp ia ł na ciężkie a tak i m i­
gotania przedsionków. T rw a ły  one po k ilk a  dni, w  w yn iku  
czego chory tra c ił przytomność. D la ulżenia jego cierpie­
niom należało odciąć w łókno Hissa — system przewodzący, 
przebiegający po w ewnętrznej ściance serca. Dotychczas pa­
cjentów z ta k im i dolegliwościam i poddawano złożonym ope­
racjom. Te j operacji natom iast dokonano zupełnie nową me­
todą z m in im alną ingerencją chirurgiczną. Prom ień laserowy 
doprowadzono do wnętrza serca poprzez giętk ie  w łókno 
szklane ig>ó k ilk u  m inutach system przewodzący został od-

Promień laserowy ma w ie lk ie  perspektywy w  ch iru rg ii 
serca. Przeprowadzenie skom plikowanej operacji serca, bez 
jego zatrudniania, stanow i nowy etap w  rozwoju kard iochi­
ru rg ii.
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JESIEŃ NO -ZIM O W  A kolekcja domu mody w  Tbilis i. 
W płaszczach wyraźnie widoczne elementy gruzińskiego 
fo lk lo ru . C A F ...TASS

Nasz psychotest

Czy umiesz przewidywać 
swoją przyszłość?

TEN test rcKfeimy traktować ra" 
ko zabawę. Odpowiadamy „tak", 
*rwe" i ,.niekiedy".

t. Czy lubisz nosić ozdoby na 
ubraniu, breloczki, maskotki w sa­
mochodzie?

2. Zawód zosiat wybrany przez 
ciebie diotego, że nie wymaga 
wielkiego wysiłku ani odpowie- 
az i a l-n ości?

3. Pewne kolory sq dla ciebie 
bardziej szczęśliwe niż inne?

■4. Jeżeli musiałbyś wybierać 
między pracą ciekawą, ale poch­
łaniającą dużo czasu na dojazd, 
lub nudną ale blisko ck>mu — czy 
wybrałbyś lę drugą?

5. Interesują cię przepowiednie, 
wróżby, horoskopy?

6. Czy spełnia s ę to o czym 
w skrytości marzysz?

7. Czy spóźniasz się do procy?
8. Udało ci się uzyskać vwększą 

sumę peniędzy dzięki lemu, że 
dopisało ci szczęście?

9. Odczuwasz, że ludzie, z któ­
rymi pracujesz, chętnie przeoywa- 
ją w twoim towarzystwie?

10. Grasz systematycznie w róż­
ne loterie, gry itp.?

11. Zcfworłęś nową znajomość. 
Nie jest tó nic atrakcyjnego, ale 
kontynuujesz ją, ponieważ nie wią 
że się z tym żaden wysiłek ani 
ryzyko?

‘ 2. Wierzysz, że pismo zdradza 
charakter człowieka i som(a) po- 
trat.-sz .odczytać cudze usposobie­
nie na podstawie korespondencji?

13. Wolałbyś, żeby twoja sym- 
pata była raczej bogata niż pięk­
na?

14. Bardziej lubisz sam(a) opo­
wiadać niż słuchać mnych?

15. Swoich ulubionych melodii 
wolisz' słuchać raczej w samotno­
ści niż w towarzystwie?

ZA każdą odpowiedź „tak”  — 
po 5 pkt., za „nie" — 0 pkt., za 
„niekiedy” — 2 pkt.

ROZSTRZYGNIĘCIE

Do 20 pkt. Jesteś osobą prak­
tyczną. Nie wierzysz w szczęśli­
we przypadki, ani nie, liczysz na 
żadne korzyści, jeżeli na nie so­
lidnie me zapracujesz. Nie umiesz 
przewidywać przyszłości, i nit* 
przejmujesz się tym.

21—50 pkt. Potrafisz wyciągać

logiczne wnioski z rzeczywistości 
i umiesz te wnioski kojarzyć z 
własną intuicją Potrafisz przewi­
dzieć rozwój wydarzeń ważnych 
dla ciebie. Prawdopodobnie więc 
nigdy nie bywasz zisk jkiwany(a) 
nowymi sytuacjami. Możesz os q- 
gać większe korzyści ze swoich 
umiejętności.

Powyżej 50 pkt. Fantazję masz 
olbrzymią Intuicja też ci dopisu­
je. Za mało jednak w swoim po­
stępowaniu uwzględniasz rzeczy­
wistość. Dlatego, że ze swoich 
zdolności przewidywania wydarzeń 
i sytuacji Wyciągasz mało konkret 
ne wnioski. Należy bardziej „cho­
dzić po ziemi''!

ŁO D ZI M IERZ DOBRO- 
M IL S K I— laureat „O rde­
ru  Uśmiechu”  — jest od 10 

la t ' dyrektorem  najsympatycz­
niejszego teatru w Szczecinie 

.Pleciugi” , która właśnie 
obchodzi swe 30-lęcie.

Panie dyrektorze, co to ta­
kiego na pańskim siole? Duże, 
okrągłe, ciężkie, przypomina 
jakby głowę kapusty z ludzi­
kami spacerującymi po niej... 
To rekwizyt z przedstawienia?

— Nie. To po prostu ..Kapu­
sta Opolska” czy li Grand P rix  
im. A. Smolki, którą naszemu 
teatrow i przyznało tydzień te­
mu ju ry  X I  Ogólnopolskiego 
Festiwalu Teatrów Lalek w 
Opolu. Tę nagrodę główną — 
k tó re j notabene nie przyzna­
wano od 6 la t — zdobyło dw u­
częściowe przedstawienie „Spo­
wiedź w drew nie”  Jana W il- 
kowskiego i „Ż yw oty  świę­
tych” Jędrzeja W owry.

P o n a d to  p ie rw s z e  n a g ro d y  za r e ­
ż y s e r ię  i, in s c e n iz a c je  w y w ie ź l i  z 
O p o la  J a n  W it k o w s k i  - i  A n d rz e j 
G lu s z c z a k . i  n a g ro d ę  za s c e n o g ra ­
f ie  — A d a m  K i l ia n .  I I  n a g ro d ę  za 
m u z y k ę  i s p e c ja ln a  za p rz y g o to ­
w a n ie  m u z y c z n o - w o k a ln e  J a n  
S z y r o c k i o ra z  a k t o r z y :  H a n n a  ...................  . . . .  . . ,wstei

— Taki sukces w sam raz 
na .‘>0 -locie.

— Nie k ry ję  satysfakcji. Ałe 
w erdykt ju ry  nie m iał nic 
wspólnego z jubileuszem. Na­
leżało nam się!

— Akurat to przedstawienie 
— rzeczywiście dobre — za­
adresowane jest do widzów 
dorosłych. Czy to zapowiedź 
zmiany specjalizacji, czy „Ple- 
eiuga” chce porzucić dzieci?

— Broń Boże! To ty lko  nasz 
mały „eksces”  z okazji -jubileu-

O ptym izm  potrzebny
nie tylko dzieciom

mówi dyr. Włodzimierz Dobromilski
że w  ciągu 30 la t m ieliśm y 125 stałem dwa lata później 
prem ier, przy współpracy 48 1955 roku... 
reżyserów i scenografów, a 
podczas 11 zagranicznych tour- 
nees występowaliśm y w  NRD.
ZSRR. CSRS, B u łga rii i Szwe-

— Nie żal panu „Rusałki” 
nazwa taka szczecińska?

c j i .

—■ Jak na teatr przeznaczony

— Decyzję pod ję li w szero­
k im  plebiscycie widzotyie. W 
roku 1959. w zw ią zk i z przę­

dła dzieci wiek' instytucji jest prowadzką do pałacyku przy
szacow n> ... pl. Lenina, zaproponowano k il-

f -

powstał tea tr państwowy pro-
szu. K o rc i nas czasem, aby się f esjona]nv. ale 'ju ż  od 1946'ro- 
sprawdzić w  ..dorosłym przed- ku  d iia !a , m W cle  amatorski
stawieniu, ale dzieci są w cen­
trum  uwagi.

— W programie jubileuszo­
wego przeglądu znajdują się po 
prostu aktualnie grane spek­
takle...

— Pokazujemy nasz zwykły, 
codzienny repertuar i wcale 
się ie go  nie wstydzim y. Znajdą 
w nim  coś dla siebie i małe 
dzieci, i te 'starsze, i młodzież, 
i dorośli.

— Jeden zespól da 6 spektak­
li różnych sztuk w ciągu 3 
kolejnych dni — prawdziwy 
maraton...

— N aw ykliśm y do in tensyw­
nej pracy, często w p rym ityw ­
nych warunkach, jak to bywa 
„na wyjazdach” Obliczyliśm y.

roku w grudniu ka nazw do wyboru. W tam ­
tych latach zapanowała moda 
na demokrację. Zwyciężyła 
„P łeciuga” .

— Która ze sztuk cieszyła 
się największym powodzeniem?

— To trudno powiedzieć. W 
roku 1962 rekordy powodzenia 
pobił „N iebieski p tak”  Gyula 
Urbana osiągając sto przedsta-

ień, tyleż, razy grany był 
czasu „Kopciuszek'

teatrzyk kuk ie łkow y „Czaro­
dzie j”  założony przez państwa 
Boguszów — w ie lk ich  społecz­
ników i krzew icie li ku ltu ry . 
Spełnił on ogromną rolę w 
pionierskich latach...

— Pamiętam, kiedy byłem w 
wieku widzów „Pleciugi”; teatr 
znajdował się na placu Orła swego 
Białego i nazywał inaczej...

wprow adziliśm y wolną sprze­
daż biletów' na sobotnie i nie­
dzielne przedstawienia i  zdaje 
to egzamin. K szta łtu jem y w 
ten sposób od najmłodszych la t 
naw yk indywidualnego chodze­
nia do teatru, niekoniecznie z 
całą klasą czy grupą przed­
szkolną. Zdajemy sobie sprawcę, 
że jesteśmy monopolistam i w 
województwie. W ynika ją stąd 
również olx>wiązki społeczne. 
Od 12 la t wspólnie z W DK 
prowadzim y kursy dla ins truk­
torów amatorskich teatrów  la­
lek.

— Wasi aktorzy zagarnęli 
najwięcej „Bursztynowych Pier 
ścieni”. Lata lecą, stara gwar­
dia się wykrusza...

— „Bursztynowe Pierścienie”
— to piękne czasy! A  trupa 
trzym a się nieźle. Spośród 22 
-osobowego zespołu połowę sta­
nowią absolwenci szkó ł.tea tra l- 
nych ostatnich 3 roczników. 
Nie ma gw ałtownej pokolenio­
wej zmiany warty. Najdłużej 
pracuje u nas pani Stanisława 
G do ws ka-Ja n ko ws ka pam i ę ta­
jąca jeszcze czasy „Czarodzie­
ja ” .

— Teatr zdobył wiele nagród 
i odznaczeń. Które osobiście ce­
ni pan najbardziej?

— 10 la t  te m u  d o s ta liś m y  n a g ro ­
dę  p rezesa - R a d y  M in is t r ó w  za 
tw ó rc z o ś ć  a r ty s ty c z n a  d la  d z ie c i i 
m ło d z ie ż y . 5 ia t  te m u  b y ł  M e d a l 
K o n r iś  i i K d u k a e ii  N a ro d o w e j,  - b y ły  
z ło te  o d z n a k i T P P R  i Z H P . N a j ­
b a r d z ie j je d n a k  c e n ię  s o b ie  ten, 
o to  z n a cze k , k t ó r y  no sze  w  k la p ie  
m a r y n a r k i  — „ O r d e r  U ś m ie c h u ” . 
W iem ., że p rz y z n a n o  go n ie  ty lk o  
m n ie  o s o b iś c ie , co  n a sze m u  c a łe m u  
z e s p o ło w i, i le ż  to  ró ż n y c h

żdą. sztukę gram y przy na j-  
— „Rusałka” . Jego pierwszą m nie j setkę razy, a wiele 

premierą były „Skarby na pu- z nich osiąga nawet dwieś- 
s tkow iu”  Jerzego Zaborowskie- cie przedstawień. Dajemy 380 
go. In ic ja to rem  powołania pro- spektakli rocznie, z czego 80 
fesjonalnej sceny dla dzieci by ł w tzw. terenie, 
pan Stanisław Lagun.

S z w a r c a .  A t e r a z  —  t e r a z  k a -  p rz e le c ia ło  p rze z  k r a j  t zga s ło  -  
ta k  to  a k c je !  N asza a k c ja  „ Z  se r-  

.....................................  u s ta je

— Pamięta pan dyrektor te 
czasy?

— Z re lacji starszych kole­
gów-. Aktorem  tego teatru zo- 90 tys. widzów. Od paru la t

— Jesteście jedynym tea­
trem w Szczecinie, który nie 
musi zabiegać o publiczność.

Rocznie mamy co najm niej

kwestia — stawiać —- przed 
sądem czy nie stawiać? Gdyby 
zastosować się do sugestii czy-

W  najpopularnie jszym  — 
gdyż jedynym  — dzien­
n iku  porannym Szczeci­

na ukazał się lis t czytelnika 
k tó ry  całkiem  serio proponuje 
oddać pod sąd projektantów  
jedynego szczecińskiego przejś­
cia podziemnego (nadal w mo­
zolnej budowie). O biekt ten ho­
łub iony jest przez obie tutejsze 
gazety. których reporterzy 
miejsej- uważają widocznie, iż 
przejściem tym  wkroczym y w 
X X I w iek. Zdecydowanie od­
miennego zdania jest jednak 
ów- podpisany nazwiskiem oby­
w ate l i p rzynajm nie j w jed­
nym  należy przyznać mu rację 
— przejście szczecińskie stano­
wi przykład ułomności myśle­
nia i działania. N ik t jakoś* do 
te j pory tego wyraźnie nie po­
w iedział, ale przecież będzie to 
— gdy roboty dobiegną końca 
i ktoś przetnie wstęgę — za- 
ledw-ie ć w i e r ć p r  z e j ś c i e ,  
czyli un ika t na skalę międzyna­
rodowy.

Stokroć bardziej interesującą 
od ostatecznego kształtu tego 
tunelu jest dla mnie jednak

Cwlarieczka

j ą  z napływu naszych archi- zawsze zresztą na drodze pro-
tektów”). cęsowej — stanowi ważny ele-

W najpopularnie jszym  — merit prawidłowego funkcjono- 
telmka. gazety porannej (która gdyż jedynym  — dzienniku po- wania danej społeczności. Jeśli 
lis tu  nie skomentowała), sądy południowym  Szczecina ukaza- bowiem zawieram y codziennie 
i tak nie narzekające na brak la się ostatnio obszerna in fo r- dziesiątki najróżniejszych umów 
pracy zawalone, zostałyby p ro - macja o procesie wytoczonym (kupna-sprzedaży, świadczenia 
cesami „obywatele przeciwko przez oszukanego (w swoim usług, dostarczania in form acji, 
m iastu” . Oczywiście określenie mniemaniu — jak było ustali rozryw ki, etc) to m usim y ich 
„m iasto”  należy traktować sąd) posiadacza książkowej sub dotrzymywać nie ty lko  dlatego 
umownie i znacznie szerzej niż skrypc ji przedsiębiorstwu Dom iż tak stanowi zarządzenie, 
kompetencje Urzędu M iejskie- Książki. A u to r a rtyku łu  w yra- przepisy, prawo. Jeśli dzieje 
go. k tó ry  na przvkład w p ływ u ża przy okazji rodzaj miłego (?) się odwrotnie, sku tk i — nie 
większego na ostateczny kształt zdziwienia: „Patrzcie państwo ty lko  jednostkowe — są opła­

kane.
Przekonanie, iż ■ żyje się w 

państwie posiadającym dosko­
nałe ustawy, które jednak n ie­
zbyt doskonale funkcjonują. 

®  B  E3 wyzwala odruch nierespekto-
. wania czy „om ijan ia ”  stu in ­

nych praw i umów (również
architektoniczny nowych osie- ja k i ten Szczecin oryg ina lny — tych niepisanych). Jest to sy- 
d li nie posiada. Czy jednak po- LOP wytoczyła proces tru c i-  *tuacja jakby połowiczności 
.siada go ta k i a rch itek t—projek- cielom środowiska z ZCh „Po- praw-nej. podobnej w swojej 
tant? K rakow ski idealista K rzy lice” , a tu jeszcze tak i wejdzie istocie rzeczonemu wyżej, nie- 
sztof Bień po miesiącach pro- niebawem na wokandę...”  kompletnemu przejściu pod-
cesowania się (a więc jednak SĄDOWE dochodzenie sw-oich ziemnemu...
— proces) uzyskał co prawda praw  uważane' jest za os ta- W TEN oto sposób powróci- 
satysfakcję i Sąd Najwyższy teczność, i poza przypadkam i Iiśmy "na- al. Wyzwolenia. Tu- 
uznał jego racje w  sporze o pieniactwa większość ludzi nel pozwalający w  bezkolizyj- 
zniekształcenie przez wykona w- w o li nie sięgać po aż tak dra- ny sposób dostać się na przy- 
cę w iz ji projektanta, ale taki styczny środek. Zresztą obiego- stanki tram wajow e jest już. już 
Bień jest jeden (w 'rozm ow ie  z wa opin ia głosi .także, iż w  prawie gotowy. Procesu sądo- 
dziennikarzem „Przeglądu Ty- pewnych przypadkach nawet wego z okazji o twarcia raczej 
godniowego”  s tw ierdził ostat- gdyby obywatel m ia ł rację, nie przewiduję, ale też i me- 
nio: „Chcę być architektem na- stoi on na straconej pozycji dali przyznawać się nie powin- 
wet za cenę dostawania w (np. istn ie je przeświadczenie, iż no. Zachowajmy je dla auto- 
kość. Nie wszyscy mają dość „z koleją jeszcze n ik t  nie w y- rów  w  rodzaju inżyniera Bie­
s iły aby wytrwać i dzięki te- g ra ł” ). Tymczasem egzekwowa- nia.
mu np. Francuzi k o r z y s t a -  nie swoich uprawnień — nie Marek DONAT

w c ią ż  o d w ie d z a m y  w  s z c z e c iń s k ic h  
s z p ita la c h  m a ły c h  p a e ie n tó w  — n a ­
szych  n a jw d z ię c z n ie js z y c h  w id z ó w . 
To- w e sz ło  n a m  w  k r e w ,  s ta ło  s ię 
sp o łe czn a  p o trz e b a . T o  w ie lk ie  
szczęśc ie  n ie ść  ra d o ś ć  i n a d z ie je  
d z ie c io m .

— Mówituy. ze teatr lalek 
wychowuje widzów dla teatrów 
„dorosłych”. Jak to się dzieje, 
że w „PleeĄidze” trudno o bilety, 
a „dorosłe” teatry polują na 
widza?

— Nasza sztuki adresowane 
do dzieci z natury rzecźy pro­
pagują ideały, do których czlo-

Czyste skarpetki -
okowiązkowei
P R Z E D  p o d ró ż ą  p re z y d e n ta  R e­

a g a n a  do  J a p o n ii  s e k re ta rz  p ra s o ­
w y  p a n i \ a n c y  R eagan w y d a l o 
ś w ia d c z e n ie , że t y l k o  r e p o r te r z y  no 
sząćy  c z y s te  i c a łe  s k a r p e tk i  bp  !ą 
m o g li  w z ią ć  u d z ia ł  w  z w ie d z a n iu  
p a ła c u  A k a s a k a . P rz e d  .w e jś c ie m  
d o  sa l p a ła c o w y c h  o b o w ią z u je  z w y  
c z a j z d e jm o w a n ia  o b u w ia .

Dyrektorowi wcino?
D Y R E K T O R  e k s k lu z y w n e j s z k o ły  

w  zaeh. A n g l i i  z w o ln io n y  z o s ta ł z 
p ra c y  po d  z a rz u te m  p o z o w a n ia  
w ra z  z ż o n ą  d o  z d ję ć  p o r n o g r a ­
f ic z n y c h  k tó r e  o p u b lik o w a n e  zosta  
ł y  p rze z  je d e n  z p o rn o -m a g a z y n ó w . 
S k ą d in ą d  te n  sam  d y r e k to r  s to so ­
w a ł  na  te re n ie  s z k o ły  s u ro w ą  d y ­
s c y p l in ę . u s u w a ją c  k i l k u  u c z n ió w  
za „e k s c e s y  s e k s u a ln e ”  i  n a d u ż y ­
w a n ie  n a r k o ty k ó w .

Plaże dla nudystów
MEROW IE 12 nadbrzeżnych 

miast P ortuga lii w trosce o pu­
bliczną moralność oraz... dla za­
chęty turystów  pod ję li ostanio 
męską decyzję utworzenia spec­
ja lnych plaż dla nudystów.

w iek ciążyć pow inien , — do­
broć, sprawiedliwość, bezinte­
resowność. w iarę w człowieka. 
Czasem trzeba to ująć w kon­
w encji bardzo uproszczonej, 
czasem nieco subtelniej. Zawsze 
nawet sm utny epizod zawierać 
musi optym izm , w iarę w przy­
szłość.' Otóż ten optym izm  — 
szczególnie w  naszych tru d ­
nych czasach — potrzebny 
jest nie ty lko  dzieciom.

— Dziękujemy Ya rozmowę. 
Życzymy dalszych sukcesów.

Rozmawiał:
Janusz ŁAW RYNOW ICZ  

Fot.: Z. Jodkowski

Fałszywy alarm
18-MIESIĘCZNY książę W il­

liam  (syn D iany i Karola) spo­
wodował niedawno niemało za­
mieszania, naciskając sygnał 
alarm ow y w swoim pokoju w 
pałacu Buckingham. Jak w ięk­
szość dzieci w tym  w ieku prze­
jaw ia  żywe zainteresowanie 
otaczającymi go przedmiotami, 
zaś guzik alarm owy umieszczo­
ny został w  zasięgu jego rączki.

Supertatuś
M IE S Z K A N IE C . A n g l i i .  J o h n  

K n ig h t .  p o s ia d a ją c y  12 d z ie c i z żo 
ną o ra z  9 z m e lre s ą  i  d z ie lą c y  sp ra  
w ie d łiw ie  s w ó j czas p o m ię d z y  o b ie  
ro d z in y ,  o b e c n ie  z w ią z a ł s ię  z n o ­
w ą k o b ie tą , k tó ra  m ie s z k a  w - m ie j  
s co w o śc i d o ść  o d le g łe j.  N a z y w a n y  
p rz e z  p ra s ę  lo n d y ń s k ą  m ia n e m  „s u  
p e r -d a d ’ ’ K n ig h t  o ś w ia d c z y ł,  że w  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  z a m ie rz a  „ s k o ­
m a s o w a ć ”  swe. t r z y  d o m y . c e le m  
ła tw ie js z e g o  łą c z e n ia  o b o w ią z k ó w  
m ę ża  i  o jc a .

Pół żarłem  — pół serio

MINI—HOROSKOP
4 . XI!. -  10. X II. 1983 r.

B A R A N . T y d z ie ń  z a ­
p o w ia d a  s ię  „ g o r ą c y ” . 
M n ó s tw o  p i ln y c h  s p ra w  
z a w o d o w y c h . n a ra d , 
p la n ó w . W  te j  s y tu a c j i  
ż y c ie  o s o b is te  z m u s z o - 
z e jś ć '  na  d r u g i  p la n .

W A G A . I * b m y ś ln y  t y ­
d z ie ń . w p r a c y  d o b re  
s to s u n k i.  N ie s p o d z ie w a ­
n y  d o p ły w  g o tó w k i .  
D o b ry  z n a k  K o z io ro ż e c .

ne  b ę d z ie  . . . .  _ ___
T y lk o  je d e n  d z ie ń  b ę d z ie  na lu z i 
w e s o ły  i b e z t r o s k i.  K ło p o tó  
n a n s o w y e h  n ie  p r z e w id u ję .

i B Y K . M asz ssansę na
__________ ł  u k o ń c z e n ie  a b s o r b u ją -

c y c h  o d  d łu ż s z e g o  c z a -  
IW  I  su s p ra w  p r y w a tn y c h .
1* *  I U u ż e  w p ły w y  i o d p ły ­

w y  g o tó w k i ,  a le  w  s u ­
m ie  n ie ź le .  W  p r a c y  z a w o d o w e j 
w y k a ż  w ię c e j o p e r a ty w n o ś c i.  Z d ro  
w ie  po d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . S p rz y ­
ja  B a ra n .

S K O R P IO N . T y d z ie ń  
f i -  j " ' ' » ,  J b ę d z ie  u d a n y . je ż e l i  

z w a lc z y s z  o g a rn ia ją c ą  
C ię  c h a n d r ę .  W y k a ż  
w ię c e j e n e r g ii  w  p ra c y , 

---------------z o r g a n iz u j m a łe  s p o t­
k a n ie  to w a r z y s k ie  i u ś m ie c h a j s ię  
c z ę ś c ie j. Z d r o w ie  d o b re . f in a n s e  
te ż  w  n ie z ły m  s ta n ie , w ię c ' n ie  
m a  p o w o d u  d o  n a rz e k a ń . Z n a k  
m i ł y  B l iź n ię ta .

B L IŹ N IĘ T A .  T y d z ie ń  
b a rd z o  u d a n y . P ra c a  
z a w o d o w a  u c ią ż l iw a , 
a le  d a ją c a  s a ty s fa k c ję .  
N o w e  z n a jo m o ś c i,  spo­
r o  w ra ż e ń . Z a s k a k u ją ­

ce. r o m a n ty c z n e  s p o tk a n ie . Z d r o w ie  
d o b re , f in a n s e  t ro c h ę  m n ie j .  L ic z  

S k o rp io n e m .

R A K . T w o ja  e n e rg ia  
je s t  n ie z n is z c z a ln a . C ią ­
g le  n o w e  p o m y s ły  i 
z a m ie rz e n ia . W o k ó ł C ie  
b ie  w s z y s tk o  k r ą ż y  w  
p rz y s p ie s z o n y m  te m p ie . 

Z w o ln i j  t r o c h ę  i  w ię c e j czasu 
p rz e z n a c z  na  ż y c ie  o s o b is te . S p o t­
k a n ie  w  z n a n y m  C i g ro n ie . F in a n ­
se d o p is z ą , z d r o w ie  te ż .

L E W . P o  p r a c o w ity c h  
ty g o d n ia c h  m oże sz p o ­
z w o l ić  s o b ie  n a  k i l k u ­
d n io w y  w y p o c z y n e k . 
S p ra w y  z a w o d o w e  n ie  
p rz y s p o rz ą  p ro b le m ó w . 

N ie u n ik n io n y  w y d a te k .  Z d r o w ie  w

P A N N A . Z m ia n y ,  k tó r e  
z b y tn io  C ię  n ie  z a ­
c h w y c ą . B ędz ife  te ż  spo 
r o  n e r w o w e j p ra c y .  
U c z u c ia  w y m a g a ją  w ię ­
ksz e g o  z a a n g a ż o w a n ia .' 

N ie w ie lk a  p o p ra w a  f in a n s o w a , b a r ­
dzo  d o b re  z d ro w ie . Z n a k  b a rd z o  
p r z v ia z n v  W o d n ik

1

S T R Z E L E C . T y d z ie ń  
s p o k o jn y  J e s t o k a z ja  
d o  o ż y w ie n ia  ż y c ia  t o ­
w a rz y s k ie g o . na k tó re  
o s ta tn io  b r a k  b y ło  c z a ­
su . U d a n y  z a k u p  lu b  
iw i  s p o ro  ra d o ś c i. Z d ro  
o d o p is a ć .

K O Z IO R O Ż E C . T y d z ie ń  
p r z e p la ta n y  p o w o d z e ­
n ia m i i n ie p o w o d z e n ia ­
m i.  J a k ie ś  s p o tk a n ie  w  
m iły m  g ro n ie  p o p ra w i 
h u m o r  i  s a m o p o c z u c ie .

p o p ra w a  f in a n s o w a , 
¡a k  B a ra n .

W O D N IK .  W  p r a c y  za 
p o w ie d ź  z m ia n . — c z y  

, na  lepsze? W  k a ż d y m  
i ra z ie  na  n u d ę  n ie  b ę -  
| dz ie sz  n a rz e k a ć . S p ra ­

w y  o s o b is te  p o m y ś ln e , 
y m i -na  k tó r e  n ie  m asz 
. S y m p a ty c z n y  z n a k  L e w .

R Y B Y . T y d z ie ń  pod 
z n a k ie m  z im o w y c h  za ­
k u p ó w , a w ię c  w y ją t ­
k o w o  t r u d n y  i  u c ią ż l i ­
w y .  S p ra w y  u c z u c io w e  
w y m a g a ją  o k a z a n ia  

serca  i  c ie p ła  b l i s k ie j  oso b ie , z d o ­
b ą d ź  s ię  na  t r o c h ę  w y le w n o ś c i!  
Z n a k  w a ż n y  R a k .

Krzyżówka nr 46
SPOKOJNY O PRZYSZŁOŚĆ SWOICH DZIECI,

KTO JE W  PZU UBEZPIECZY
P O Z IO M O : 1. W ąsa ta  r y b a .  5. R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć

n a c ię c ie  z ę b a te , 8. L ip co w a  s o le n i-  po d  a d re s e m  ' r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
z a n ik a ,  9. m e b e l, -12: o b s z a r le ż ą c y ' na  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i-  
na  w y s o k o ś c i o d  - a d o  390 m  n ie  1 9 -d n io w y m , ż d o p is k ie m : 
n .p .m ., 14. część s z y i, 15. w sz e c h - „ K r z y ż ó w k a ”  n r  46. D ia  a u to ró w  
w ła d n a  d y k ta  to r  ka, 17. p a s tw is k o , p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P 2 U  
!8 . p ie rw ia s te k  - » c h e m ic z n y  lu b  u fu n d o w a ło  3 n a g ro d y  — b o n y  p re -  
z w ie rz ę . 1S. s to lic a  P e ru . 21. h a -  lu to w e  P K O  a 259 z ł. 
c e ł. 23. p o zo s ta ło ść  po  d e s ty la c j i
s m o ły  w ę g lo w e j i d rz e w n e j.  24. R O Z W IĄ Z A N IE
w ę d z id ło ,  u zd a , 25. s to lic a  A z e rb . K R Z Y Ż Ó W K I N R  44
SR R  27. p ta k  m o r s k i,  29. m a r tw y  P O Z IO M O : 1. lo ża , 5. u c h o . 8. 
ję z y k .  31. d r z e w n y  z a k ła d  p rz e m y -  A n te k .  9. K u b a .  19. baza. U .  p lis a , 
si ° w y . 33. d rz e w o  liś c ia s te . .¡4. 13. » k o k . 16. o k ta w a ,  19. o k n o . 29. 
C h ło d zą cy  n a p ó j z C h le ba . 35. p o -  ta ra , o p a r .  24. saga, 25. O ra n , 
tę ż n y  g ło s  z w ie rz ę c ia .  27. w a d a . 2«. s k o b e l.  39. k u n a , 32.

^  R o m a n . 33. w ra k .  34. gest. 3«. *o r-
P IO N O W O : 2. N ie m y  a k to r .  3. g ia , 37-. R o ta . 38. l a ik .  

in s t r u m e n t  m u z y c z n y , 4. k o ż ło n o -  P IO N O W O : : .  l u k .  2. ż e b ro  3. a n i-  
g i i  r o g a ty  bó g  p a s te rz y  z r n i to lo -  la n a , 4. se rso . - 8. c z a m a ra , 7. osa - 

ee k le .j. S. w y o b c o w a n ie , 7. da , 12. a k t .  14. k a p o k . 15. k o ra b .
ja s n o ś ć , p o ły s k , o d b ic ie  ś w ia t ła ,  
u t w ó r  p o e ty c k i.  10. m o że  b y ć  c y ­
k lo p a  lu b  c y k lo n u ,  ł ) .  rz e k a  1ak 
W !s ła s z e ro k a . 13. p a ń s tw o  z B a g ­
d a d e m , 16. p rz e w a g a  ko g o ś  nad 
k im ś . 20. s ie r p n io w y  s o le n iz a n t,  22. 
r z v m « k 'e  b ó s tw o  la s ó w  g ó rs k ic h . 
24. m o że  b y ć  w  p ło c ie . 25. lo k a l  
g a s tro n o m 1 ę z n y . 36. p ły n ą c e  rz e k a  
k a w a łk i  lo d u .  28. p rz y n ę c a łf lf t  z w ie  
:ż y n v  na  s t r z a ł,  30. o f ic e r  w  d a w ­
n e j T u r c j i .  32. p r z y s ło w io w o  s i ln y

ta s a k , 
m a la r  

L o a ra . 
Ją gród»

w a g o n . 22, a ro g a n t.  
W. N e r . 2«. S e w e r, 
u le w a . 3». to k .  
b o n y  p r e m io w e  P K O

a 259 z ł. u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U - 
w y lo s o w a l i:  T a d e u s z  G a .b ry e ls k i - 
S zcze c in , u ł .  J a n a  S t y k i  21/3, Ha 
l in a  H e rm a n o w ic z  — S zcze c in , u  
Z u p a ń s k ie g o  8 a/14, i J a n in a  K o ro  
b o w a  — S zcze c in , u l .  S t rz e le c k a  
m  >2.

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re  
d a k c j i  I l i  p . p a k . 53.

Muzeum C IA
B Y L I  „ h o n o r o w i k o re s p o n d e n c i” ' 

C IA  w y s tą p i l i  w  K o n g re s ie  U S A  
z p o s tu la te m  u z y s k a n ia  f in a n s o w e ­
go  p o p a rc ia  na c e le  o tw a r c ia  m u ­
z e u m  p o ś w ię c o n e g o  d z ia ła ln o ś jfc  
. .ż o łn ie r z y  w a lc z ą c y c h  w  c i e n l f r  
o ra z  te c h n o lo g i i  u ż y w a n e j p o d o a i*  
p ra c y .

W ś ró d  „ e k s p o n a tó w ”  f ig u r u ją  
m . Łn. p o d r ę c z n ik i s z p ie g o w s k ie , 
z d ję c ia ,  p a s z p o r t M a ta  H a r i .  k a ­
m e r y  u ż y w a n e  w  s a m o lo ta c h  w y ­
w ia d o w c z y c h  ty p u  U -2. fo to g r a f ie  
lo tn ic z e  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h  
i tp .

Referendum w sprawie 
...burdeli

GRUPA szwajcarskich oby­
wateli- wystosowała pod adre­
sem rządu petyeję domagającą 
się legalizacji domów pub licz-' 
nych na terenie k ra ju . Według 
kan tonął nego ustawodawstwa, 
zebranie 100 tys. podpisów pod 
petycją zadecyduje o zwołaniu 
narodowego referendum  w  tej 
sprawie.

Domy publiczne w Szwajcarii 
zostały zamknięte w  1942 r. po 
wprowadzeniu nowego kodeksu 
karnego.

Eskimosi
i ponaddźwiękowce
•WOJSKOWE odrzutowce z. 

k ra jów  NATO obrzydzają życie 
tysiącom Eskimosów i Ind ian w 
płn.-wsch. Kanadzie^ Hałas po­
wodowany przez nisko latające 
maszyny zm ienił również zwy­
czaje m igracyjne stad ka ribu  i 
innej zw ierzyny. stanowiącej 
podstawę wyżyw ien ia miejsco­
wej ludności. Czy wa lka z „fan  
tom am i”  zostanie wygrana, na­
leży powątpiewać.

Zmierzch arystokracji?
A U T O R  k s ią ż k i  ot. „ A r y s t o k r a c i ”  

R o b e r t  L a c e y  tw ie r d z i  że a n g ie l ­
s k im  e a r lo m  m a r k iz o m  i  w ic e h r a ­
b io m  z a g ra ża  w y m a r c ie  w  o k re s ie  
n a jb l iż s z y c h  300 la t .  P rz y  a k t u a l ­
n y m  w s k a ź n ik u  s ła b e j p ło d n o ś c i o - 
'a z  p o g a rs z a ją c e j s ię  tę ż y z n y  f i -  
:y c z n e j *1 p s y c h ic z n e j D o to m k o w ie  
i ta r y c h  ro d z in  n ie  m a ją  w ie lk ic h  
;zans na  p o d t rz y m a n ie  w y g a s a la -  

c e j l i n i i  s w y c h  ro d ó w  W e d łu g  p rze  
w id y w a ń  L a c e y a  — p a r tn e ró w  d la  
p r z e d s ta w ic ie li  a r y s to k r a c j i  trz e b a  
b ę d z ie  w  p rz y s z ło ś c i d o b ie ra ć  w  
p o d o b n y  spo sób , j& k  d z iś  k o ja r z y  
s ię .. . r z a d k ie  g a tu n k i  m is ia -p a n d a .

DLACZEGO AKURAT ŻYWNOŚĆ?

<> „Zycie Warszawy” rozpoczęło druk wypowiedzi 
dotyczących szeroko rozum ianej polityki cenowej pań­
stwa. Jako pierwszy zabrał głos dr Leoh Podikaminer 
z Ins ty tu tu  Nauk Ekonomicznych, k tó ry  uwdżia iż 
żywność drożeje w  Polsce szybciej niż tow ary nieżyw- 
nościowe w ja k im ko lw iek  innym  kra ju . „W efekcie — 
stwierdza dr Podkaminer — rolnik tani musi sprze­
dawać coraz więcej pszenicy, mleka itp. by móc ku­
pić tę samą ilość środków produkcji, U nas natomiast 
„załatwia” mu się to poprzez podnoszenie cen skupu”. 
Czy jednak działając w  ten sposób osiągniemy zakła­
dany wzrost produkcji rolnej? „Moim zdaniem — nie, 
ponieważ na wsi zgromadzone są dzisiaj duże pienią­
dze które pozwalają zaspokajać konsumpcję rolnikom, 
nawet bez specjalnej potrzeby podnoszenia im cen 
skupu (...) Istotą problemu jest więc przywrócenie 
równowagi w wymianie towarowej miasta ze wsią, 
czyli podniesienie cen produktów „miejskich” i niere- 
kompensowanie tego wzrostu zwyżką cen skupu. 
Zmniejszenie nierównowagi rynkowej wymagałoby 
decyzji wręcz przeciwnych od podejmowanych w ub 
latach”.

N IE  W ĄTPIĘ, ZF. W ŁADZA CHCE, ALE—
♦
<> Pod tak im  ty tu łem  tygodnik „Odrodzenie” (w ła­

śnie w. kioskach) zamieszcza w yw iad z prof. Andrze­
jem Tym owskim  (naukowiec zajm ujący się polityką 
społeczną, w  sierpniu 1980 r. jeden z doradców s tra j­
kujących robotn ików  „Wairskiego” ). Każdy cytat byłby 
tu  rzeczywiście „w yrw an iem  z kontekstu”  — radzimy 
przeczytać w  całości, łącznie z odredakcyjnym  „Na 
Pana też czekamy, Panic F . yfesorze...”

IL E  ZA RA BIA  I  SEKRETARZ KW?
O  Frag:. d  relacji PAP z le kc ji wiedzy obywatel­

skie j V I I I  k,u y SP n r 22 w  Gdańsku-Letnicy, która 
temat „przewodnia rola p a rtii w społeczeństwie”  prze­
rabia ła w Komitecie W ojewódzkim  pa rtii. I  sekreta­
rza KW  zapytano t-n. ile  zarabia i jak mjeszka. 
Oto odpowiedź Stanisława Bejgera: — Moje średnie 
zarobki miesięczne wynoszą «k 27 tys. Od 1962 r. 
mieszkam w tym samym 3-pokojowym mieszkaniu w 
ctomku szeregowym. Wraz ze mną córka z mężem oraz 
syn.

PO CIĄG I POD SZCZEGÓLNYM NADZOREM
O  Plagą kolei są kradzieże. Oto opinia K rys tyny  

Z ie lińsk ie j (Polskie Radio):
— Jako kobieta powinnam być łagodna, ale chcia­

łabym  pomimo wszystko przypomnieć o pewnych do­
świadczeniach historycznych z bratn ich kra jów . Tam 
też by ły  w  okresie rozprężenia dyscypliny społecznej 
problemy z okradaniem kolei. Ale poradzono sobie 
7. n im i szybko i skutecznie. Więc albo zrobim y po­
dobnie, albo będziemy, m ie li wkrótce konw ojentów  pu­
chu. garnków, prześcieradeł, lemieszy i ciągników.

Jak widać, zdenerwowana kobieta sięgnie po naj- 
radykalniejsze rozwiązania. Czy to rzeczywiście jedy­
na droga poprawy sytuacji?

POD EGIDĄ JANA PIETRZAKA
O  Kabaret Pod Egidą nie odrodził się, ale — jest 

kabaret Jana P ietrzaka! W kaw ia rn i „Ewa”  na ul. 
Konopnickie j w Warszawie nowy program „Panowie 
FP” , czyli Pietrzak i Fronczewski plus Antonina 
Krzysztoń (laureatka festiwalu piosenki studenckiej), 
M arta Żuk i S tanisław Klawe. Express Wieczorny” 
inform uje? b ile ty  po 500, ale w arto ! „Pietrzak z k il­
koma nowymi tekstami, z kilkoma przejmującymi pio­
senkami. Fronczewski w brawurowych monologach 
wspina się na wyżyny absurdalnego komizmu i profe­
sjonalnego Olimpu”.

...A JUJKA NA DA L NIEZAW ODNY

f  t

-  DYREKTORZE, CZY ¡KO&tBY PAN ZPO&tC 
MPPZIET P6NI/PA M/NE?
Niezmordowany kron ika rz współczesności Zbigniew 

Ju jka  z „Dziennika Bałtyckiego” nadal naszym u lu ­
bionym rysownikiem .

Zebrał: »*«
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„Nie bój síq, ja ció ty lko zgw a łcę ...“
„Z A U W A Ż Y Ł A M , że ten męż­

czyzna ogląda się za mną. Za­
częłam więc biec w k ierunku 
domu, bo sytuacja ta wydała 
m i się podejrzana. Mężczyzna 
ten jednak dogonił mnie, zła­
pał za warkocz z ty łu , za rękę, 
a gdy zaczęłam krzyczeć zatkał 
m i usta i zaciągnął w głąb la ­
su. B y ł ta k i moment, że zaczę­
łam  go prosić, aby m nie puścił 
i  on puścił m nie na chw ilę  a 
ja próbowałam uciekać, ale do­
gon ił mnie. Prosiłam, żeby mnie 
zostaw ił, na co on odpowiedział, 
że nic m i nie zrobi, ty lko  mnie 
zgwałci...”

Ewa B. w .czerw cu m iała już 
ty lk o  praktykę i zrezygnowała 
z miejsca w  internacie. W do­
m u zawsze najlep ie j, a cóż do­
piero gdy się ma 16 lat... T e j  
środy wcześniej niż zw ykle  zo­
stała zwolniona z zajęć w  GS-ie 
i  nie czekając na autobus uda­
ła się pieszo, do domu. K ilka  
k ilom etrów  to niezbyt daleko, 
a na dodatek może t ra f i się 
„okazja” . Na szosie wyprzedzi­
ło ją  k ilk u  m otocyklistów  i l i ­
stonosz na motorowerze, którego 
Ewa w idzia ła już wcześniej, gdy 
przynosił pocztę cło Gm innej 
Spółdzielni. Samochody nie 
przejeżdżały i  gdy nagłe w y ­
szedł z lasu rosły mężczyzna, 
dziewczyna poczuła się zagrożo­
na. Wczesna znajomość g ry  po­
zorów, przeczucie, a może pro­
s ty  strach pchnęły Ewę do u- 
cieczki. Ciężkie k ro k i za pleca­
m i, szarpnięcie za włosy i tw a r­
da ręka na krzyczących ustach. 
— Uspokój się, bo cię uduszę 
—* te słowa mężczyzny zrobiły 
na Ew ie wrażenie — przestała 
się opierać wleczącemu ją  do 
lasu napastnikowi. O kilkadzie­
sią t m etrów od szosy przewró­
c ił ją  w  kępę krzewów i przy­
siadł obok. — Nie bój s ię ' — 
powiedział obłaskawiające —ja 
cię ty lko  zgwałcę i puszczę. Dla 
Ew y B. był to pierwszy kontakt 
seksualny.

W domu matka zauważyła 
przygnębienie córki, lecz zaję­
ta obrządkiem gospodarstwa nie 
pyta ła o przyczynę. Po k ró tk im  
czasie Ewa powiedziała do o j­
ca: „Jakiś facet mnie zgw ałc ił”  
Siostra pobiegła po matkę, o j­
ciec na posterunek m ilic ji,  lecz 
na ja k iko lw ie k  pościg było już 
za późno. Poszkodowana podała 
dokładny rysopis mężczyzny. 
Pamiętała, że b y ł wysoki, szczu­
p łe j budowy ciała, m ia ł d ługi 
spiczasty nos, wąsik, n ie ogo­
lo ny  zarost. Na podstawie tych 
zeznań sporządzono portre t pa­
m ięciowy i wszczęto poszuki­
wania. Na miejscu zdarzenia 
funkcjonariusze MO znaleźli 
k ilk a  wyciętych z krzaka gałą­
zek i będącą własnością Ewy 
ozdobną spinkę do włosów.

W m yśl przypuszczeń, spraw­
ca gw ałtu w ycią ł w  krzakach 
„ok ienko”  dla um ożliw ienia so­
bie obserwacji szosy i to w ła ­
śnie stało się podstawą dła kon­
struowania dochodzeniowych 
poszlak. Typowania i przepyty­
wania odpowiadających rysopi­
sowi ewentualnych sprawców 
czynu nie dały pozytywnych 
w yn ików . Po kon fron tac ji dzie­
wczyna w ykluczyła  Też wskaza-

nych je j mężczyzn, którzy b y li 
ka ran i za wykroczenia na tle  
seksualnym. W te j sytuacji zna­
lezione gałązki poddano bada­
niom  mechanoskopijnym. P rzy­
szły wówczas trudne chw ile dla 
posiadaczy scyzoryków. Żaden 
z badanych noży nie okazał nę 
jednak nożern poszukiwanym. 
Wobec wyczerpania możliwości 
i te rm inów  procesowych docho­
dzenie umorzono z powodu nie­
w ykryc ia  spx*awcy przestępstwa. 
N ie poniechano jednak działań 
operacyjnych.

Mieszkanki Boleśnicy: Urszu­
la R. i M aryla S. pracowały w 
mieście i  często razem pokony-

stojącego mężczyznę. Po m i­
nięciu została niespodziewanie 
chwycona za szy ję ' i zaciąg­
nięta ' na pobliskie podwórze. 
Mężczyzną nie był ciekaw 
wciskanej m u b iżu te rii — wziął 
podduszoną ofiarę na ręce i za­
niósł do ogrodu. Kobieta nie 
wzyw ała pomocy i nie próbo­
wała ucieczki. ( ty lko  posadzona 
na tra w ie  coraz m ocniej drżała 
na całym  ciele. Mężczyzna... 
zd ją ł z siebie wojskową kurtkę , 
o k ry ł nią młodą mężatkę i za­
czął je j szeptać o pewnej jasno­
włosej, k tórą od la t m iłu je  bez 
skutku. Zdzisława S. opowie­
działa mu w zamian o swoim

mężczyzna. Uderzeniem w twarz 
pow alił jadącą na ziemię a gdy 
zaczęła krzyczeć, zacisnął dło­
nie na je j gardie grożąc udu­
szeniem. Następnie pociągnąw­
szy dziewczynę do łą k i rozścielił 
na traw ie  swoją ku rtkę  i za­
czął... przekonywania, że nie 
chodzi o gw ałt, że to prawdzi­
wa miłość, że dziecka nic będseie 
i... że no naprawdę. Posadziwszy 
napadniętą na rozłożonej kurtce, 
zapalił papierosa i siadając o- 
bok począł snuć panegiryk na 
własną cześć. Po wypaleniu „po­
pularnego”  rozebrał K rystynę 
jedną ręką (drugą zatykał je j 
usta, żeby nie krzyczała) i  do­

w a ły  uciążliwą trasę z pracy do 
swej wsi. W drugi czwartek 
września, po godzinie 22 wraca­
ły  pociągiem do Boleśnicy, by 
następnie przejść jeszcze k ilk u ­
kilom etrow y odcinek drogi do 
domu. S ilny w ia tr świszczał we 
włosach i po drzewach. Idące 
drogą nie słyszały nadjeżdżają­
cego z ty lu  motocykla, gdy na­
gle Urszula upadła, uderzona w 
ty ł g łowy, d o tk liw ie  raniąc się 
w  kolano. K rzyknęła pomoc, 
lecz m otocykl z kierowcą zn ik­
nął w ciemnościach Uderzona 
podniosła się i  obie kobiety z 
lękiem  ruszyły w dalszą drogę. 
Gdy uszły k ilkaset m etrów , nie­
widzialne ręce chw yc iły  je  za 
włosy i pociągnęły w stronę po­
bliskiego lasu. Napastnik nie 
wzruszony płaczem swych o fia r 
w  odpowiedzi na próby oporu 
zdzielił je k ilka k ro tn ie  po gło­
wie, dodając: „Zrobię swoje i 
puszczę was, a ja k  będziecie 
krzyczeć, będę b ił.”

Mężczyzna pow alił na ziemię 
Urszulę R. a na n ie j u łoży ł -Ma­
ry lę  S. „T y  będziesz pierwsza”  
— zdecydował. Po dokonanym 
gwałcie, kazał o fiarom  leżeć bez 
ruchu twarzą do ziemi a sam 
udał się w  k ie runku  stojącego 
opodal motocykla.

Następnego dnia poszkodowa­
ne złożyły wniosek o ściganie 
i ukaranie sprawcy gwałtu, lecz 
już w sobotę wycofa ły swe żą­
dania z obawy przed rozgłosem. 
Funkcjonariusze MO zdążyli je ­
dynie przesłuchać niejakiego 
Franciszka K.. na którego po­
szkodowane p ierw otn ie  złożyły 
skargę. Franciszek K . również 
m ieszkał w Boleśnicy i używał 
zwrotów „słowo honoru”  i „Jak 
Boga kocham” , a tych samych 
zwrotów  używał sprawca gw ał­
tów. Podejrzenie okazało się je ­
dnak błędne.

Zdzisława S. podobnie jak 
Urszula R. i M ary la  S. mieszka 
ła na wsi. Również podobnie do­
cierała do pracy w Gorzowie 
mając pięć k ilom etrów  z domu 
do najbliższej s tacji PKP. Gdy 
pewnej nocy ja k  zwykle szła ze 
stacji, spostrzegła czarny mo­
tocyk l i  ty łem  . do niej

szczęśliwym małżeństwie ale 
napastnik m ia ł już dosyć słów 
i w o la ł przystąpić do „czynu” ... 
W yglądało na to, że m ężatk i 
nie ma nic przeciw temu, lecz 
okazało się, ’że ma wyraźną nie­
chęć do m okre j traw y. Zapro­
ponowała w ięc ciepłą pościel w 
swoim  łóżku. Mężczyzna zorien­
tow ał się w  grubo szytym żarcie 
dopiero gdy dżentelmeńsko 
przepuściwszy kobietę przez

konał gw ałtu. Następnie pozwo­
l i ł  je j się ubiać, lecz nie poz­
wala ł odejść. M im o to K rystyna 
P. udała się w  stronę pozosta­
wionego przy szosie roweru. 
Mężczyzna poszedł w  ślad za 
nią. pytając czy nie zawiadomi 
m ilic ji.  Przestraszona oświad­
czyła, że n ik t  się o niczym nie 
dow ie a mężczyzna stw ierdził, 
że ju tro  będzie na nią czekał 
w  tym  samym miejscu...

stał sporządzony, głównie aa 
podstawie zeznań pokrzywdzo­
nych. Zeznania sprawcy gw ał­
tów nie całkiem  pokryw a ją się 
z przedstawionym i tu wypadka­
m i, co jednak nie podważa fak­
tu ich zajścia. Wszystkie zgwał­
cone kobiety rozpoznały napa­
stnika. Znaleziono też u niego 
nóż m yśliw sk i, k tórym  wycięto 
gałązki z krzaka przy p ie rw ­
szym przypadku zgwałcenia. 
Zebrano też inne dowody.

27-letni Lech S. okazał się 
mieszkańcem Dębna. Pracując 
na etacie elektrom ontera często 
przebywał w  delegacjach, dla­
tego mógł wyruszać na swe mo­
tocyklowe eskapady nie wzbu­
dzając podejrzeń w swoim oto­
czeniu. Lech S. ma dw oje dzie­
c i i  żonę, k tóra nie w ierzy w 
treść przygotowywanego obecnie 
aktu oskarżenia.

Badania psychiatryczne, k tó­
rym  poddano aresztowanego nie 
wykazały u niego choroby psy­
chicznej. W op in ii Sądowo- 
-psychia trycznej nie stwierdza 
się u Lecha S. zaburzeń w toku 
m yślowym  ani stanów lękowych. 
Wykluczono niedorozwój u- 
m ysłowy i stwierdzono duży za­
sób wiadomości ogólnych i do­
świadczeń życiowych. Podejrza­
ny nie podał, ja k  dotąd, log i­
cznego uzasadnienia swoich czy­
nów. Tw ierdz i jedynie, że mo­
tocyklem  jeździł w poszukiwa­
niu owoców na przydrożnych 
jabłoniach i d ła relaksu, a po­
jaw ien ie  się samotnej kobiety 
w  jego pobliżu wyw oływ ało  w

próg je j domu, stanął przed za­
trzaśn iętym i drzw iam i. O tym 
zdarzeniu Zdzisława . S. opowie­
działa na posterunku MO, .szcze­
gółowo. opisując wygląd osob­
nika.

20-letnia mieszkanka Peszyć 
K rystyna  P. pracowała- z dała 
od zabudowań mieszkalnych w  
sw oje j wsi. Gdy po godzinie 
20 wracała rowerem do domu, 
zastąpił je j drogę nieznajomy

Następnego dnia po godzinie 
20 obok miejsca zdarzenia prze­
jechał m otocykl. Jadący nim  
mężczyzna nie zatrzym ał się 
jednak, gdyż poszkodowana w r i  
cała z pracy tego wieczora w 
towarzystw ie zmotoryzowanego 
kuzyna i k ilk u  kolegów. K ry s ty ­
na rozpoznała sprawcę gwałtu. 
Pościg nie trw a ł długo. Po roz­
poznaniu przez Krystynę, został 
związany i oddany w  ręce MO.

Opis niniejszych zdarzeń zo­

n.im myśl o możliwości skorzy­
stania z tak ie j okazji.

Mirosław ZUBALA

PS. Im iona i in ic ja ły  poszko­
dowanych oraz świadka zostały 
zmienione. Nieprecyzyjne też są 
daty zdarzeń, a nazwy wsi zo­
stały zmyślone. Faktem  jest je ­
dnak, iż wydarzenia te m ia ły 
miejsce na terenie woj. gorzo­
wskiego w  tym  roku.

Jacy gesłeśi y napraw dę?PRZY wejściu do nieda­
wno otwartego w W ar­
szawie Muzeum K a ryka ­

tu ry  w is i w ie lk ie  ścienne lust­
ro. Każdy wchodzący m im o w o­
l i  zerknie jak też prezentuje 
się jego sylw etka i wtedy — 
niespodzianka! W lustrze uka­
zuje się wykrzyw iona, pokracz 
na figura , niepodobna do tej, 
do ja k ie j się przyzwyczailiśmy. 
Brzuch w yp ięty plecy przygar­
bione, nogi wręcz rachityczne. 
Tw arz — praw ie innego, ob­
cego człowieka.

P O M Y S Ł  z k r z y w y m  z w ie r c ia d ­
łe m  (c h o ć  n ie n o w y )  p a s u je  ja k  
u la ł  d o  p r z y b y t k u  k a r y k a tu r y ,  
k tó r a  — ja k  w ia d o m o  — zasadza 
s ię  na p r z e ja s k r a w ie n iu  p e w n y c h  
c e c h  lu d z k ic h .  A le  ta k ie  z w ie r c ia -  
d e łk o  m o g ło b y  w is ie ć  w  n ie je d n e j 
ła z ie n c e  n ie je d n e g o  m ie s z k a n ia , 
m o g ło b y  te ż  o z d a b ia ć  c o  n ie k tó r e  
g a b in e ty  p re ze só w  b iu ra  i  u r z ę ­
d y .  B y ła b y  to  ś w ie tn a  oJraz ja 
p r z y p a tr z e n ia  s ię  s a m e m u  s o b ie :

J A K  T E Ż  N A P R A W D Ę  W Y G L Ą ­
D A M Y ?  I  n ie  c h o d z i tu  j u ż  o  p o - 
k r a c z n o ś ć  n a s z e j f iz y c z n e j  p o w ło ­
k i .  B a rd z ie j  c e lo w e  je s t  p r z y g lą ­
d a n ie  s ię  n a s z e m u  w n ę tr z u  d u c h o ­
w e m u . c e c h o m  n a szeg o  c h a r a k te ­
r u .  za sa d o m  p o s tę p o w a n ia  w  ż y ­
c iu  c o d z ie n n y m ...

A n a liz a  . .k rz y w e g o  z w ie r c ia d ła ”  
w y k a ż e , że je d n ą  z g łó w n y c h  p r z y  
w a r  lu d z k ic h  je s t  n ie ż y c z liw o ś ć , 
c z y  w rę c z  a g re s y w n o ś ć  o s o b n ik ó w , 
ż y ją c y c h  w  ty m  s a m y m  ś ro d o w is ­
k u .

K o n r a d  L o re n z , tw ó r c a  n o w o ­
c z e s n e j e to lo g i i .  c z y l i  n a u k i  o  z a ­
c h o w a n iu  s ię  z w ie r z ą t ,  w  s w o je j  
k s ią ż c e  „ T a k  zw a n e  z ło ”  ( w y d a ­
n e j  p rze z  P IW  w  1975 r . )  p o w ia d a : 
„ M a m y  w s z e lk ie  p o w o d y  p o  te m u , 
a b y  w  o b e c n e j s y tu a c j i  r o z w o jo ­
w e  i h is to r i i  k u l t u r y  i  te c h n ik i  
lu d z k ie j  u w a ż a ć  a g re s ję  w  o b rę b ie  
g a tu n k u  za n a ’ g ro ź n ie js z e  z w s z y ­
s t k ic h  n ie b e z p ie c z e ń s tw . N ie  p o ­
p r a w im y  szan sy  n a  s ta w ia n ie  c z o ­

ła  t e j  g ro ź b ie  p rz e z  t r a k to w a n ie  
a g r e s j i  ja k o  z ja w is k a  m e ta f iz y c z ­
n e g o  i  n ie u n ik n io n e g o .  M oże n a to ­
m ia s t  s p ro s ta m y  te m u  z a d a n iu  
p rz e z  z b a d a n ie  * ła ń c u c h a  p rz y c z y n , 
k tó r e  je  w y z w a la ją ” ,

J e r z y  A n d r z e je w s k i  w  s w o je j r u  
b ry c z c e  „ G r a  z c ie n ie m ”  (n a  ła ­
m a c h  „ L i t e r a t u r y ” ) p is a ł w  m a rc u  
1981 r o k u :  „ . . .W  o g o n k a c h  tw o r z ą ­
c y c h  s ię  p rz e d  s k le p a m i n ie o m a l 
k a ż d a  i  k a ż d y  są so b ie  w ro g a m i.  
K t o  p ie rw s z y ?  C z y  s ta rc z y  d la  
w s z y s tk ic h ?  M ię s a , m le k a ,  p ie c z y ­
w a ?  M n o ż ą  s ię  p rz e k le ń s tw a , w z a ­
je m n e  o b rz u c a n ie  n a j^ lu g a w s z y m i 
o b e lg a m i.  D o c h o d z i n ie rz a d k o  do  
b ó je k .  W  lu d z ia c h  g ro m a d z i s ię  
z ło ś ć . Z a w iś ć . C h c iw o ś ć . Z a b o rc z y  
e g o iz m ” .

P O D O B N E  z ja w is k a  o b s e rw u je m y  
i  d z is ia j.  J u ż  n ie  w a lc z y  s ię  o  m le  
k o  c z y  p ie c z y w o , a le  k o le jk o w y  
b ó j  to c z y  s ię  n a d a l o  m e b le , p r a l ­
k i  a u to m a ty c z n e ,  k a w ę , c z e k o la d ę ,

le p szą  g a rd e ro b ę . P a m ię tn y  p o n ie ­
d z ia łe k  p rz e d  Ś w ię te m  Z m a r ły c h ,  
k ie d y  to  t ł u m y  ro d a k ó w  z a m ia s t 
p ó jś ć  n a  c m e n ta rz e  u s t a w i ły  s ię  y / 
g ig a n ty c z n y c h  k o le jk a c h  p o  m a s ło . 
M o g liś m y , n ie s te ty ,  z a o b s e rw o w a ć  
w te d y  ja k  z a ż a r ta  je s t  r y w a l iz a c ja  
o s o b n ik ó w  te g o  sam e go  g a tu n k u ,  
g d y  c h o d z i o  z d o b y c ie  u p r a g n io n e ­
g o  a r t y k u łu ,  ja k ic h  f o r t e l i  u ż y w a  
s ię  d la  z a p e w n ie n ia  s o b ie  le p sze g o  
m ie js c a  w  k o le jc e ,  j a k  w y p y c h a  
s ię  z n ie j  s ła b e  s ta ru s z k i i  in w a ­
l id ó w .  G d y b y  n a g ra ć  na  ta ś m ę  p ro  
w a d z o n e  tu  d ia lo g i,  p o w s ta łb y  te k s t  
o  t r e ś c i ,  a  zw ła s z c z a  fo r m ie  — d o ­
z w o lo n e j je d y n ie  o d  la t  18!

CZĘSTO nieżyczliwość przy­
biera postać groźniejszą, zmie 
n iając się po prostu w arogan­
cję. Jeśli prze jaw ia ją w łaści­
cie l taksów ki czy ekspedientka 
— zjaw isko nie jest jeszcze tak

groźne. Gorzej, jeśli staje się 
ona metodą działania n iektó­
rych in s ty tuc ji. Że tak jest is­
totnie, świadczy fragm ent rela­
c ji z nadzwyczajnego posiedze­
nia Rady M in is trów  w dniu 3 
listopada, k tó ry  stwierdza ex- 
pressis verbis: „Prezes Rady 
M in is trów , gen. arm ii Wojciech 
Jaruzelski, nawiązując do swe­
go wystąpienia na X I I I  P le­
num KC PZPR poddał k ry ty ­
ce konkretne przypadki nawro 
tów arogancji n iektórych 
przedstawicieli w ładzy” ...

Potrzebne wiec krzywe 
zwierciadła, o j potrzebne!

M IK
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Pod sztandarem dolara
G D Y  k to ś  p r z y je ż d ż a  d o  

N o w e g o  J o r k u ,  to  n ie  p o  to ,  
a b y  z o s ta ć  A m e r y k a n in e m ,  
a le  p o  to ,  b y  z o s ta ć  t y m  k im  
je s t  —  a w ię e  b y  m ó w ić  s w o ­
im  ję z y k ie m ,  m o d iić  s ię  w  
s w o im  k o ś c ie le  i  z a c h o w a ć  
s w o je  o b y c z a je . N a w e t  p a r y -  
ż a n ie  s tw o r z y l i  s w o ją  n o w o ­
jo r s k ą  d z ie ln ic ę  w  s t y lu  j a k  
n a jb a r d z ie j  p a r y s k im .  W s z y ­
s c y  c i w y g n a ń c y  s k u p ia ją  s ię  
p o d  je d n y m  s z ta n d a re m , k t ó ­
r y  m a  k s z ta łt  p ro s to k ą tn e g o  
z ie lo n e g o  p a p ie r k a  — o c z y ­
w iś c ie  p o d  s z ta n d a re m  d o la ­
r a !  O p is u je  to  G u y  S itb o n  
na  ła m a c h  „ L E  N O U V E L  
O B S E R V A T E U R ”

„C A Ł Y ”  N ow y Jork by ł o- 
g rom n ie zdenerw owany: j  ak 
ubrać się na party? Panie his­
te ryzow ały, że nie m ają co na 
siebie włożyć. A  wszakże za-

n a p is e m  „ I  lo v e  N o r m a n ”  c ie szą  
s ię  w ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  n iż  n ie  
g d y ś  M a r i ly n  M o n ro e .

W N O W YM  JO R K U  je s t już 
ty lko  53 procent b ia łych. W 
Chicago, Los Angeles i  Wa­
szyngtonie w ybrano czarnoskó­
rych burm istrzów . Być może 
za dw a la ta  Nowy Jo rk  też bę 
dzie adm in is trow any przez 
w nuka n iew oln icy. W ym ienia 
się ju ż  kandydaturę A la  V an­
na, deputowanego do zgroma­
dzenia stanowego, cieszącego 
się diużym autorytetem . M u­
rzyn i, do niedawna nie b iorą­
cy udziału w  bata liach p o lity ­
cznych, obecnie masowo w p i­
sują się na lis ty  wyborcze. 
Gdy p rzy jdz ie  czas nie zabrak 
n ie  and jednego głosu.

k tó ry  przepędzi Eda Kocha (o- 
becnego burm istrza); in n i w o­
le lib y  w ygrać w ybory, gdyż 
władza polityczna staje się pa­
lącą potrzebą.

B IA L I  także są podzieleni na 
gm iny, k tó rych  jest około trz y ­
dziestu. Liczbę mniejszości, 
szacuje się na oikoło stu. Im i­
grantów  nie legaln ie przybyw a­
jących do Stanów Zjednoczo­
nych (są to ludzie w szystkich 
narodowości) ocenia się na sie­
dem m ilionów . Przen ika ją  oni 
do tego k r a ju . przez wszystkie 
m ożliwe przejścia, a gdy zna j­
dą się w  N ow ym  Jorku, na­
tychm iast giną w  tłum ie  i trze 
ba dopiero jakiegoś wypadku, 
aby kogoś w ytrop ić .

że kam ienicę wyrem ontować 
wynajm ować mieszkania po ce 
nie 10-krotnie wyższej. Opera 
c ja się udała, wszyscy lokato ' 
rzy uc iek li, z w y ją tk ie m  9 o- 
sób, któ re  nie -zdążyły się obu 
dzić — było. już bowiem  po 
północy. C i ludzie spłonęli, 
móżna by rzec przez p a tr io ­
tyzm, aby um ożliw ić wybudo­
wanie nowoczesnego wieżowca 
na miejsce obskurne j cztero­
kondygnacyjnej kam ienicy.

Palenie lokato rów  żywcem 
jest ja k  gdyby elementem pra- 
wa własności, k tóre zresztą ma 
coraz szerszy zakres. Nieda- 
wmo trybu na ł przyznał rację 
pewnemu w łaścic ie low i domu: 
k tó ry  n ie  zgadzał się, aby je ­
go loka to r gościł u siebie swe­
go przyjacie la . Zgodnie bo­
w iem  z _ umową lokato r może 
mieszkać ty lko  z żoną i dzieć-

Ten zdumiewajqcy
Nowy Jork...

proszenia, osobiście zredagowa­
ne przez Liz, m ó w iły  w yraź­
nie: „Stroje w stylu szkoły 
sztuk pięknych; biały krawat i 
frak niekonieczne — bardziej 
wskazany miękki kołnierzyk. 
Tiara — do wyboru”.

S tro je w  s ty lu  szkoły sztuk 
pięknych, tiara... można było  
is to tn ie  wpaść w panikę, ale 
n ik t  nie chc ia ł zrezygnować z 
im prezy. Jakże by  inaczej! 
Wszakże m ia ło  to być p rzy ję ­
cie d la p rzy jac ió ł E lizabeth 
Tay lo r i  R icharda Burtotna, o 
północy, tuż po premierze sztu 
k i  „P riva te  L ife ”  w  L u n t Fon­
tannę Theater, w  k tó re j Lü2 i 
R ichard po raz pierwszy od 
w ie lu  la t  g ra ją znowu razem. 
Ten Nowy Jo rk  to Paryż Na­
poleona I I I ,  ta k  ja k  opisywał 
go Zola.

W tym  samym tygodniu ob- 
ch odarliśmy 80 urodziny Boba 
Hope, oblewaliśm y trzec i m i­
lio n  dolarów  Davy’ego, starego 
młodzieńca, k tó ry  w w ieku 25 
ła t  rozpoczyna ka rie rę  w  bu­
sinessie e lektronicznym  i wre­
szc ie '— o mało bym  zapomniał 
— św ięciliśm y 20-lecie E laine’s 
restaurac ji na rogu 88 i 2 A le i.

U E laine zbiera ją się „w szy­
scy, k tó rzy  się liczą”  ( lub  przy 
na jm n ie j m ają nadzieję, że kie 
dyś będą się Liczyli:)- Norm an 
M a ile r co prawda nie przycho­
dzi, bo Elaine gniewa się 'na 
niego (nie w iadom o z jakiego 
powodu). A le  Jack Richardson 
i  W illia m  Styron często jedzą 
tu ta j kolację. K lienc i, k tórych 
się nie zna wyczekują godzina­
m i w  barze. m im o że są wolne 
s to lik i. E laine nie lu b i nowych 
tw arzy. M łodym  pisarzom i  o- 
biecującym  reżyserom udziela 
się kredytu , pod warunkiem , 
że mają ta le n t A is  E laine nie 
m y li się n igdy; je j protegowa­
n i zawsze w  końcu płacą ra ­
chunki, gdy . ich f ilm y  robią ka 
sę albo ich książki stają się 
bestsellerami. Woody A llen  
przekąsza coś w rogu sali. N ie 
rozm awia z n ik im  prócz E la i­
ne. Ta postawna niewiasta, ty ­
powa obyw ate lka B rooklynu, 
ma tw arz in te le k tu a lis tk i z 
la t  60.

W  O K O L IC A C H  k o ś c io ła  e p is k o -  
o a tn e g o  n a  88 A le i  w s z y s c y  n ie ­
p o k o ją  6 ię  o z d r o w ie  N o rm a n a . 
W  ty m  ty g o d n iu  s p o d z ie w a n o  s ię  
n a jg o rs z e g o , a le  te n  k r z e p k i  s ta ­
rz e c  ja k o ś  d o s z e d ł d o  s ie b ie  1 n a ­
w e t  m ia ł  d o ść  s i ły ,  a b y  p o d p is a ć  
l i s t  d o  p r e z y d e n ta  R e a g a n a  k r y t y ­
k u ją c y  le g o  „ n ie z d r o w ą  p o l i t y k ę  
w  A m e r y c e  Ś r o d k o w e j” . N o r m a n  
m a  z a le d w ie  18 la t ,  a le  p o n ie w a ż  
Jes t to  k r ó l i k  w ię c  d łu g o  n ie  p o ­
ż y je .  G d y  c ię ż k o  z a c h o r o w a ł d o ­
r o ś l i  i  d z ie c i z d z ie ln ic y  s z lo c h a ­
l i  z ro z p a c z y , a e k ip a  w e te r y n a ­
r z y  r o b i ła  w s z y s tk o  c o  b y ło  w  je j  
m o c y . a b y  u r a to w a ć  z w ie r z ą tk o .

N o r m a n  p r z y b y ł  t u t a j  p r z y o a d k o  
w o  p rz e d  d z ie w ię c iu  la t y ,  z B r o n x  
lu b  Q u e e n s . O d  t e j  p o r y  S ta ł s ię  
m a s k o tk ą  i  id o le m  d z ie ln ic y .  W ła ś ­
c ic ie le  s k le p ó w  w y w ie s z a ją , je g o  
p o r t r e t  n a  w y s ta w a c h .  K o s z u lk i  z

Jak dawne w ydają się czasy, 
k iedy M urzyn i g łos ili hasło 
pa rtyzan tk i m ie jsk ie j! Szybko 
zrozum ieli, że system am ery­
kański może być zm ieniony _ za 
pomocą każdej b ro n i z w y ją t­
kiem  praw dziw e j, ponieważ na 
każdy a tak zb ro jny  władza re ­
aguje z dziesięciokrotną siłą.

Czarna e lita  odrzuciła  p isto­
le ty  M16 i przestaw iła się na 
business. M urzyn i przeistoczyli 
się w  nowych im ig ran tów  i 
tak ja k  on i zaczęli zdobywać 
Am erykę dolaram i. W ub. ro­
ku, podczas gdy w  całe j gos­
podarce panował zastój, przed­
siębiorstwa m urzyńskie zaczęły 
prosperować. W zrost wynosi 14 
p rocen t N a jbardz ie j aktyw ne 
f irm y  zainkasowały zyski w 
wysokości pomad 100 m ilionów  
dolarów. Nie są to jeszcze zys 
k i Exxon an i IB M , ale to już 
jest bardzo dużo pieniędzy.

Poza businessem jest jeszcze 
po lityka . Działacze lewaccy z 
la t  60 usadow ili się zarówno w 
p a r t ii dem okratycznej, jak i 
repub likańsk ie j. D aw ni p rzy­
wódcy stowarzyszeń studenc­
kich  są dzisiaj k ie row n ika m i 
w ie lk ich  m erostw. Jeżdżą służ­
bow ym i samochodami ale na­
dal śpiewają rew olucy jne- pieś­
n i z czasów swej młodości. Nie 
śpiewają iclh już na u licy , w  
trakc ie  podpalania samocho­
dów, ale u siebie, na zakoń­
czenie burżuazyjnych ko lac ji, 
gdy ju ż  sobie trochę w y p ili i 
ogarnia ich tęsknota...

CH IC AG O  zostało podbite. 
N ow y Jo rk  trudno będzie zdo­
być, p rzyna jm n ie j w przy­
szłych wyborach. M u rzyn i nie 
m ają dobrych stosunków z La­
tynosam i (co czw arty  now o jo r­
czyk m ów i po hiszpańsku). K łó  
cą się także m iędzy sobą w 
sprawach ta k ty k i. Jedni wolą 
popierać kandydata białego,

Do niedawna nielegaln i im i­
granci p rzechodzili do USA 
przez granicę m eksykańską. O - 
becnie przybyw a ją  także z K a ­
nady, gdzie przewodnicy każą 
im  płacić 2 tysiące dolarów  za 
przeprowadzenie przez granicę 

(w  m aju kosztowało to jeszcze 
1500 dolarów). Od granicy wy­
starczy ju ż  ty lk o  godzina lo tu  
samolotem lu b  dzień jazdy au­
tobusem, aby Wylądować w 
M anhattanie, gdzie mieszkają 
k re w n i i gdzie można znaleźć 
pracę. Na początku im igranci 
zarabiają bardzo mało, później 
wiedzą już ja k  bronić swych 
in teresów — albo giną.

Wszyscy chcą s:ę tu ta j osie­
dlać, poczynając od barona 
Rotszylda, a kończąc na w y ­
głodnia łych Haitańczykach i 
w yb itnych  artystach. G dy się 
przyjeżdża do Noweg-o Jorku 
to nie po to, aby zostać Am e­
rykaninem , ale po to. aby zo­
stać sobą. A więc. aby m ów:A 
swoim językiem , modli:ć się w 
swoim  kościele, zachować swe 
obyczaje. T u ta j odna jdu je  się 
najdawniejsze tradyc je  ro sy j­
skie. Praw dziw e miasteczko Ży 
dów polskich to W illiam sburg , 
dzielnica B rooklynu, ostatn ia 
dzielnica chińska zna jdu je  się 
na ty łach Ca-nal S tre e t Nawet 
Francuzi s tw o rzy li swoje no­
w o jorsk ie  przedmieście, gdzie 
wszystko jest utrzym ane w  naj 
prawdziwszym  s ty lu  paryskim .

Cały ten kong lom erat naro­
dowości skupia się pod jednym  
sztandarem. N ie je s t to  kaw a-' 
łetk m ate ria łu  usiany gw iazda­
m i, ale prostokątny zie lony pa 
pierek. Wszystko jest dopusz­
czalne gdy się chce zdobyć do­
la ry . N ik t  się nie daiw ił. gdy 
pewnego dnia w łaścicie l domu 
podpa lił swą kam ienicę. Po 
prostu chc ia ł się pozbyć loka­
torów , k tó rzy  p ła c ili śmiesznie 
niskie komorne. Po pożarze mo

m i, natom iast przyjacie le są 
w ykluczen i. Zaniepokoiło to 
bardzo homoseksualistów, któ­
rzy wszakże stanowią pokaźny 
procent m ieszkańców miasta.

S tatystycznie biorąc w tym  
mieście jest więcej mężczyzn 
niż kobiet. A le  ci mężczyźni, 
często się rozwodzą i żenią po­
w tó rn ie  z młodszymi dziew czy 
nam i. In n i z ko le i s ta ją się 
pedera&tami, a kobiety, które 
w znacznie m niejszym  stopniu 
prze jaw ia ją  skłonności homo­
se ksu a ln e — chodzą do restau­
racja i jeżdżą na wakacje we 
w łasnym  gronie.

Jest także w ie lu  mężczyzn 
nieżonatych i byna jm nie j nie 
pederastów. Na co więc czeka­
ją, aby rzucić się w ram iona 
wzdychających do nich dam? 
„B o ją  się odpowiedzialności”  — 
m ów j pewna dziennikarka. „Za 
cżąłem się ich bać i sialem 
się pedałem wda śnie dlatego, ie  
dom yśla łem  się, że każda chce 
sobie znaleźć kogoś k to  by ją 
u trzym yw a ł”  — m ówi pewien 
m łody człow iek z ogoloną g ło­
wą. O to błędne koło.

W  środowisku „chłopców”  
pobrzęku ją łańcuchy i lśn i 
skóra ubrań. Także wśród ko­
b ie t zapanowała moda na skó­
rę i  łańcuchy. B u tik i na 7 A le i 
przypom ina ją  średniowieczne 
sale to rtu r. Pewna projektanta 
ka mody zapowiada, że rok 
1984 będzie • rokiem  w ielkiego 
łańcucha. Wszystkie kSbiety 
będą je  nosić na szyi. na rę­
kach i na nogach. Gdy pytam  
ją  dlaczego, odpowiada że za­
gadek mody nie moż r  .roz­
szyfrować.

Trudno będzie też wyzbyć się 
strachu przed insektami. N ie­
dawno opublikowano raport 
ko m is ji uczonych, k tó ry  s tw ie r­
dza, że na każde trzy środki 
owadobójcze sprzedawane w 
sklepach dwa są niebezpieczne 
dla człowieka. A  tymczasem 
bomby i proszki owadobójcze 
są dla nowojorczyków znacz­
nie bardziej niezbędne niż co­
ca-cola. W  mieście ro i się od 
robactwa. Przenika ono do naj 
bardzie j schludnych i na jba r­
dziej luksusowych wieżowcó>w. 
Wszystko się tu ta j fob i, aby 
zaakcentować różnice statusu 
społecznego, ale wobec ka ra lu ­
chów w szyscy, nowojorczycy^ są 
rów n i. W  istocie miasto je s t ; 
zbyt stare, aby można je było 
g run tow n ie  oczyścić.

W ŁA Ś N IE  zapewne dla tej 
zreum atyzowanej starości no­
wojorczycy kochają swoje 
miasto. M iędzy dratpaczami 
chm ur rozpościera się wieś. 
Pewna specjalistka od porad 
ku lina rnych  zaleca przyrządza­
nie sałat z n iektórych chwas­
tów  rosnących na pustych te­
renach i na gruzach _ zburzo­
nych domów. W  jednej ze zna­
nych restaurac ji w karcie f i ­
gu ru ją  ja rzyn y  hodowane po­
śród betonowych bloków.

BEZ SŁÓW

-  N ie drogi przy jac ie lu , nie  
odrywasz m nie od pracy!

BEZ SŁÓW

Powiedział, że może pan 
nie czekać. W yjdzie dopiero za 
trzy  lata.

BEZ SŁÓW

Podobno zapuściłeś brodęT
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E H A N Y S A N
Z

O D D ZIA Ł SZCZECIN  
•

z a w ia d a m ia  o u r u c h o m ie n iu  p r o d u k c j i  
NISKOZAMARZAJĄCEGO PŁYN U  DO C HŁODNIC  

SAMOCHODOW YCH

G L I X A N  —  B L U E

„G L IX A N - BLUE” jest preparatem przeznaczonym do wod­
nych układów chłodzenia silników spalinowych.

„G LIX A N -B LU E ” jest klarownym roztworem koloru nie­
bieskiego o temperaturze zamarzania —58,5 stopnia C.

„G LIX A N -B LU E ” zawiera środki antykorozyjne i zmiękcza­
jące.
Przeprowadzone badania wykazały możliwość mieszania na­
szego płynu z płynem „BORYGO”.
Szczegółowych informacji udzielamy telefonicznie pod nu-

K A M I E Ń  u a  k o m in e k  
k u p ię .  L e i.  605-09.

li^OoO-G

R Ó Ż N E

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  - -  ¿ y g m u n l  W it k o w ­
s k i .  82-17-67.

32745-G

C *  K L IN U J E  — E u g e ­
n iu s z  M y ś n n s k i,  » 1 -8 1 .

32686-Cr

M A L O W A N IE ,  ta p e to w a ­
n ie  — S ta n is ia w  D ą b e K . 
te i.  79-10-67.

32647-0
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J e r z y  Z a n ie w ­
s k i .  82-40-49.

32116-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  — E w a  O r z o ł.  50- 
00-21. 32808-G

A L A R M Y  d o m o w e  i n ­
s ta lu je  -  M a r e k  G i le w ­
s k i .  te l .  422-01 o o  go dz . 
18. 32544-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  -  
Z b ig n ie w  D e n k ie w ic z .  
te l.  22-39-52.

32579- G

Z D A L N E  s te ro w a n ie  
(b e z p rz e w o d o w e )  do  
T V C  J o w is z  in s ta lu je  — 
in ż .  M a r e k  Z b y iu t .  u l .  
D w o r s k a  36.

32301-G

Pracownicy poszukiwani
S toczn io  

S zczecińsko

im. A. Warskiego
zatrudni pracowników:

♦  spawaczy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  ślusarzy — z ewentualnym przekwali­

fikowaniem na montera kadłubów okrę­
towych

♦  malarzy konserwatorów
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  robotników odlewni
♦  wartowników
♦  sprzątaczki

oraz do przyuczenia zawodu spawacza.

Stocznia zapewnia wszystkim  za trudn io­
nym :

— pracę w  bezpośredniej p ro d u kc ji w  sy­
stemie akordow ym ;

— wynagrodzenie od 10 000 zł wzw yż — 
w  okresie kursu 5 500 z ł oraz bezpłat­
ną kw aterę  i  bezpłatny dojazd do p ra ­
cy w  okresie kursu dla spawaczy;*

— szeroki zakres świadczeń socjalnych — 
bary, s to łów k i na terenie zakładu;

— pożyczkę na zagospodarowanie w  wys. 
25 000 zł umorzoną po 5 łatach pracy 
w  bezpośredniej p rodukcji, za trudnio­
nym  na stanowiskach m onterów  kad łu ­
bów okrętowych i 30 000 zł za trudn io­
nym  na stanowiskach spawaczy oraz 
15 000 zł d la ślusarzy, m onterów  ru ro ­
ciągów okrętowych i  malarzy konser­
w atorów ;

— dodatkowe pożyczki d la pracow ników , 
którzy zaw arli związek m ałżeiiski po 
1 m aja  1983 r. w  wysokości:
50 000 zł d la spawaczy 
40 000 z i dla m onterów kad łubów  okrę­
towych
25 000 z ł d la  ślusarzy, m onterów  ru ro ­
ciągów okrętowych i m alarzy konser­
w atorów ,
pożyczka ulega um orzeniu po 5 latach 
pracy w  bezpośredniej p rodukc ji w  da­
nym  zawodzie;

— nagrody i  p rzyw ile je  z „K a r ty  Stocz­
n iow ca”  — np. wysługa la t, odznacze­
n ia  państwowe;

— zakwaterowanie na kwaterach p ryw a t­
nych dla pracow ników  zatrudnionych 
w  bezpośredniej p ro d u kc ji (samotnych);

— stocznia um ożliw ia  pracow nikom  za­
kwaterow anie  na kwaterach rodz in­
nych przez WP „Pom eranię” , ponosząc 
koszty zakwaterowania, przy m in im a l­
ne j odpłatności przez pracownika.

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie­
la Sekcja Przyjęć B iu ra  K a d r stoczni, ul.
Hutnicza 1, pok. n r  8, te l. 21-22-47, w  go­

dzinach od 8 do 15.
5098-K

N A U K A

A S Y S T E N T , m a te m a ty ­
k a . f i z y k a .  T e i.  347-91.

32a86-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  c h o r e j  d z ie w c z y n k i .  
T e l.  22-54-13 <10—lo>.

32599-G

P R Z Y J M Ę  e k s p e d ie n t­
k ę  d o  p ie k a r n i  — c u ­
k ie r n i .  T e i.  38-681.

32604-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d w u r o d z in n y  n a  
w y k o ń c z e n iu  w  P o d ju -  
c h a c h  s p rz e d a m . W  ro z ­
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  w ła ­
s n o ś c io w e . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  32304.

P O W R A C A J Ą C Y  z za ­
g r a n ic y  k u p i  d o m  z  d u ­
ż y m  o g ro d e m . T e l .  52- 
42-82 (17—19).

32499-G

K U P N O

F I A T A  125 p  (77—78) k u ­
p ie .  T e l .  22-99-26.

32445-G

W O Ł G Ę , m o ż e  b y ć  d o  
r e m o n tu  k u p ie .  T e l .  
230-898.

32658-G

2 O P O N Y  (n o w e )  165 SR 
X 1 3  k u p ię .  T e l .  22-89-41 
PO 18. 32397-G

K A B IN Ę  d o  Z u k a  lu b  
N y s y  k u p ie .  C z ę s to c h o w  
s k a  4/24.

32596-G

S E G M E N T  u ż y w a n y  lu b  
m e b lo ś c ia n k ę  k u p ie .  T e l .  
22-56-07.

32478-G

N O W Y  k o m p le t  m e b li  
c ie m n y c h ,  m a to w y c h  1 
n o w ą  d u ż ą  lo d ó w k ę  k u ­
p ię .  362-30 d o  15.

32365-G

W A N N Ę  b rą z o w ą  k u p ię .  
W  z a m ia n  m o g ę  o d d a ć  
b ia łą .  T e l.  82-32-21.

32661-0

Z A M R A Ż A R K Ę  k u p ię  
lu b  z a m ie n ię  n a  d y w a n .  
T e ł .  89-325.

32150-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  u  z le ­
c e n io d a w c y  w y k o n u je  
D o r o ta  B o ro w ^ k a -D z i ln e .  
T e i.  52-30-08 p o  16.

31736-G

M E C H A N IK A  P o ja z d o ­
w a . S z e ro k a  38 K r z y s z ­
t o f  K o s t r z e w a  z a p ra sza  
k l ie n tó w .

32863-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  i  o b ić  
ta p ic e r s k ic h  p rz e d s ie b io r  
s tw o m  J o s o b o m  p r y ­
w a tn y m  w y k o n u je  A le k  
s v  D e m b o w s k i — 524-523.

30021-G

R-l. i tA C J A  r e f le k -  
to ro  . s . .m o c h o d o w y c h  — 
P r z e m y s ła w  H o r a .  C z o r ­
s z ty ń s k a  30.

31326-G

M E B L E  k u c h e n n e ,  w y ­
p o c z y n k o w e  i  m e b lo -  
ś c ia n k i  w  s k le p ie  — 
W o js k a  P o ls k ie g o  168 
( r ó g  u l .  C u r ie - S k ło d o w -  
s k ie j ) .  28460-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l .  t e l .  775- 
23. 31906-G

M IK O Ł A J  n a  w iz y ty  
d o m o w e . T e l .  701-29.

32595-G

W Y P R A W IA N IE ,  fa r b o ­
w a n ie  s k ó r  f u t e r k o ­
w y c h .  P u n k t  p r z y ję ć  — 
L e c h  K ło s . W y s o k a  14 
(P o m o rz a n y ) .  Z a p ra s z a ­
m y .  32646-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c .  824-744.

32787-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik .  809- 
04 P o g o d n o .

30624-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i.  
522-233. 29873-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i.  22-71-48.

30673-0

T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u s z  K a c z o r e k .  te l.  
75-100. 32274-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p .  351-08.

30381-G

Pracownicy poszukiwani
„ S P O Ł E  M ”

POW SZECHNA SP Ó ŁD ZIELN IA  
SPOŻYWCÓW  

w  Szczecinie

pilnie zatrudni

♦  sprzedawców z praktyką w  handlu 
branży przemysłowej na osiedle Sło­
neczne,

♦  sprzedawców z praktyką w  handlu 
branży spożywczej na stałe oraz na 
okres przedświąteczny,

♦  kucharzy,
♦  pomoce kuchenne.
Pracownicy wymienieni w  pkt 2, 3, 4, bę­
dą zatrudnieni na terenie m. Szczecina, 

Dąbia, Polic.
Szczegółowych informacji dla kandydatów  
do pracy w  sklepie udziela Dział Spraw  
Osobowych, ul. Żółkiewskiego 12a, tel. 
444-71 lub 426-01 wewn. 203, natomiast 
dla kandydatów do pracy w  restauracjach, 
barach, stołówkach udziela Dział Spraw 
Osobowych, ul. K . Kolumba 5, tel 441-11.

5234-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 listopada 1983 r. zmarł śmier­
cią tragiczną nasz długoletni pra­

cownik, radca prawny 
mgr

JÓZEF PERZYNSKI 
Pozostanie w naszej pamięci jako 
zaangażowany w sprawy przedsię­
biorstwa pracownik, działacz, kolega. 

Wyrazy głębokiego współczucia 
rodzinie Zmarłego

składają:
dyrekcja, Rada Pracownicza, 
Organizacja Partyjna, Zarząd 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego oraz 
pracownicy Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 3 grudnia o 
godz. 12.30 na Cmentarzu Central­

nym.

T L L E P Ü G Ü  IO W IE  — 
— J a n  S try ła , 705-i>8.

32b3d-.G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  — H e r m a n n  S p ic k e r ,  
le i .  613-656.

32517-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
M a re K  S ir o w y .  524-158 
Ś ró d m ie ś c ie .

32528-0

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k .  75-634;

32549-G

T E L E P O G O T O W IE  -
M ie c z y s ła w  M ia ik o w s k i .  
22-29-54.

32614-G

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M a r e k  Z o e , t e l .  387-47.

31446-G

D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  — 
C z o rs z ty ń s k a  — P o g o d ­
n o .  T e l .  776-66.

32645-G

N O W A  di a lk ę  w i r ó w k o ­
w ą  z a m ie n ię  n a  m a łą .  
T e l.  22-01 31.

32576-G

2 N O W E  o p o n y  d o  S k o ­
d y  1000 M B  z a m ie n ię  n a  
o p o n y  d o  f i a t a  126 P. 
O fe r tv  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  32467.

Z A G I N Ą Ł  w i lc z u r  p o d ­
p a la n y  w  Ś ró d m ie ś c iu ,  
m ia ł  m e ta lo w ą  o b ro ż e . 
O s trz e g a  s ie  p rz e d  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m . Z a  p o d a ­
n ie  m ie js c a  o o b y tu  lu b  
p r z y p ro w a d z e n ie  — n a ­
g r o d a .  W ia d o m o ś ć . L a n ­
g ie w ic z a  11/21 te l.  899-54.

32675-G

21.11. w  o k o l ic y  N ie b u -  
sze w a  z a g in a ł d u ż y  c z a r  
n y  n ie  s t r z y ż o n y  p u d e l.  
T e l.  78-397. u l .  K in g i  4.

32744-G

16.11 z a g in a ł p ie s  c z a r ­
n y .  p u d e l z m e ta lo w ą  
o b ro ż ą . D z ie c k o  b a rd z o  
tę s k n i .  W ia d o m o ś ć -  te l.  
750-83. 32560-G

S P R Z E D A Ż

R A D IO M A G N E T O F O N
ja p o ń s k i,  łó ż e c z k o  z  m a ­
te ra c e m  s p rz e d a m . F ia ­
ta  125 c o m b i (1974) s p rz e  
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  
in n y .  82-38-42.

32248-0
F I A T A  126 p  (1981). b e ­
t o n ia r k ę  50 1. n o w ą  — 
s p rz e d a m . w ia d o m o ś ć :  
te l .  359-39 p o  g o d z . 20.

32512-G
F I A T A  125 p  s p rz e d a m . 
T e l .  82-04-89.

32660-0
F IA T A  126 p . fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  s p rz e d a m . 
T e l .  82-34-69.

32681-G
C IT R O E N A  G S  1015 c c m . 
s ta n  d o b r y  — s p rz e d a m .
9 M a ja  20/14 p o  18.

32567-G
S Y R E N Ę  R -20 p rz e b ie g
10 000 k m .  s k r z y n ie  b ie ­
g ó w  M e rc e d e s a  A u to m á ­
t ic a  240 D /230. o le j  d o  
s k r z y n i  A u to m á t ic a  — 
s p rz e d a m . T e l .  36-894.

32204-G
F O R D A  E s c o rta  (1977) 
s ta n  d o b r y  — s p rz e d a m . 
T e i .  38-557.

32566-G
P O L O N E Z A  (1983) z  s i l ­
n ik ie m  1SQ0 s p rz e d a m . 
T e l.  808-80 p o  15.

32563-G
M O S K W IC Z A  412. s ta n  
b a rd z o  d o b r y ,  r o k  p r o d .  
1971. t a n io  s p rz e d a m . 
S ta r g a rd ,  u l .  B y d g o s k a  
52. 32559-G

G A R A Ż  b la s z a n y  z  l o ­
k a l iz a c ją  s p rz e d a m . T e ł .  
821-304.

32635-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2 ,5X  
3,5. 2X 3  s p rz e d a m . T e l.  
g rz e c z n o ś c io w y  364-47.

32331-G
D Y W A N  b e lg i js k i  s p rz e ­
d a m . T e l .  22-18-24.

32601-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2 .5X  
3.5 s p rz e d a m . T e l.  527- 
150. 32575-G
D Y W A N  2 X 3  s p rz e d a m . 
T e i .  381-46.

32540-0
D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3  
s p rz e d a m . T e l .  79-31-87.

32631-G
D Y W A N  b e lg i js k i  ?X 3  
s p rz e d a m . T e l .  705-93.

32479-G
D Y W A N  b e lg i js k i  za ­
m ie n ię  n a  z a m r a ż a rk ę  
lu b  s p rz e d a m . T e l .  22- 
30-73. 32524-G
B R Ą Z O W Y  b ła m  k a r a ­
k u ło w y  s p rz e d a m . T e l.  
726-27 o d  17.

32639-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  s p rz e  
d a m . T e l .  429-63.

32618-G
C Z A R N E  f u t r o  2 ła p e k  
k a r a k u ło w y c h ,  k u r t k ę  z 
l i s ó w  s p rz e d a m  T e l.  
612-564.

32573-0
N O W Y  k o ż u c h  tu r e c k i  
ta n io  s p rz e d a m  T e l.  
22-72-45 g o d z  . 18—20.

32651-G
K O Ż U S Z E K  w io s k i  d a m  
s k i  s p rz e d a m . T e l  362- 
46. 32685-G
K o ż u c h  d a m s k i i 
dziec ięcy sprzedam . 
T e l.  22-55 84.

K O Ż U S Z E K  c h ło p ię c y  
na  10 la t  s p rz e d a m . 
T e l.  805-09

32629 -G
K O Ż U C H  m ę s k i m a ły  
r o z m ia r  s p rz e d a m . T e l.  
823-540.

32427-G
K U R T K Ę  z l is ó w  K  
s k ó r y  g a rb o w a n e  s p rze  
d a m . J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  21/7. 32667-G
Ł A P K I  c z a rn e  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-58-52.

32418-G
L I S Y  g a rb o w a n e  s p rz e ­
d a m . D u ń s k a  41.

32668-G
L I S A  s re b rn e g o  s p rz e ­
d a m  T e l.  359-38 po  18.

32625-G
W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
P W N . m o to r y n k ę  — 
s p rz e d a m . T e l.  708-48*.

32701 -G
O B R Ą C Z K I z ło te  s p rze  
d a m . T e l.  82-13-41.

32620-G

Z  d n ie m  1.12. ' b r .

U R U C H O M IO N Y
Z O S T A Ł

P U N K T
K W IA C IA R S K I

p r z y  P a ła c u  Ś lu b ó w  
w  Z a m k u  K s ią ż ą t 

P o m o r s k ic h .

S p e c ja ln o ś ć : w ią z a n ­
k i  ś lu b n e .

In fo r m a c ja  te le fo n  
722-38.

Z A P R A S Z A M Y .

32597-G

F U T R Z A N Ą  n a r z u tę  
2,40X2,70 n a  ta p c z a n , 
o ra z  m ę s k i k o ż u s z e k  —  
k a n a d y jk ę  z J a g n ią t,  
r o z m ia r  52 — s p rz e ­
d a m . U l .  K a l in y  10/13, 
t e l.  725-39 g o d z . 18— 19.

32254-G
Z E G A R E K  O r ie n t  — 
s p rz e d a m . 759-07.

32634-G
T A P E T Y  z a c h o d n ie  z 
k le je m  s p rz e d a m . T e l.
78-412. 32102-G
T E L E W IZ O R  c z a r n o ­
b ia ł y  sp rze da na . 82-19-
89. 32145-G
T E L E W IZ O R  26 c a l i .  
s u p e r - c o lo r  G r u n d ig  — 
s p rz e d a m  T e l.  353-68.

32588-G
W Ó Z E K  d o  w a t y  c u k ­
r o w e j  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  32542.
N A R T Y  H e a d  t  F is c h e r  
o ra z  w ią z a n ia  M a r k e r  
—  s p rz e d a m . T e l.  22-63- 
71 p o  16. 32654-G
K O R O N K O W Ą  r o m a n ­
ty c z n ą  s u k n ię  ś lu b n ą  
s p rz e d a m : T e l .  45-809.

32292-G
K O M P L E T  s to ło w y  z 
m in i - b a r k ie m  w  b a r ­
d z o  d o b r y m  s ta n ie  — 
s p rz e d a m . U l .  W y s z y ń ­
s k ie g o  40/13 (16—18).

32730-G
S Y P IA L N IĘ  L u d w ik  
X V I  n o w ą  b ia łą  za ­
m ie n ię  n a  k o m p le t  w y  
p o c z y n k o w y  lu b  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B  u r o  O g ło  
szeń  S zcze c :n  32577.

S Y P IA L N IĘ  „ M a ję ”  n o  
w ą .  k o m p le t  w y p o c z y n  
k o w y  s t y lo w y  . .R o k o k o ”  
( n o w y )  s p rz e d a m . P rz e  
c ła  w  17/1, g m . K o łb a s ­
k o w o . t e l .  82-47-18 p o  
13 . 32571-G
U Ż Y W A N E  m e b le  d o  
k u c h n i ,  k o m p le t  m ło ­
d z ie ż o w y  „ B a lb in a ” , k u ­
c h e n k ę  g a z o w ą  — 
s p rz e d a m . T e l.  710-70.

30309-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
P o l ic a c h  s p rz e d a m . 
T e l .  52-11-19. (18—20).

32539-G
Z A K Ł A D  d o s to s o w a n y  
d o  le k k ie j  p r o d u k c j i  
p o w . . 20 m !  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  32385. 
C H R Y Z A N T E M Y  c ię te  
ig ie łk o w e  s o rz e d a m . 
G r y f in o  te l.  2 L "8

L O K A L E

M -2  w ła s n o ś c io w e . 31 
m a. n o w e  b u d o w n ic tw o  
I  p ię t r o  te le fo n  ża rn ie  
n ię  na  3 lu b  w ię c e j 
p o k o i  z w y g o d a m i,  
k w a te r u n k o w e .  s p ó ł­
d z ie lc z e  lu b  d o m e k . 
T e l  52-46-38.

32080-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  44
m a, c e n t r u m ,  te le fo n ,  
z a m ie n ię  na  ró w n o r z ę d  
ne  d o  I I  p ię t r a .  T e l.  
22-52-06 32684 -G

K Ł O D Z K O  -  s p ó ld z i ;1 
cze M -3  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
32603.
Ł Ó D Ź  — M -3  z a m ie n ię  
n a  ró w n o r z ę d n e  S zcze ­
c in .  O fe r t y  B».uro O g ło ­
szeń  S z c z e c in  32551.

P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  z a ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
s a m o d z ie ln e  n a  k o r z y s t ­
n y c h  w a r u n k a c h .  T e l.  
22-01-57. 32578-G
3 -P O K O J O W E  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o rz ę d n e . c h ę tn ie  S ło ­
n e c z n e . T e l.  222-695.

32628-G
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  z a m ie n ię  n ą  2 m a łe  
p o k o je .  T e l.  44-749.

32523-G
M -2  30 m  k w  s p rz e ­
d a m . T e l.  500-950 od  
g o d z . 17.

32840-G
2 -P O K O J O W E , w ła s n o ś ­
c io w e  47 m  k w . .  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  k o m fo r t ,  
te le fo n ,  c e n t r u m  Szcze 
c in a . z a m ie n ię  n a  3 -n o  
k o jo w e  w ła s n o ś c io w e  o 
p o d o b n y c h  w a lo ra c h ,  z 
te le fo n e m . P ie c e  w y k lu  
c z o n e . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n le n ia .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
32232.
M IE S Z K A N IE  M -3  w
Ś ró d m ie ś c iu ,  k o m f o r t o ­
w e  z te le fo n e m  — s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  32510 
M -4  s p rz e d a m . O s ie d le  
K a l in y .  T e l .  520-1 6 '.

32529 G
M - l  w  S z c z e c in ie , 
s p rz e d a m . T e ł.  W a rs z a ­
w a  58-22-17. 32670-G

JSTA g a b in e t  le k a r s k i  
p o s z u k u je  n o m ie ” c r e -  
nLa z te le fo n e m  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu .  O fe r t v  B !u r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22680. 

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l 
n e g o  m ie s z k a n ia .  W a ­
r u n k i  m a te r ia ln e  b a r ­
d z o  d o b r e  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
32556.
P R A C U J Ą C A  p a n n a  po  
s z u k u je  k a w a le r k i  lu b  
s a m o d z ie ln e g o  ' p o k o ju ,  
n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o . 
T e l .  22 88-34.

32607-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w ó j  
g ie m  d z ie c i p o s z u k u je  
p o k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  lu b  
k a w a le r k i  n a  u m o w ę  z 
p rz e d s ię b io r s tw e m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  32811.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ł y m  d z ie c k ie m  p o s z u ­
k u je  m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e g o  lu b  k a w a ­
l e r k i  n a  o k re s  p ó ł r o ­
k u .  T e l.  820-147 ( 1 0 -  5).

32591-G
P O K Ó J  w y n a  m e  d w ó m  
p a n ie n k o m . U l .  C z o rs z ­
t y ń s k a  15A . 32537-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  o a -  
n ie n k o m .  T e l.  70-786.

3254 ’ -G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  c h ę t­
n ie  m a r y n a r z o w i.  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  32662

Z G U B Y

O B C O K R A J O W IE C  z g u ­
b i ł  c z a r n y  p o r t f e l  z 
w a ż n y m i d o k u m e n ta m i 
n a  ro g u  G r u d z ! ą d z k ie j  
1 ś w .  J ó z e fa . U c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  o ro s i s ie  o 
z w r o t  za n a g ro d a . T e ! . 
713-74. 32767-G32682-G
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To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy łama­

nia głowy, trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dnłowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO a 
250 zł każdy

Ananimówka
1 — 2) wyrób ceramiczny, 

2 — 3) grupa wysp nowozelan­
dzkich na południe od wyspy 
Stewart, 3 — 4 rodzaj kamizel­
ki, 4 — 5) podstawowa część sta 
tku. tułów, 5 — 6) w plecaku 
każdego żołnierza. 6 — 7) Tanis, 
7 — 8) włoski malarz i rzeź­
biarz (1885—1961), 8 — 9) zwią­
zek organiczny, witamina z 
grupy B, 9 — 10) napar z ziół 
leczniczych. 10 — 11) smaczny 
owoc południowy.

Krzyżówka
POZIOMO: 1 — nietoperz 2 

4 listopada, 5 — rodzi się w

hucie, 8 — słynny bramkarz 
włoski, 9 — taniec figurowy na 
6/8, 10 — prawy dopływ Wagu, 
12 — posiada moc ustawy, 13 — 
chropowaty w ykwit skórny, 16
— dzieło Chateaubrianda. 18 — 
komunał, 21 — stok góry, 23 — 
mniej niż triumf, 26 — turecki 
żandarm, 27 — pod zdechłym

» pogoda, 28 — areszt na łące, 29
— spirytyści, 30 — lipa.

PIONOWO: 1 — goździk w 
zbożu, 2 — stalówka dla kreśla­
rza. 3 — pani z rogami krowy 
i tarczą słoneczną między nimi, 
4 — losu z pociągami, 5 — ale 
Burków, 6 — firanka w  celi, 
7 — we Wrocławiu osiąga aku­
rat 100 k!n, 11 — moda z my­
szką, 14 — wpada do Odry na 
wysokości Polic, 15 — duch, 17 — 
Taylor, 18 — z beksy kszyk, 19
— najpopularniejszy obok Ko­
walskiego, 20 — ze skały na 
pstrym koniu, 21 — może i w 
nim Małgosia i Dorota będą tak 
dobre jak w slalomie, 22 — na 
Turzynie, 23 — dwukrotna lau­
reatka Nagrody Nobla. 24 — Ju- 
ho Eljas, fiński publicysta i dy­
plomata.

Kalambury
1. Dlatego posiada sto, 

bo nad nim leży 
stolica-miasto.

2. I.itera umiera
na popa „spoziera”.

Rozwiązania rozrywek 
umysłowych z nr 226
K r z y ż ó w k a  — p o z io m o : o d c is k , 

fe n e k , zon a . ra d ia n , łg a rz .  lu k s u s . 
T e ksa s , Z ia ja ,  pa sa t. O lesn o . O la n -  
gą . ta ra s , a w a r ia .  Z y ta . p ro c a , a l-  
p a k a ; p io n o w o -  o k r ę t  c u d a k , sza­
la , k o n u s  fa łs z , n ia sa . K r z n a .  g u ­
id e . e ra , s ka la . jo n .  p o to p , so rg o , 
ta sza . O g a ta  L a w a l.  S y r ia .  O ra w a .

A n a n im ó w k a :  s ik o ra , a ro m a t,  T a -  
m a n o  o n a g e r. re g la n . n a le p a , a p e l-  
ła .  A l l i e r  R e in e r , re n o m a .

M i n i- k r z y ż ó w k a :  is k ra ,  se le n , ś lu  
ra . w e rw a . S ie d lc e . R zeszów .

N a g ro d y  w y lo s o w a li.  J o la n ta  K a -  
U pa — S zcze c in . B o że n a  K s ią ż k ą  
— S zcze c in . G u s ta w  Ś l iw k a  —  W i­
s ła  U z d ro w is k o .

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  I I I  o . o o k ó j 53 Z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  po cz tą .

O p ra ć . R u d o lf  M A C U R A

Mini-krzyżówka
1 — na jej czele wójt, 2 — — bardzo dobra cecha charak- 

znany piłkarz Szombierek, re- teru, 5 — pakamera. 6 — mia- 
prezentant kraju. 3 — diabeł, 4 sto w Etiopii (dawniej’ Adama).

N i e z w y k ł a  w y s p a

SEBGE JACOliEMARD

Przekład W ojciech ludw ikow ski
-----------------------------------  197 --------------------------- -------

Było już po dziewiątej, ale Baricha jeszcze się nie poka­
zała. D la zabicia czasu zapalał papierosa od papierosa. Ze 
swojego punktu obserwacyjnego w idzia ł głowy jedzących 
w  restauracji.

Nagle usłyszał s iln ik. O dwrócił głowę. Zza rogu w y łon ił 
się w ie lk i mercedes. Stanął przed wejściem do restauracji, 
Przy kie row nicy siedziała Baricha Cloakman. Sama. Rzucił 
okiem zza oparcia przednich siedzeń, podczas gdy Baricha 
wysiadała z samochodu.

— Nieufny?
— Nigdy nic nie wiadomo.
Zatrzasnęła drzwiczki.
— Niech pani zaparkuje samochód tam, w te j spokojnej 

uliczce — nakazał krótko. — Nie ma sensu pokazywać się 
w  restauracji, jeś li pan i się czegoś obawia. Jadła pani ko­
lację?

— Tak.
Usiadła z powrotem za kierownicą i  zrobiła to, co je j ka­

zał. K iedy wróciła, dał znak, żeby zajęła miejsce obok nie­
go w cheurolecie i zaraz ruszył.

Nic nie mówiąc zawiózł ją  na brzeg morza, tam, gdzie 
przed kilkom a dniam i się kąpał.

— Romantycznie — skomentowała z ironią, kiedy się za­
trzym ał i  powiedział, żeby wysiadła.

— Spokojne miejsce. Możemy swobodnie porozmawiać.
— Ah, tak? Myślałam, że zrobim y użytek z łóżka. Trzyma 

je pan tam, w  ty le  wozu? — drw iła .
Uśmiechnął się w  ciemnościach. Dziewczyna mu się podo­

bała. W ziął ją  za rękę.
• — Może później...

— Jaka szkoda! Nie ma księżyca — ciągnęła tym  samym  
tonem. — Ma pan szczególny sposób ściągania długów!

Posadził ją na piasku.
— Amerykanka?
— Ojciec Am erykanin^ matka Turczynka.
— Turczynka? Stąd to imię.
— Właśnie.
— Z Nowego Jorku?

----------------------------------- 198 -----------------------------------
Poznał je j now ojorski akcent. x
— Tak. Teraz moja ko le j stawiania pytań. F B I czy po­

lic ja  nowojorska?
— A n i jedno, ani drugie.
— Uspokoił mnie pan.
Otworzyła torebkę i  wyciągnęła p lik  banknotów.
— Równowartość w  dolarach mojego długu w  funtach  

cypryjskich. Może ma pan jeszcze rachunek dodatkowych 
kosztów. Taki szmat drogi pan przemierzył, żeby mnie 
odnaleźć...

Odsunął je j dłoń.
— Nie po to tu  przybyłem.
— A po co? N
— Zdaje się, że pani zapomniała, co mówiłem  na scho­

dach u dentysty. Jestem przyjacielem  tego, komu pani opo- 
7 • .dała w  K yre n ii o swoich kłopotach.

— O ja k ich  kłopotach?
Powtórzył wszystko, co mu Toni Parygoris opowiedział.
Milczała.
— Dlaczego to pana interesuje? — zapytała wreszcie.
— Interesuje mnie wszystko, co dotyczy Barta Scalisio.
— K to  panu powiedział, że to chodzi o Barta Scalisio?
Pogładził je j rękę.
— Nie stara j się mnie przechytrzyć, koteczku.
Odsunęła rękę.
— Tw ardy facet z pana, co?
— Słusznie, kotku. Proponuję ci spółkę, ty  i  ja. Mamy 

wspólne interesy.
— Jakie?
—  Jesteś wściekła, bo Barto cię w ystaw ił do w ia tru  dla 

innej dziewczyny, a ty  nawet nie możesz się od niego 
uwolnić. T rak tu je  cię jakbyś była w jego haremie. Chcia­
łabyś się zemścić. Ja mam mu co innego za złe. Czy to nie 
wystarczy?

— I  dokąd nas to zaprowadzi?

(cdn)

Rys. Janusz CHRISTA
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Spośród 25 zawodniciek i zawodników oraz 8 szkoleniowców
wybieramy najlepszych sportowców i trenerów Ziemi Szczecińskiej

30 plebiscyt Czytelników J "
PO OKRESIE oczekiwania na 

dodatkowe kandydatury (zgło­
szono ty lko  jedną osobę — bie­
gacza długodystansowego Jana 
Szumca) do grona kandydatów 
ma 10 najlepszych sportowców i 
3 najlepszych trenerów Ziem i

Tak typują 
działacze

Stefan f t o c A  
z K W  P Z P l

Z A W O D N IC Y

1. A .  M a k o w s k i
2. A . K e n s y
3. U . D a w id o w ic z
4. T .  Ż u ro w s k a
5. A .  K ło s -S u łlm a  
6 ..T . W o jd y g a
7. M . M ie rz e je w s k a
8. K .  P e rk o w s k a
9. K .  K r z y ż a ń s k i 

19. M . B a k  
T R E N E R Z Y :

1. Z .  Ł a k o m y
2. W . M o sb a u e r
3. K .  E ic h

W ło d z im ie rz  B R Z E Z IŃ S K I — 
o ro d z ie k a n  W y d z ia łu  W y c h o ­
w a n ia  F iz y c z n e g o  W S P : 
Z A W O D N IC Y :

1. A .  M a k o w s k i
2. R . D a w id o w ic z
3. M . B ą k
4. A .  K e n s y
5. B . J a r e c k i
6. M . M ie rz e je w s k a
7. S . T o b ja s z
8. J .  W o jd y g a
9. J .  J e le c

10. J .  W ic z e w s k i 
T R E N E R Z Y :

1. Z .  Ł a k o m y
2. M . I- Ia łu szczak
3. J .  C ie ś la  

Z y g m u n t
z -ca  d y rc k t<
Z A W O D N IC Y :

1. A .  M a k o w s k i
2. R . D a w id o w ic z
3. T .  Ż u ro w s k a
4. A . K e n s y
5. R . K o n k o ie w s k i
6. A .  K ło s -S u lim a
7. J .  W ic z e w s k i
8. J .  C h ro ś c ie le w s k i
9. R . M a le c

10. K .  K rz y ż a ń s k i 
T R E N E R Z Y :
1. Z .  Ł a k o m y
2. E . K s o l
3. W , M o s b a u e r

Z A W O D N IC Y :
1. A .  M a k o w s k i
2. R . D a w id o w ic z
3. J .  W o jd y g a
4. R . K o n k o ie w s k i
5. A .  K e rs y
6. M . M ie rz e je w s k a
7. A .  S ik o rs k i
8. J .  C h ro ś c ie le w s k i
9. B .  J a re c k i

10. M . B ą k  

T R E N E R Z Y :
1. W . M o s b a u e r
2. Z .  Ł a k o m y
3. E . K s o l

A le k s a n d e r  G R A C Z Y K  — p r e ­
zes O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  B a d ­
m in to n a :

Z A W O D N IC Y :
1. A . K e n s y
2. A .  M ą k o w s k i
3. J .  W o jd y g a
4. R . D a w id o w ic z
5. A .  K ło s -S u lim a
6. M . M ie rz e je w s k a
7. K .  K rz y ż a ń s k i
8. R . M a jd a ń s k i
9. M . L e ś n ia k

10. M . O s tro w s k i 
T R E N E R Z Y :
1. W . M o s b a u e r
2. z. Ł a k o m y
3. E . K s o l

H e n r y k  U R B A S  — s e k re ta rz  
r e d a k c j i  s p o r to w e j T e le w iz j i  
P o ls k ie j — W a rs z a w a : 
Z A W O D N IC Y :
1. A . M a k o w s k i
2. A. K e n s y
3. R . D a w id o w ic z
4. J . W o jd y g a
5. K .  K r z y ż a ń s k i
6. T .  Ż u ro w s k a
7. R . K o n k o ie w s k i
8. A .  S ik o rs k i
9. M . L e ś n ia k

10. M . M ie rz e je w s k a  

T R E N E R Z Y :
1. " Z . Ł a k o m y
2. W . M o s b a u e r
3. E . K s o l

Szczecińskiej w  roku 1983, od 
dnia dzisiejszego przystępujemy 
do głosowania. Jest to równo­
znaczne z zamknięciem lis ty  
pretendentów. Obejmuje ona łą ­
cznie nazwiska 25 zawodniczek 
i zawodników oraz 8 szkoleniow 
ców. Przy obliczaniu w yn ików  
naszego 30 konkursu-plebiscytu 
zostaną wzięte pod uwagę w y­
łącznie kupony, na k tórych wp i 
same będą osoby znajdujące s;ę 
na liście pretendentów, którą 
raz jeszcze, w skróconej wersji, 
pub liku jem y. Dotyczy to rów ­
nież udziału w  losowaniu na­
gród. Wśród Czytelników , k tó ­
rzy nadeślą do nas swoje typo­
wania - rozlosujemy bowiem 
sprzęt sportowy i książki.

Plebiscytowe kupony pub liko­
wać będziemy do 9 bra. Term in 
ich nadsyłania pod adresem: 
70-550 Szczecin, „K u r ie r  Szcze­
c ińsk i^  pl. Hołdu Pruskiego 8 
(z dopiskiem na kopercie „P le­
biscyt sportowy”) upływa 12 bm. 
(decyduje data stempla poczto­
wego).

Po prawej stronie kuponu u- 
mAesiZczome są ilości punktów  za 
poszczególne miejsca np. 1— 10 
pkt, 10—1 pkt. Po zsumowaniu 
tych punktów, przyznanych po­
szczególnym kandydatom przez

Czytelników , zostaną w yłonieni 
zdobywcy największej ich ilości. 
13 spośród nich (10 zawodni­
ków -i 3 trenerów) wejdzie- do 
grona laureatów.

Oprócz pierwszego plebiscyto­
wego kuponu i skróconej wersji 
lis ty  pretendentów pub liku jem y 
dziś także — zgodnie z trady­
cją — typowania działaczy zwią 
zanych ze sportem z ra c ji swej 
zawodowej bądź społecznej pra­
cy-

Lista kandydatów
ZAW ODNICY

BOKS: Ryszard Majdański 
(Stal Stocznia);

G IM N A S T Y K A  AR TYSTY­
CZNA: Anna Kłos-Sulima (Po­
goń);

JEŹDZIECTW O: Bogusław Ja 
reeki (Dragon Nowiclice);

K A JAKA R S TW O : Kazim ierz 
Krzyżański, Jan Wiczewski (o- 
baj W iskord);

KO LARSTW O : Ryszard Da­
widowicz, Ryszard Konkolcw- 
skl, Andrzej Sikorski (wszyscy 
G ry f) Andrzej Mąkowski (Che­
m ik):

LE K K O A T L E T Y K A : M aria
Bąk (Pomorze), Jan Szumieć
(Polmo);

P IŁ K A  NOŻNA: Adam Ken­
sy. Marek Leśniak, M arek O- 
strowski, Kazim ierz Sokołow­
ski (wszyscy Pogoń);

P IŁ K A  RĘCZNA: Izabela Kra 
sucka, M ire lla  Mierzejewska 
Stefania Tobjasz, Teresa Żuro­
wska (wszystkie Pogoń);

PŁYW AN IE : Jarosław Chro­
ścielewski, Ryszard Malec, Ka.- 
tarzyna Perkowska (wszyscy 
Stal Stocznia);

S IA TK Ó W K A : Janusz W'oj- 
dyga (Stal Stocznia);

W IOŚLARSTW O: Jan Jelec, 
M irosław  Kowalewski (obaj 
AZS).

TRENERZY
Jerzy Cieśla (Pomorze — lek­

koatletyka),
Krzysztof Eich (W iskord — 

kajakarstwo),
M arian Haluszczak (Chemik 

— kolarstwo).
Krzysztof Krupecki (AZS — 

wioślarstwo),
Eugeniusz Ksol (Pogoń — p ił­

ka nożna),
Zenon Łakomy (Pogoń — p ił­

ka ręczna),
Waldemar Mosbauer (G ryf — 

kolarstwo),
Jerzy Troszczyński (Stal —v 

pływanie).
(is>

Kupon
plebiscytowy

X X X  PLEBISCYT 
SPORTOWY 
„KURIERA  

SZCZECIŃSKIEGO"

1. ... 
2. ...

Z A W O D N IC Y

............................. (10
...................... .......  (9

3. ................................  (8 :
4. ...............................  (7
5. ................................  (6

G. ................................  (5

7. ................................  (4 ■

8. ’..............’.................  (3 ■

9. ................................  (2 :
10. ...... ..........  (1

TR E N E R Z Y

1. ............................... (3 !

2....... ............................ (2 ]

3. ...;.......... •.................  0  i

Im ię i  nazwisko w ypełnia­
jącego

Kuszenie Pefego
PO raz drugi now ojorski k lub  

„Cosmos”  zarzucił sieci n i 
■ słynnego Pelego. Zaproponowa 
no mu za sumę 5 m in dolarów 
grę w  te j drużynie od nowego 
sezonu. Sam p iłka rz zdziwiony 
tą propozycją w yk luczy ł m ożli­
wość je j realizacji. S tw ierdził, 
że mając dziś 43 lata, nie po­
dołałby zadaniom. Podkreślił, 
iż  zburzyłoby to dobre wyobra­
żenie ja k ie  mają o nim. kibice. 
„Na pewno bym ich rozczaro 
wał'* — powiedział Pele.

Imprezy sportowe
G o d z . 19 — p ły w a ln ia  W D S  — a k a ­
d e m ic k ie  m is t rz o s tw a  w  p ły w a n iu ,

S O B O T A

G o d z . 17 — s a la  S P  n r  3# p r z y  u ł .  
D u n ik o w s k ie g o  — m ecz  s ia tk ó w k i  

I 1 k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  l i g i  M W  
O g n iw o  — B a rn im  G o le n ió w .
G o d z . 16 — sa la  P A M  p r z y  u l .  D u ­
n ik o w s k ie g o  — m e cz  k o s z y k ó w k i 
k o b ie t  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  A Z S  
S zcze c in  — A Z S  K o s z a lin .
G o d z . 18 — sa la  S P  n r  12 w  S ta r ­
g a rd z ie  — m ecz  k o s z y k ó w k i m ęż­
cz y z n  o m is t rz o s tw o  I  l i g i  S p ó jn ia
— Z a s ta ł Z . G ó ra .
G o d z . 16 — basen W D S — z a w o d y  
p ły w a c k ie  o k lu b o w y  P u c h a r  P o i-

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m ecz  k o ­
s z y k ó w k i m ę żczyzn  o  m is t rz o s tw o  
I I  l ig i  P o g o ń  — Ł K S .
G o d z . 17 — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
W PR .M  n a  G łę b o k ie m  — z b ió rk a  
u c z e s tn ik ó w  r a jd u  p ie szeg o  p n . 
„S p a c e r  z A n d r z e je m ” .
G o d z . 18 — sa la  T e c h n ik u m  C h e ­
m ic z n e g o  p r z y  u l .  F e lc z a k a  — m ecz  
s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
l i g i  M W . g ra ją  A Z S  W S P  Szcze­
c in  — D a r ło v ia  D a r ło w o .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — sa la  T e c h n ik u m  C h e ­
m ic z n e g o  — m ecz  s ia tk ó w k i  m ę ż ­
cz y z n  o  m is t rz o s tw o  l i g i  M W . A Z S  
W SP — D a r ło v ia .
G o d z . 10 — sa la  S P  n r  12 w  S ta r ­
g a rd z ie  — m ecz  k o s z y k ó w k i m ę ż ­
cz y z n  o m is t rz o s tw o  I I  l i g i  S p ó j­
n ia  — Z a s ta ł Z . G ó ra .
G o d z . 10 — s a la  p r z y  u l .  K o lu m b a
— h a lo w y  t u r n ie j  p i łk a r s k i  w  r a ­
m a c h  X X  R T N .
G o d z . 10 — h a la  n a  to rz e  k o la r ­
s k im  — m is t rz o s tw a  o k rę g u  w  
a k r o b a ty c e  s p o r to w e j.
G o d z . 10 — m ia s te c z k o  r u c h u  d r o ­
go w e g o  p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  — 
w y ś c ig  s a m o c h o d o w y  „ O  k r o p e l­
ce ” .
G o d z . 11 — s a la  S P  n r  30 — m ecz  
s ia tk ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  l ig i  
M W , g ra ją  O g n iw o  — B a rn im  G o ­
le n ió w .
G o d z . 11 —  b a sen  W D S  — z a w o d y  
p ły w a c k ie  o k lu b o w y  P u c h a r  P o l­
s k i.
G o d z . 11 —• h a la  W D S  — m ecz  k o ­
s z y k ó w k i m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  P o g o ń  —  Ł K S .  i

Tego jeszcze nie było

„Bank BarcelonyU

PREZYDENT- FC Barcelona Luis 
Nunez jest znany z zaskakujących 
i przynoszących klubowi znaczne 
profity pomysłów. W ostatnich 
dniach przygotował kolejną rewe­
lację. Powała! do życia „Bank 
Barcelony". Dogadał się z jednym 
z największych banków hiszpań­
skich „Banco Mas Sarda" i w ten 
sposób powstało przedsiębiorstwo 
będące innowacją zarówno w 
świecie bankowości jak i futbolu. 
„Bank Barcelony" rozpocznie dzia­
łalność 1 stycznia przyszłego ro­
ku. Kontrakt jest dla klubu bardzo 
korzystny. Otrzymywał on będzie 
od „Banco Mas Sarda" 50 min 
peset rocznie podczas 4 pierw­
szych lat a następnie suma ta bę­
dzie rewaloryzowana w zależności 
od dochodów, jakie przynieś e 
kontrakt. Klub korzystać będzie 
także ze specjalnych udogodnień 
w finansowaniu swych licznych o- 
peracji. Pomysłowość pana Nune- 
za jest wielka i z pewnością oka­
zji do wydatków nie zabraknie.

Oprócz korzyści finansowych urno- radony i jego kolegów z boisko.' 
wa pozwoli kibicom Barcelony na Bank zaufał im na kredyt. Czy d - 
korzystanie z usług „Banco. Mas bice uczynią podobnie?
Sarda" na nowych zasadach. Bę­
dą oni mogli kupować bilety i ------------------------------------------------- *
karnety na stadion „Nou Camp", 
załatwiać finansowanie zagranicz­
nych podróży, a wszystko to przy 
użyciu książeczek czekowych w 
czerwono-niebieskich barwach klu­
bu. Otwarta będzie dla nich spe­
cjalna agencja podróży i specjal­
ne okienka w bankach. Klub nie 
dostaje oczywiście niczego za dar 
mo. Wszystkie operacje finansowe 
dokonywane będą przez „Banco 
Mas Sarda" (także płace piłka­
rzy i urzędników). Liczne kluby ki­
bica Barcelony zachęcać będą. 
swych członków do otwierania 
kont właśnie w tym banku. Temu 
samemu celowi służyć będą ogro­
mne (i darmowe) reklamy na sta­
dionie. Bank spodziewa się pod­
woić w ten sposób liczbę swoich 
klientów. Powodzenia całej akcji 
zależy oczywiście od postawy Ma- . BEZ SŁÓW

Kulej w roli Stamma
w  p r z y s z ły m  r o k u  ro zp o czn ą  

s ię  z d ją ć  ia  d o  f i lm u  „ D ło n ie  t 
p ię ś c i” , w  r e ż y s e r i i  W ło d z im ie rz a  
G o ła s z e w s k ie g o . J e d n y m  z b o h a te ­
r ó w  f i l m u  m a  b y ć  s ły n n y  p o ls k i 
t r e n e r  F e l ik s  S ta m m , w  k tó re g o  
r o l i  w y s tą p i. . .  J e rz y  K u le j .  N ie  
w ia d o m o  t y lk o  k to  z a g ra  Je rze g o  
K u le ją .

Kobiety w Tour de France...
<£> E m a n c y p a c ja  k o b ie t  w  s p o r­

c ie  o b e jm u je  c o ra z  w ią k s z y  za­
s iąg . O s ta tn io  K o m i te t  O rg a m z a c y j 
n y  T o u r  de  F ra n c e  z g ło s ił na  k o ­
la r s k ą  k o n fe re n c ją  k a le n d a rz o w ą  
p ro p o z y c ją  ro z g ry w a n ia  to  p r z y ­
s z ły m  r o k u  r ó w n o le g łe g o  z w y ś c i­
g ie m  m ą ż c z y z n  —  w y ś c ig u  d la  
k o b ie t .  L ic z y łb y  o n  13 e ta p ó w  d łu ­
g o śc i od  60 do  70 k i lo m e t r ó w  o raz  
e ta p  n a  czas n a  1 5 - k ilo m e tr o w e j  
t ra s ie .

Dlaczego „Onassis" nie spełnia 
nadziei?

♦  Ł ó d z k i W id z e w  z a k u p u ją c  
D a r iu s z a  D z ie k a n o w s k ie g o  za r e ­
k o r d o w ą  su m ą  21 m il io n ó w  lo ią z a t 
z ty m  p i łk a rz e m  d u ż e  n a d z ie je .  
J a k  na  ra z ie  m e n e d ż e ro w ie  tego  
k lu b u  n ie  m a ją  p o w o d ó w  d o  r a ­

d o ś c i. D z ie k a n o w s k l g ra  p o  p ro s tu  
p r z e c ią tn ie .  D la c z e g o  ta k  s ię  d z ie ­
je .  G a z ie  le ż ą  p rz y c z y n y  ta k ie g o  
s ta n u  rz e c z y ?  N a  to  p y ta n ie ,  w y ­
d a je  s ią  r a c jo n a ln e j ,  w y p o w ie d z i  
u d z ie l i ł  b y ły  p i łk a r z  Gu>ard>ii, a  
o b e cn ie  t r e n e r  w  ty m  k lu b ie  R y -

Z bocznej 
ławki

s z a rd  S z y m c z a k , k t ó r y  to  w y w ia ­
d z ie  d la  „P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ”  
p o w ie d z ia ł m . in .  „ H a r e k  to  u ta ­
le n to w a n y  c h ło p a k , m a  d u ż e  m o ­
ż l iw o ś c i.  C z y  W id z e w  je s t  d la  n ie ­
go  a k u r a t  t y m  k lu b e m ?  T a m  o-> 
p ró c z  n ie g o  są In n i .  S ta rs i.  C z y  
w lą c  m o że  s ię  o n  ró to n a ć  z M ły ­
n a r c z y k ie m  c z y  S m o la rk ie m ?  A  
W ó jc ic k i?  D o te g o  d o c h o d z i Jasz­
cze w y s o k o ś ć  t r a n s fe ru .  P rze c ie ż  
te  p ie n ią d z e  u s z c z u p li ły  kasę . M ło ­

d z i te ż  n ie  ch cą  b y ć  ' g o rs i,  s ta ­
r a ją  s ią  z n im  r y w a liz o w a ć ,  lecz  
c z y  zaw sze  w  u c z c iw y  sposób? 
M oże  s ią  z d a rz y ć , iż  n ie  m a ją  o -  
c h o ty  p o $ a ć  m u  p i ł k i ,  g d y  z n a j­
d u je  s ię  w  d o b r e j  s y tu a c j i ,  a lb o  
p o d a n ie  je s t  za d łu g ie . T r u d n o  to  
o c e n ić , je d n a k  z a k ła d a ć  trz e b a  ta ­
k ą  m o ż liw o ś ć . A  p rz y d o m e k  O n a ­
ss is , c z y  n ie  m ó w i w ie le ? ”  .

Wystarczy da pierwszego...

Ą. P u b lik o w a n e  na  ła m a c h  p ra s y  
w n io s k i  z k o n t r o l i  f in a n s o w e j  
G K K F iS  w  n a s z y c h  l ig o w y c h  k lu ­
b a c h  w  w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  za­
w ie r a ły  m a ło  p r e c y z y jn ie  o k re ś lo ­
ne  z a r z u ty  o ra z  co n d jw a ż n ie js z e ,  
n ie  w y m ie n ia ły  po  im ie n iu  w in n e ­
go. W id a ć  k o m u ś  z a le ż y  na  ty m  
a b y  c a ła  p ra w d a  n ie  u jr z a ła  ś w ia t  
la  d z ie n n e g o . D z ie n n ik a rz e  je d n a k  
n ie  d a ją  za w y g ra n ą  i  ja k  t y lk o  
m o g ą  u z y s k u ją  c o ra z  to  n o w e  in ­
fo rm a c je .  O t n p  re d . T ad e u sz  
B a g ie r  z k a to w ic k ie g o  „ W ie c z o r u ”  
p isze  m  In .  „ S ą  ja k  s ły s z a łe m  od  
k o n t r o le r ó w  p i łk a rz e ,  k tó r z y  na  
z a g o s p o d a ro w a n ie  o t r z y m u ją  p ó ł­
to ra  m il io n a  i  w ię c e j  z ło ty c h ,  a 
m ie s ię c z n a  p ła c a  je d n e g o  z tr e n e ­
r ó w  w y n o s i ła  w  ty m  r o k u . . .  85 
ty s .  z ło ty c h  bez n a g r ó d !”  T a k a  
p e n s ja  na  p e w n o  w y s ta r c z y  do  
p ie rw s z e g o . ^
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PIĄTEK,
2 G RUDNIA

DZIŚ:
Balbiny, Bibianny 

JUTRO:
j -'ranciszka, Ksawerego

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r­

kowane i duże, m iejscami 
slaby śnieg. Temp. do 
—2 st. W ia try  słabe i um ia r 
kowane, przeważnie półno­
cne.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1042 h P a  (781,6 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o ­
w o ln y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l .  226-656) s o b o ta : „ O  
d w ó c h  ta k ic h  c o  u k r a d l i  k s ię ż y c ”  
g . 10; n ie d z ie la :  g . I I ;  M U Z Y C Z N Y  
( te l .  889-02) s o b o ta : „ B a r o n  C y g a ń ­
s k i ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  g . 16; K R Y P ­
T A  (Z a m e k )  s o b o ta : „ P o w ie ś ć  o 
r o z u m n e j d z ie w c z y n ie ”  g . 16; F I L ­
H A R M O N IA  — p ią te k :  k o n c e r t '  g. 
19; s o b o ta : g. 17; F L E C IU G A  -  
„ G a m a k ”  g . 17; s o b o ta : „S z o p k a  
k r a k o w s k a ”  g . 11; „R z e c z  o ' J ę d rz e ­
ju  W o w rz e ”  g. 18 ( d la  d o r o s ły c h ) .

D E L F IN  ( te l .  453-73) „ U l ic a  K o lo r o ­
w a  n r  36”  g . 15.30. 18. 20.30 —  ir .d ., 
1. 18; s o b o ta : „ I n n e  s p o jrz e n ie ”  g.
10.30. 13. 15.30. 18. 20.30 — w ę g „  1. 
18; n ie d z ie la r  „ T y s ią c  m il ia r d ó w  
d o la r ó w ”  g . 10.30. 13. 15.30. 18. 20.30 — 
f r . ,  1. 18; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ O s tr z e  n a  o s t rz e ”  g . 15 — p o i.. 
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
„ U l i c a  K o lo r o w a  n r  36”  g . 17. 19.30 — 
in d . ,  1. 18; s o b o ta : „ I n n e  s p o jrz e ­
n ie ”  g . 17. 19.30 — w ę g ., 1. 18; n ie ­
d z ie la :  „ T y s ią c  m il ia r d ó w  d o la r ó w ”  
g . 17. 19.30 — i r . .  1. 18; K O S M O S  
( te l .  380-03) „ I n r . e  s p o jrz e n ie ”  g .
15.30, 18. 20.30 — w ęg .. 1. 18; s o ­
b o ta : „ T y s ią c  m il ia r d ó w  d o la r ó w ”  
g . 10.30. 13. 15.30. 18, 20.30; n ie d z ie ­
la :  „ A m o k ! ”  g . 10.30. 13. 15.30. 18.
20.30 — m a r o k . .  1. 18: K O R A B  — 
n ie d z ie la :  „ W y p r a w a  p o  z ło te  w ło ­
s y ”  g . 13 — C S R S ; B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ D w o rz e c  d la  d w o jg a ”  g .
15.30. 13. 20.30 — ra d ź .. 1. 18: so­
b o ta ; „ U l ic a  K o lo r o w a  n r  36”  g.
15.30, 13. 20.30 -  ind .', 1. 18; n ie d z ie la :  
„ I n n e  s p o jrz e n ie ”  g . 15.30. 18. 20.30 — 
w ę g .. 1. 18; P O L O N IA  ( t e l .  221-834) 
„ M u p p e ty  ja d ą  d o  H o l ly w o o d ”  g.
14.30 — a n g .: „ W e jś c ie  s m o k a ”  g.
16.30 18.30 — U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l .  
475-02) „ P o m o c n ik ”  g . 16 — C SR S. 
1. 13; „ M r o c z n y  p r z e d m io t  p o ż ą d a ­
n ia ”  g . 18. 20 — f r . .  1. 18; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ R e k s io  g o s p o d a rz ”  g. 
10 — p o i . ;  „ C o la r g o l  z d o b y w c ą  k o s ­
m o s u ”  g. I ł .  12.15. 16. 17.15 — p o i. ;  
„ B r u t a ln y  p o je d y n e k ”  g . 14; „ M r o c z ­
n y  p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  g . 18.15, 
20.15; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„ W i l k  m o r s k i”  g . 16.30 — r u m .;  
„ L ę k  w y s o k o ś c i”  g . 18 — U S A  — 
1. 13; n ie d z ie la :  „ L ę k  w y s o ­
k o ś c i”  g . 13.30; D R U Ż B A  ( te l.  
353-05) p ią te k :  „ D o m  p o d  c z e r ­
w o n a  la ta r n ią ”  g . 19 — w ę g .. 1. 13; 
Z A M E K  — p ią te k :  „ K r a jo b r a z -  po  
b i tw ie ”  g . 17 -  p o i. .  1. 18; P R O ­
M IE Ń  ( te l .  374-95) s o b o ta : „ P o g a ń ­
s k a  m a d o n n a ”  g . 16. 18 — w ę g .. 
1. 15: n ie d z ie la :  g. 14. 16. 13: M A R S

■ p ią te k  i  s o b o ta : „1941”  g . 16. 
18.15. 20.20 — U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  
g . 17. 19.15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  n ie d z ie la :  ..W e jś c ie  s m o k a ”  g. 
17. 19 — U S A . 1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  n ie d z ie la :  . .T rz e c i k s ią ż ę ”  
g. 16 -  C S R S ; „ I . . .  ja k  I k a r ”  g.
17.30 — f r . .  1. 15: l  M A J  (Ż y d ó w c e )
n ie d z ie la :  „ B u t c h  'C a s s id v  i S u n d a n -  
ce  K id ”  e. 1« 18 — U S A . 1. 15:
H U T N IK  ( S to łc z y n )  . .D z ię k i B o e u  
ju ż  p ią te k ”  g . 17 — U S A , 1. 15; 
s o b o ta : g . 13.30; „ B u n to w n ic z y
O r io n ”  g . 12: n ie d z ie la :  g . 14.20; 
„ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g . 16; 
B A J K A  (P o lic e )  „ Ż a n d a r m  w  N o -  
w v n >  J o r k u ”  g . 17 — f r . :  „ W i lc z y ­
c a ”  g . 19 — p o i. ,  1. 13; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  g . 16. 18 —‘ f r . ;  „ W i lc z y c a ”  
g . 20 -  p o i.. 1, 13: B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ W y iś c ie  a w a -  
r v in e ”  g. 18. — p o i. .  1. 15: Z A T O ­
K A  'N o w e  W a r p m )  n ie d z ie la :  ..R o c - 
k v  T I”  g. 1« -  U S A , 1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  „ I . . .  ja k  I k a r ”  — f r . .  1. 
15 ( n ie d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ M a rz e n ia  o  Z a m b e z i”  — C S R S . 1. 
15: „ R o b in s o n  K r u z o e  — m a r y n a rz  
z J o r k u ”  — C S R S -R F N  ( n ie d z ie la ) :  
V E N U S  (G o le n ió w )  „ R e w o lw e r ”  — 
w ł . .  1. 13 ( p ią te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) .  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  p ią te k  i  
n ie d z ie la :  . Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  —

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R S W  P ra s a  -r- K s ią ż ­
k a  -  R u c h : W Y B A W C A —  
S zcze c. W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . 
T E L E F O N Y : c e n tr a la  — 430-21. 
s e k r e ta r ia t :  457-41 . s e k re ta rz  
r e d a k c j i  467-71. d z . m ie js k i  
462-35. d z . s p o r to w y  379-50. dz . 
łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ie  B iu ­
r o  R e k la m  i O e to sze ń  ’’ 0-55(1 
S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  
«. te l .  394-34.

R-8

ju g . .  1. 12; „ D łu g a  ja z d a  d o  s z k o ­
ł y ”  -  N R D ; D A R  ( S ta rg a rd )  „ Z a ­
p a c h  p s ie j s ie rś c i”  — p o i. .  1. 15; 
„ B i t w a  o K o z i  D w ó r ”  — p o i.  ( p ią ­
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u ”  — 
U S A , 1. 18 ( p ią te k  i  n ie d z ie la ) .

K O R A B  — „ S z c z e k a ją c y  ta le r z ”  g . 
11. 12; B A Ł T Y K  — „ S t r a ż  p o ż a rn a ”  
g . 14.30; P O L O N IA  — „ P ie s k i  i  k o t ­
k i ”  g. 13.30; P IO N IE R  — „R e k s io  
g o s p o d a rz ”  g . 10; „ C o la r g o l  z d o b y w ­
cą k o s m o s u ”  g . 11. 12.15. 16. 17.15; 
H E T M A N  — „ G d z ie  je s t  s ło ń ”  g. 
12; M A R S  — „ Z a to p io n a  f r e g a ta ”  
g .  l l ;  P R O M IE Ń  — „ W ie lk a ,  w ię k ­
sza. n a jw ię k s z a ”  g . 12; S Z M A R A G ­
D O W E  — „S z c z ę ś c ie  n a  s m y c z y ”  g. 
14; „ N ie  c h c ę  b y ć  d o r o s ły ”  g . 15.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ M iś  n a  D z ik im  Z a ­
c h o d z ie ”  g . 15; l  M A J  — „ A w a n ­
tu r a  o  B a s ię ”  g . 15; B A J K A  — 
„ B a l la d a  o k r ó lu  z c z e rw o n ą  k o ­
k a r d ą  p o d  b ro d ą ”  g. 12; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  — „ K r a in a  w ie c z n e j m ło ­
d o ś c i”  g . 16; z a t o k a  — „ P a ja -  
c y k  i  P ik u s ”  g . 14.30; „ B łą d  sze­
r y f a ”  g . 16.
r e p e r t u a r  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

B ia łe g o  10, S m o ia ń s k a  11 o ra z  
W S .-U M o t.  u l .  G o lis z a  i  9 M a ja . 
N IE D Z IE L A
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a .  
M ic k ie w ic z a .  K a d łu b k a .  E s k a d ro w a . 
K u  S ło ń c u , C h o p in a : O D  G . 7 d o  15; 
W o j.  P o ls k ie g o . S t rz a ło w s k a . C u k r o ­
w a ; O D  g. 12 do  20; S ik o rs k ie g o , G ra  
n i to w a .

W Y S T A W Y

M U Z E U M : S ta r o m ły ń s k a  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w sp ó łc z e s n e  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  M a r ia n  N y c z k a  — 
g r a f ik a  — g . 9—15.30; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  i  000 l a t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
In s t r u m e n ty  i p o m o ce  n a w ig a c y jn e ;  
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
O k r ę t  w  s z tu c e ; D a w n a  k u l t u r a  l u ­
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  B u d d a  4 
B o d h ls a t tv a  — g. 9— 15.30; P L A C  R Z E  
P tC H Y  — O d d z ia ł h i s t o r i i  m ia s ta : 
D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; K o m b a ta n c i I 
12 D y w iz ja  w  fo t o g r a f i i  —  g . 9—15.30; 
Z A M E K  B W A  — W ysta rw a  p o k o n k u r  
so w a  o n a g ro d ę  K o n ik a  M o rs k ie g o ; 
M a la rs tw o  i  - tk a n in y  B a r b a r y  L e -  
v ł to u x - S w id e r s k ie j  — g . 10—18; 
K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  
6/8 — m a la r s tw o  H e n ry k a  R ó ż a ń ­
s k ie g o ; P la kaA  „ S z tu k i  K a ro la  W o j­
t y ł y  na sc e n a c h  p o ls k ic h ”  — g. 
9—20 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) .
M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie le  c z y n n e  

-w  g . 10—16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a ; 
W E W N . +  G IN E K O L O G IA  +  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — r e jo n o w e .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l .  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  N a d  
O d ra  20 — g. 8—16.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . +  G IN E K O L O G IA  A  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — r e jo n o w e . 
P r z y c h o d n ie  te  sam e co  w  p ią te k .  
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
+  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O ­
G IA  — r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  —. c a ła  d o b ę : S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 —■ 
c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t z a b ie g o ­
w y ) .
A P T E K I  C Z Y N N E  W  S O B O T Ę :
O d g. 8 do  15.30: K o m . P a ry s k ie j  40; 
E n e r g e ty k ó w  2; W il lo w a  10. O d 
p. 8—18; M ic k ie w ic z a  101: a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  134: ia k  w k a jd v  d z ie ń  
ro b o c z y : S ik o rs k ie g o  12: S ta r z y ń ­
s k ie g o  1: R e w .  P a ź d z ie rn ik o w e j  11: 
P o w s ta ń c ó w  W lfcp . 65: O d z ie ż o w a  7/8; 
S to łc z y ń s k a  '.05: B a ł ty c k a  35; T a r ­
ta c z n a  16: R y d la  99.
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  
K R Z Y W O U S T E G O  7a :d o d  o d t r u t k i )  
te ! 3«fi-73 M A R C IN A  t -  te l 222- 
109- S T O Ł C Z Y N  N ad  O d rą  20 -  te l. 
239-47?- D Ą B IE  G r y f iń s k a  13 -  te l. 
6'2-067
D E T IK A T F S Y  (n ie d z ie la )
K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 9—13;
A -Ł. W Y Z W O L E N IA  6/8 — g . 13—17. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 1 
446-46 -  g 7.30 -17
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -  g.
8 -1 3 .
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14 i 473-15 -
g. 7 3 0 -1 5  30
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  -  t e l  
997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998: 
D R O G O W E  -  te l.  931. D Ź W IG O W E  
L  te l 932 E L E K T R O W N I -  te l 991: 
G A Z O W E  -  te l.  992: W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  -  te L  994: L O K A ­
T O R S K IE  -  te l.  986 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza. K a d łu b k a  < tax i>  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a  K o p e rn ik a  
DO Z O Ś T A L E  s ta c je  c z y n n e  w  godz.

S O B O T A
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a .  
M ic k ’ eY ’łc z a . K a d łu b k a .  E s k a d ro w a . 
k u  S ło ń c u . C h o p in a : O D  G . 7 d o  15:
1 M a ła . K o lu m b a .  G o le n io w s k a ;  O D  
G . 12 do  20; M a z u rs k a , E s k a d ro w a . 
S o m o s ie r rv .  •
S T A C J E  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  
P P  „ b o i  m O Ż B Y T ”  c z y n n e  w  g. 
6—14; u l .  P rz e s t rz e n n a  42. p l .  O r ła

15.25 N U R T  — E d u k a c ja  p o lo n is ty ­
c zn a . 16 E n c y k lo p e d ia  I  D C . 16.30 
P ią te k  z P a n k r a c y m . 17 D z ie n n ik .  
17.15 F i lm  w ę g . „ C z a r n y  k o t ” . 18.05 
A g e n c ja  A r te l.  18.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  
18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 D o ­
b r a n o c . 19 S p ra w y  m ię d z y n a r o d o ­
w e  — b e z ro b o tn i.  19.30 D z ie n n ik .  20 
M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  f r .  
„ P ie r w s z a  w y p ła ta ” . 21.30 P r .  p u b l.  
„ B o g a ta  z ie m ia ” . 22 D z ie n n ik .  22.20 
S a n  R e m o  83 — I I I  część k o n c e r tu  
F e s t iw a lu  P io s e n k i W ło s k ie j.  
S O B O T A

6. 6.30, 7. 7.30 T T R . 8.35 T y d z ie ń  na 
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 S z tu k a  C. 
K .  N o r w id a  „ M i ło ś ć  c z y s ta  u  k ą ­
p ie l i  m o r s k ic h ” . 11.25 E s t ra d a  f o l ­
k lo r u .  12 T a je m n ic e  s z tu k i  n o w o ­
c z e s n e j. 13 k o d e k s  d r o g o w y .  13.05 
F i lm  p r z y r o d n ic z y  „ O p o w ie ś ć  o 
d z ik u ” . 13.50 F l ip  i  F la p . 14.15 P o ­
r a d n ik  r o ln ic z y .  14.45 W o js k o w a  
A k a d e m ia  T e c h n ic z n a . 15.15 D z ie n ­
n ik .  15.30 F i lm  C SR S „ M a re c z k u .  
p o d a j m i  p ió ro ” . 17 K u l is y  w ie lk ie j  
p o l i t y k i .  17.30 S tu d io  S p o r t .  17.45 
T V  L is ta  P r z e b o jó w .  18.10 M a g a z y n  
m ło d z ie ż o w y  ( lo k . ) .  18.40 R o ln ic z e  
r o z m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 S tu ­
d io  S p o r t .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
ra d ź . „ K a p e lu s z ” . 21-59 S p o r t .  22 
D z ie n n ik .  22.20 Z a w sze  po  22. 23 K i ­
n o  n o c n e  „ C h ło d n y m  o k ie m ”  — 
U S A .
P R O G R A M  I I
9 N U R T  — ś r o d k i  d y d a k ty c z n e .
9.30 N U R T  — In n o w a c je  e d u k a c y j­
n e . 10 N U R T  — ' E d u k a c ja  p o lo n i­
s ty c z n a . 10.30 F i lm  „ K a p e lu s z ” :  12.10 
D la  d z ie c i „W y s p a  s k a r b ó w ” . 13.15 
S p o r t .  14,15 „ P o w s ta w a n ie  c z ło w ie ­
k a ” . 15.05 N o w e  p r a w o  o  r u c h u  
d ro g o w y m . 15.15 W ł.  B r o n ie w s k ie g o  
s p o tk a n ie  ze Ś lą s k ie m . 15.35 T e le ­
t u r n ie j  m ło d y c h  g w a rk ó w . 16.05 
B o le r o  R a v e lâ . 16.2S R e p . o  b u d o ­
w la n y c h  K o p a ln i  „S u s z e c ” . 16.40 
„ P e r ła  w  k o r o n ie  i  in n e ” . 17.15 
F i lm  C S R S  „ P r a w a  r u c h u ” . 18.20 
„ P o ls k i  c z a rd a s z ” . 18.35 „ F ik o łk ie m  
p rz e z  S e k w a n ę ” . 19.10 M e lo d ie  z 
n a szeg o  p o d w ó rk a .  19.30 D z ie n n ik  
( d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20.15 M u z y k a  i 
p la s ty k a .  20.45 G o rą c a  l i n ia .  21.05 
P rz e b o je  f e s t iw a lu .  21.20 L e k s y k o n  
g ó r n ic z y .  21.35 E s tra d a  p o e ty c k a . 
21.50 K in o  d o r o s ły c h  „ F o r tu n a t a  1 
A c in te ”  — h is z p . 22.50 „ P e r ła  w  
k o r o n ie  i  in n e ” . 23.20 P r .  r o z r y w ­
k o w y .
N IE D Z IE L A

6 6.30 i  7 T T R . 7.45 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.15 M a g . r o l ­
n ic z y .  9 T e łe ra n e k .  10.20 A n te n a .
10.45 D z ie je  z a m k ó w  — h is to r ia  I 
z a m k u  w  M a n tu i .  11.40 S ie d e m  I 
a n te n . 12.30 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . I
13.45 S eans f i lm o w y .  14.15 T e a tr  I  
M ło d e g o  W id z a  „ D z ie ń ,  n o c  ł  p o ra  
n ic z y ja ” . 15.15 D z ie n n ik .  15.30 L o s o ­
w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.45 P r .  p u b l i ­
c y s ty c z n y .  16.15 L e k s y k o n  p o ls k ie j  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.30 W  s ta ­
r y m  k in ie  „ S y g n a ły ” . 18.05 M a g . 
s p o r to w y .  19 W ie c z o r y n k a .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V P  „ B l is k o  
c o ra z  b l iż e j ” . 21.25 B a rb ó r k a  82. 
22.25 S p o r to w a  n ie d z ie la .
P R O G R A M  I I
8.30 F i lm  T V P  „ B l is k o ,  c o ra z  b l i ­
ż e j”  (w e r s ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  9.35 
W o js k o w y  f i l m  d o k u m . 10 C zas re -  
ic t r m y .  l i  N ie d z ie la  w  2. 11.20 K a ­
m e r a l iś c i J .  M a k s y m iu k a  g ra ją  
S z o s ta k o w ic z a . 11.50 -G o d z in a  d la  
z d r o w ia  — a é ro b ic .  12.55 K in o  O k o .
13.45 H is to r ia  m u z y k i ,  r o z r y w k o w e j.
14.35 „ U  s ta re g o  A lo jz ą ” . 15.05 F r .  
f i l m  b io g r a f ic z n y  „ M o l ie r ” . 16.05 
Z  d y m k ie m  c y g a ra . 16.20 J u t r o  p o ­
n ie d z ia łe k .  16.50 R e p . z o k a z j i  
90 -le c ia  T e a t r u  im .  J .  S ło w a c k ie g o  
w  K r a k o w ie .  17.10 P r .  r o z r y w k o w y .  
18 „ N a  s c e n ie  I I  R z e c z y p o s p o li te j” .
18.30 W y w ia d  ty g o d n ia .  19 „1 500
s e k u n d  w ie lk ie g o  s p o r tu ” . 19.30 
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20.15 
K o n c e r t  w io lo n c z e lo w y  K .  P e n d e ­
re c k ie g o . 20.55 M a g a z y n  k ib ic ó w .
21.45 T y d z ie ń  w  p o l i ty c e .  21.55 F i lm  
.N a jd łu ż s z ą  w o jn a  n o w o c z e s n e j 

E u ro p y .  22.50 W s z y s tk o  o  B a rb a rz e .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.35 O d  b lu e s a  d o  r o c k a .  16.25 
N o w o ś c i n 3 u k :  : te c h n :k i .  16 50 G im ­
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  łu g  
„ M ia s to  n ie z w y c ję ż o n e ” . 18.50 T V  
d z ie c ię c a  19 Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a m e -  

T ą  19.25 P ro s n o z a  no  g o d y  k r o n i ­
k a .  20 F i lm  T V  N R D  ..S cena w o l­
n a ” . 21 05 F i lm  E liz a b e th  T a y lo r  
. .L u s t ro  i m o r d e rs tw o ” . 22.50 K r o n i ­
k a . 23.05 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  23.55 
W ia d o m o ś c i
P R O G R A M  I I
7.55—17.10 P r o g r a m y  d la  s z k ó ł 17.45 
W ia d o m o ś c i. 17 50 T y  d z ie c ię c a . 18 
i 18.25 Jęz. a n g ie ls k i 18.55 W ia d o ­
m o ś c i. 19 P ro g ra m  m u z y c z n y  1945 
W a r tb u r g  83 20 F i lm  ..Z a m ro ż o n e  
b ły s k a w ic e "  21 30 K r o n ik a  22 D . c. 
f i lm u  .Z a m ro ż o n e  b ły s k a w ic e ” . 
S O B O T A  
P R O G R A M  1
7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 F i lm  
„S c e n a  w o ln a ” . 11.30 P io s e n k i ze 
s c e n y . 12.30 W ia d o m o ś c i.  12.55 F i lm  
T V  C SR S „ P s ia  b u d a ” . 13.40 P r .  
m u z y c z n y . 14.25 W ia d o m o ś c i.  14.35 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 „ O  b e r ­
l iń s k ic h  u l ic a c h ” .  17 S p o r t .  17.30

W ia d o m o ś c i.  18.50' T V  d z ie c ię c a . 19 
F i lm  T V  „ Z ło t o  H u n te r a ” . 19.25 P ro ­
gn o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 21.20 Z e  s ta ry c h  f i l ­
m ó w  „ P e w n e j  n o c y .. . ”  z C la r k ie m  
G a b le . 23.10 K r o n ik a .  23.25 D ix ie ­
la n d .  23.55 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
14.45 M u s ic a l „ O l iv ie r ” . 16.55 U tw o r y  
B a c h a , 17.15 Z o b a c z y ć  — z ro z u m ie ć .
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 F i lm  T V  C SR S „ Ś w ie r k i  na  
w ie t r z e ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 N a  
m a łe  p ó ł g o d z in y . 19.30 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 20 F i lm  w ł. -h is z p .  „ C z ło ­
w ie k .  k t ó r y  p rz y s z e d ł z a b i ja ć ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 K o n c e r t  g a lo w y  z  B re -  
g e n z .
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 i  10.45 W id o w is k a  
d la  d z ie c i.  11 G o d z in a  m u z y k i .  12 
N e u b r a n d e n b u r g .  — m ia s to  c z te re c h  
b ra m . 12.50 W ia d o m o ś c i.  13 R o z m a ­
i to ś c i .  15 , S tu d io  D re z n o . ' 15.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  16 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 17 W ia d o m o ś c i. 17.10 S p o r t .  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y .  21.25 F i lm  p o i.  „ S ło d k ie  
o c z y ” . 22.20 K r o n ik a .  22.35 S ta re  p io ­
s e n k i .  23.05 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  T V  ra d ź . „W y s p a  s k a r ­
b ó w ” . 16.40 F i lm  d o k u m . 17.10 R ad ź . 
f i lm  d o k u m . 17.20 F i lm y  ry s u n k o w e .
17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
c a . 18 F i lm  T V  „ S y n o w ie  m a g n a ta ” .
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 S p o r t .  20 F i lm  
f r . - w ł .  „ P i r a c i ” . 21.30 K r o n ik a .  22 
F i lm  ra d ź . „ C z a rn y , t r ó j k ą t ” .

P R O G R A M  Z S R R  
( p ro g ra m  s a te l i ta r n y )

14.35 R e p o r ta ż  z  L a o s u . 15 M u z y k a  
la o ta ń s k a . 16.15 K o n c e r t  fo r t e p ia n o ­
w y .  16.45 w ia d o m o ś c i.  17 R e p . te le ­
w iz y jn y .  17.45 F i lm  „N a rz e c z o n a ” . 
19 D z ie n n ik .  19.35 P ro g ra m  p o e ty c k i.
20.05 A lm a - A ta  w i t a  g o śc i. 21.05 W ia ­
d o m o ś c i. D o  g . 24 — p ro g ra m  n o c ­
n y .  . •
S O B O T A
7.55 M a g a z y n  k o n s u m e n ta . 8.25 C z ło ­
w ie k  — Z ie m ia  — w s z e c h ś w ia t.  9.10 
R e p o r ta ż . 9.40 F e s t iw a l p io s e n k i.
10.30 S p o tk a n ie  z  w e te r a n a m i.  12.45 
O c z y w is te  — n ie p ra w d o p o d o b n e .
13.45 F i lm  d la  d z ie c i:  „ Z y c ie  i  p r z y ­
g o d y  4 p r z y ja c ió ł ” .  15.50 F i lm  a n i ­
m o w a n y .  16.10 K o m e n ta r z  p o l i t y c z ­
n y .  16.45 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.30 F i lm  
„ A n g a r  18” . 19 D z ie n n ik .  19.35 Ś p ię * , 
w a  L .  L e s z c z e n k o . 20.45 P u c h a r  In -  
t e r w iz j i  w  g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j.  
D o  g . 24 — p ro g ra m  n o c n y .  
N IE D Z IE L A
7.30 B u d z ik .  8 P r .  w o js k o w y .  9 
Z d r o w ie .  9.45 P o c z ta  p o ra n n a . 10.15 
M a g a z y n : p a u k a  I te c h n ik a .  10.30 
P r .  d la  w s i.  11.30 K io s k  m u z y c z n y . 
12 T e a tr  T V  „ K r ó l  L e a r ” . 15.25 N a  
c y r k o w e j  a re n ie . 16 M a g a z y n  s p ra w  
m ię d z y n a r o d o w y c h .  16.45 F i lm  a n i ­
m o w a n y . 17.05 K lu b  P o d r ó ż n ik ó w .
18.05 k o m e d ia  f i lm o w a  „ N ie d ź ­
w ie d ź ” . 19 D z ie n n ik .  19.35 Ś w ia t  1 
m ło d z ie ż . 20.10 P u c h a r  I n t e r w iz i i  w  
g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j.  D o  g . 24 
P ro g ra m  n o c n y .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 17. 18, 19, 20, 
22, 23- „  . „  
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m  . 
¡4.55 „ P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e ” . 13.5» 
R a d io  k ie r o w c ó w .  16.05 P r o b le m  
d n ia .  16.15 B a n k  p rz e b o jó w .  17.25 
R óżn e  b a r w y  g i ta r y .  13.05 G o rą c y  
te m a t.  18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io ­
n e j m e lo d i i.  13.20 W  a r a n ż a c ji  J a ­
n u sza  P ią tk o w s k ie g o .  19 30 R a d io  — 
d z ie c io m  — „ S p o tk a n ie  p r z y  k o m in ­
k u ” . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  
s ło w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 
W ie rs z e  d la  C ie b ie . 20.50 J a z z  w  P i­
g u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
W a żn e  r o c z n ic e  m u z y c z n e . 22.25 R e- 
n e ty c je  z ja z z u  p o ls k ie g o . 23.10 P a­
n o ra m a  ś w ia ta .  23.25 D y s k o te k a  
p rz e d  s o b o tą .
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I: ¡7. 21.30, 0.50. •
14 „ Ś m ie r ć  p o  i r la n d z k u ” . ¡4.10 M u ­
z y k a  z e k r a n ó w  15 P a m ię tn ik i  i 
w s p o m n ie n ia . 15.10 P rz e b o je  n a  in ­
s t r u m e n ty .  15.30 F o lk lo r  z ró ż n y c h  

.s t r o n  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie l 
cy  w y k o n a w c y .  17.20 S zcze c iń sk ie " na 
g ra n ia . 17.40 In te r w e n c je .  18 Z e ś w ia  
to w e j e s t ra d y . 13.30 S łu c h a jm y  r a ­
zem . 19.30 ..W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i ” . 
21.25 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.30 „ L i ­
t e ra tu ra  i m u z y k a ” . 21 40 .K r ó l  o b o j 
ga S y c y l i i ” . 22 K lu b  S te re o . 23 M i­
n ia tu r a  l i te r a c k a .  23.14 N a g ra n ie  w ie  
c z o ru . 23.19 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  23.35 
S ła w n i a r ty ś c i  w  d u e c ie . 24 N o c n y  
b lu e s .
P R O G R A M  I I I
14 M u z y k a  w ło s k ie g o  b a r o k u .  15.05 
R o c k  p o  p o ls k u  15 45 R a d io  k ie r o w ­
c ó w . 16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  17.30 
P o l i t y k ą - d la  w s z y s tk ic h . 18.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 19 „ M is t r z  i  M a łg o ­
rz a ta ” . 19.30 T ro c h ę  s w in g a .. . -  19.50 
I r w in  S h a w  „S z u s ” . 20 In te r r a d io .  
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k  w a d  ra n  
,se ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 
F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  l  po ­
e tó w . 22.45 Z  T a d e u sze m  O is z a ń - 
s k im  — .O w ę g ie r s k ie j p r o z ie ”  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T  ó j k i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w  — „ L i r y k i ” ..
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 7, 8 10, 11, 12.05. 
14 16. 17. 19. 20. 22. 23.
6.30 P rz e g lą d  p ra s y . 7.20 P o ra n n e  s y ­
g n a ły  8 10 O b s e rw a c je . 8.20 M e lo d ie  
n i  d z ie ń  d o b r y .  8.45 Ż o łn ie r s k i  
z w ia d . 9 C z te r y  p o ry  r o k u .  10.30 L i ­
s ty  d o  D e l f in y .  11.05 K o n c e r t  p rz e d  
h e jn a łe m . 12.30 M u z y k a  fo lk lo r e m  
m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 
13.10 R a d io  k ie r o w c ó w .  13.20 Ś p ie w a  
C z e s ła w  W y d r z y c k i.  13.30 M u z y k a  
s ta re g o  W ie d n ia . 14.05 M a g a z y n  m u ­
z y c z n y  „ R y t m ” . 14.55 P ię ć  m in u t  o 
f i lm ie .  16.05 P ro b le m  d n ia .  16.20 K o n

c e r t  ż y c z e ń . 17.25 M u z y k a  z f i lm o ­
te k i.  13 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 Jazz 
i  p io s e n k a . 19.20 W  a r a n ż a c ji  W o j­
c ie c h a  K a ro la k a .  19.30 R a d io  — d z ie ­
c io m  „ s u p e łe k ” . 20.05 W  k i l k u  t a k ­
ta c h , w  k i l k u  s ło w a c h . 20.10 P rz y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.05 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21.25 P ó ł tu z i ­
na  a t r a k c j i  m u z y c z n y c h . 22.25 N a  
r o c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 Z a p ro s z e n ie  do  ta ń c a . 

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I: 6. 8, 13, 17. 21. 0.50.
8.10 P rz e b o je  s ta re  ja k  ś w ia t .  8.30 
P o ra n n a  se re n a d a . 9 „ K r ó l  o b o jg a  
S y c y l i i ” . 9.20 M u z y k a , k tó r ą  lu b i  
H a n n a  B a n a s z a k  9.5o „ Ś m ie r ć  po 
i r la n d z k u ” . 10 G o d z in a  m e lo m a n a , 
11 Z a w sze  p o  je d e n a s te j.  11.10 K a b a ­
re to n  D w ó jk i .  11.30 T y d z ie ń  w  s te ­
re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r  r a d io w y c h .
12.25 W  s tro n ę  ja z z u . 13.05 S z k o ła  i 
d o m . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .
13.30 A lb u m  o p e r o w y .  14 „ Ś m ie r ć  po 
i r la n d z k u ” . 14.10 C o je s t  g ra n e . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  
17.20 M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i.  18 
M e lo d ie  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18.10 T y  
d z ie ń  n a  Z a c h o d n im  W y b rz e ż u . 18.30 
M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 S u ­
p le m e n t .  19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o ­
n i i .  21.05 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  21.30 
L i t e r a tu r a  i  m u z y k a . 21.40 „ K r ó l  
o b o jg a  S y c y l i i ” .  22 S tu d io  S te re o  za 
p ra sza . 23 T e a tr  P R  — „ N a jp ię k n ie j ­
sza m iło ś ć  D o n  J u a n a ” . 23.31 P o la c y  
na  p ły ta c h  ś w ia ta . 24 S tu d io  S te re o  
z a p ra sza .

P R O G R A M  H I

7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.3o 
„ S ta te k  w d ó w ” . 9.05 P o  p ro s tu  o 
na s . 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 10 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 Z ło te  la ta  
s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie ,  to  p o s łu ­
c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i  l a t y ­
n o s k ie j .  11.50 „S z u s ” . 12.05 W  to ­
n a c j i  T r ó j k i .  13 „ S ta te k  w d ó w ” .
13.10 - P o w tó r k a  z r o z r y w k i.  14 M u ­
z y k a  w ło s k ie g o  b a r o k u .  15.05 
„W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  
N a s h v i l le .  15.45 P o d ró ż e  r e p o r te r ó w .
16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  18.05 łn f o r  
m a c je  s p o r to w e . 19 W ę g le m  m a to w a  
n e . 19.30 T ro c h ę  s w in g a .-19.50 „S z u s ” . 
20 L is ta  p r z e b o jó w .  22.15 T e a tr z y k  
„ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .

P R O G R A M  IV

8.50 A k tu a ln o ś c i .  9.05 N U R T  — J ę ­
z y k  w  d ra m a c ie . 9.30 Jęz . a n g ie ls k i.
9.45 J ę z . f r a n c u s k i .  10.05 N U R T  — 
„K la s y c z n a  f i lo z o f ia  n ie m ie c k a ” .
10.25 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.  11.30 Jęz. r o s y js k i .  11.45 
S u p le m e n t m u z y c z n y . 13 M a g a z y n  
n a s to la tk ó w .  13.30 R e tr a n s m is ja  p r .  
I .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 19. 20, 23.
6 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.15 . 
C zas i  lu d z ie .  7.30 P o ra n e k  z  O r k ie ­
s trą  P R ATV w  K a to w ic a c h .  7.45 E c h a  
s p o r to w e j s o b o ty . 8.30 M o s k w a  z m e 
lo d ią  i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  w o js k o ­
w y .  10 Z e  ś lą s k ie g o  ś p ie w n ik a .  10.30 
T e a tr  d la  D z ie c i.  11 K o n c e r t  p rz e d  
h e jn a łe m . 12.05 W  S am o p o łu d n ie .
12.45 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 
13 P rze g jlą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 K la ­
s y c y  o p e r e tk i .  14 M a g a z y n  p ro b le ­
m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .  14.25 W  k i l  
k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 16 „W e s o ły  au -to b u s ” . 17 W y ­
d a n ie  m a g a z y n u  m u z y c z n e g o . 18 D la  
lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 ś w ia t  m u z y ­
k i .  19.10 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .  19.30 
R a d io  d z ie c io m . 19.50 S ia d e m  n a ­
s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u ­
z y c e  o s p o rc ie .  21.05 S ły n n i  w i r ­
tu o z i.  21.35 G ie łd a  p ł y t .  22 T e a tr  P R . 
23.15 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.25 K o n ­
c e r t  be z  b i le tu .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21. 0.55.
7.05 Q u o d lib e t  c z y l i  co  k t o , lu b i .  
7.40 A u d y c ja  w o js k o w a .  8 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8.25 P o ra n n a  s e re n a d a . 8.45 
K o n c e r t  w  s ty lu  r o m a n ty c z n y m . 9.30 
R o m a n se  i n ie  t y lk o .  10.15 P o ra n e k  
z M u z a m i.  12 M u z y k a  d la  k o le k c jo ­
n e ró w . 13.05 K o n c e r t  O r k ie s t r y  
P R  LTV w  W a rs z a w ie . 14 B ib l io te k a  
m u z y c z n a . 15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
15.30 P io s e n k i n a  te le fo n  44-74-31.
17.05 J e a n  M a r t in o n  d y r y g u je  u tw o ­
r a m i D e b u s s y ’ ego 13 N a b o ż e ń s tw o  
K o ś c io ła  p o lś k o k a to l ic k ie g o  18.40 
W  k r ę g u  g i ta r y .  19 T e a tr  P R . 20 L i ­
s ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .  21.20 P o  ra z  
p ie rw s z y  na  a n te n ie . 22 W ie c z ó r  p ły  
to w y ,  24 A r c y d z ie ła  k a m e r a l is t y k i.

P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie , p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p io s e n k ę .. . 8.45 K ą ty  w id z e ­
n ia .  9 W a r ia c je  n a  te m a t.. ..  9.30 M u ­
z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  10 H a llo ,  
tu  ra d io w ę z e ł.  10.30 P o d  d a c h a m i 
P a ry ż a . 11 „ B u r z a  n a d e sz ła , s te r  na  
le w o ” . 11.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . ,
11.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 12 R e c ita l 
A le k s a n d ra  S ło b o d ia n ik a . 13.05 N ie c h  
g ra  m u z y k a  14. P r y w a tn ie  u  p ro f.  
J u l ia n a  A le k s a n d r o w ic z a .  14.15 N o w a  
p ły ta  C h r is a  R ea . 15 Ż y c ie  na  
rą c o . 15.30 S ta re  i  n o w e  n a g ra n ia  
T r ó jk o w e .  15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 
D z ie ła , in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia  a u d .
17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 Z  m o je j  p ły ­
to te k i .  18 „ B ą d ź  z d r o w y ”  — s łu c h .
19.05 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 „ M y  
z I I  p o to w y  X X  w ie k u ” . 21.20 M u ­
z y c z n e  p o r t r e t y  — N o v i  S in g e rs . 22 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą  22.10 Pa 
m ię c i G rz e g o rz a  F ite lb e r g a .  ” 22.50 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  o ó łn o c ą .. 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  IV
9 T ra n s m !s ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic ­
k ie j .  10 M u z y k a  p o w a ż n a . 10.10 Jęz . 
h is z p a ń s k i.  10.25 Jęz. n ie m ie c k i.
10.45 Ję z . r o s y js k i  11 M a g a z y n  R oz­
g ło ś n i H a r c e r s k ie j.  11.57 R e tra n s m i­
s ja  p r .  I .
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Beethoven i Chopin
S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  M u ­

z y c z n e  z a p ra sza  m e lo m a n ó w  w  nie,- 
d z ie ię  (4 b m .)  do  S a li A n n y  J a ­
g ie l lo n k i  w  Z a m k u , g d z ie  o godz. 
18 ro z p o c z n ie  s ię  t r a d y c y jn y  k o n ­
c e r t  k a m e ra ln y .  W y s tą p ią : M a r ta  
W il im o w s k a  ( fo r te p ia n ) .  A n d r z e j  
F rą c z e k  (k o n tra b a s )  1 B o g u m iła  
L a g u n - K u ź m iń s k a  ( fo r te p ia n ) .  W  p ro  
g ra m ie  m . in .  u t w o r y  B e e th o v e n a  i 
F .  C h o p in a . S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło ­
s i A n to n i  H u e b n e r .  B i le t y  d o  n a ­
b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u .  (U p .)

W  Galerii Sztuki BWA

Malarstwo i tkanina
W  G A L E R II  S z tu k i B W A ' w  Z a m ­

k u  o tw a r to  a t r a k c y jn ą  w y s ta w ę  
sz tu -k i. Z n a n a  w a rs z a w s k a  p la s ty c z ­
k a  B a rb a ra  L e v i to u x - S w id e rs k a  
p re z e n tu je  s ię  w  d w ó c h  d y s c y p l i ­
n a c h  sz tu kń  — m a la rs tw a  i t k a n in y
a r ty s t y c z n e j-

P o n ie w a ż  w y s ta w a  b ę d z ie  t r w a ć  
do  k o ń c a  b ie żą ce g o  ro k u . m ie s z k a ń ­
c o m  n a szeg o  m ia s ta  m oże w z b o g a ­
c ić  p ro g ra m  r o d z in n y c h  s p a c e ró w  
na  Z a m e k  r ó w n ie ż  w  o k re s ie  ś w ią ­
te c z n y m . (U p .)

„A tu t"  proponuje

Bal country
D Z IŚ , 2 p m . z n a n y  z d o b r y c h  p o ­

m y s łó w  k lu b  s tu d e n tó w  W SP 
„ A t u t ”  u rz ą d z a  „ B a ł  C o u n t r y ” . B ę ­
d z ie  na  n im  s to s o w n a  m u z y k a  w  
w y k o n a n iu  g r u p y  „ C o u n t r y  R o a d ” , 
b ę d z ie  n a s t r ó j  s a lo n u  z r u le t k ą  
w łą c z n ie . U c z e s tn ik ó w  o b o w ią z u je  
s t r ó j  z D z ik ie g o  Z a c h o d u . P o czą ­
te k  b a lu  o g o d z . 19. Z o rg a n iz o w a n y  
p rz e d  m ie s ią c e m  w  „ A t u c ie ”  ,,B a ł 
A f r y k a ń s k i ”  u d a ł s ię  na  p ią tk ę .  (1)

M odern izac ja  al. W ojska Polskiego — inaczej

Uratujemy te drzewa!
OD K ILK UN ASTU LA T (!) istnieje koncepcja przebudowy al. Polskiego cztery pasy ruchu (w 

Wojska Polskiego — na odcinku od p l. Lenina do ul. Bogumiły, tym  na dwóch prowadzone są 
Znajdujące się tam torowisko tramwajowe zestarzało się już tory). Koncepcja taka jest tym  
bowiem nadmiernie. Uważa się też, że sama ulica okaże się za bardziej m ożliwa do przeprowa
kilka lat zbyt wąska dla ruchu samochodowego.
BARIERĘ z r e a l i z o w a n i u  con£l w ła ś n ie  te m u  k o n t r o w e r s y j -  

,  . n e m u  z a g a d n ie n iu . W z ię l i  w  n ie j
w s p o m n ia n e g o  z a m y s łu  stano- u a z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  m ie js k ic h  i 
w i ą  w i e k o w e  d r z e w a  t w o r z ą c e  w o je w ó d z k ic h  W ła dz , re p re z e n ta n c i 
u n i k a l n y  s z n a le r  w z d łu ż  u l i c v  ś ro d o w is k  u r b a n is ty c z n y c h ,  d y r e k -  u n iK a m y  s z p a ie r  w  z a iu z  u u c y .  W p k m , p e d : m . w p e c . s to w a -
J e s t to  s p ra w a  b a rd z o  is to tn a  rZy SZeń naukow o-techn icznych  itp . c j u  d rz e w  
d la  s z c z e c in ia n , k o c h a ją c y c h  s w e  F o r u m  to  m ia le  pomóc w o jew odzie 
m ia s to  z ie le n i i  -  z n a c z n ie  J a k -  
b y  m n ie js z a  —  d la  a r c h i te k tó w .
Przypom nijm y, iż w Biurze Pro o d n o t u j m y  charakterystyczne 
je k tów  Budownictwa Komuna] £  £
nego opracowano trzy w arian ty  szy> 0 u s u n ię c iu  U n ii t r a m w a jo -  
remontu al. Wojska Polskiego, w e j z a l.  w o ja k a  P o ls k ie g o  i  w y -  
Kn-/ilv •/ nich z *k ła d i kn n ic r/-  k o r z y s ta n ie  m ie js c a  po to ro w is k u  .. y  z .n,,cft K o n ie c /  na d 0 d a tlc 0 w e  p a sy  r u c h u . W o z y
nosć w yc ink i K IL K U D Z IE S IĘ - „ je d y n k i ”  m ia ły b y  w ię c  w je ż d ż a ć  
CIU drzew', zakw alifikow anych n a  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  p rz e z  u l.  
jako pom niki przyrody. Dodaj-
m y  o d  s ie b ie , że o c a la łe  po  t e j  S ta n ia  Z nowoczesnej za jezdn i przy 
o p e r a c j i  n ie l ic z n e  e g z e m p la rz e  to rze  k o la rs k im , w y je żd ża  przecież 
p la ta n ó w  o ra z  in n y c h ,  s z ta c h e t-  ' k la Se,w, k ™ re ‘ p r « m i e ś c i ć 'm u -  
n y c h  g a tu n k ó w  z g in ą  z p e w n o -  szą we w szystk ie  części m iasta.
Ścią od spalin i  soli znałaś- T«W . korowód zakorkowałby do- 
Iszy się tuż przy krawężniku kladme UL Wawrzymaka. 
nowej a rte rii. Reasumując — Wspomniana koncepcja byłaby 
istniejące p ro je k ty  oznaczają w g S 5 8 ^
praktyce ogołocenie al. Wojska cy łączącej T u r z y n  z ul. Ł u k a s iń -  
Polskiego z zabytkowego d r z e -  s k ie g o  i  dalej z B e z rz ę c z e m , os ie -

dzenia, iż na wspomnianym  fo ­
rum  postanowiono znaleźć I n ­
ną trasę dla ciepłociągu którego 
wytyczenie wzdłuż al. Wojska 
Polskiego wymagało w yc ink i 
dodatkowo jeszcze kilkudziesię-

WSZYSTKO wskazuje więc 
na to, że mądre decyzje ura tu ­
ją piękny fragment Szczecina.

(mor)

wostamu.
W C Z O R A J  w o je w o d a  

S t. M a le c  z w o ła ł n a ra d ę

d le m  Z a w a d z k ie g o  i L a s e m  A r k o ń -  
s z c z e c iń s k i J ü m .  o w a  in w e s ty c ją  .s ta n o w i J j -

AMU.AW K I
H A K  U L O W E

O  H A N D L O W C Y , z a o p a trz e n io w  
c y . lu d z ie  o d p o w ie d z ia ln i za o rg a  
n iz a c ję  i  fu n k c jo n o w a n ie  h a n d lu  
ju ż  te ra z  m y ś lą  n a d  ty m  
s p r a w ie d l iw ie  p o d z ie l ić  to w a r y  
m o ż l iw ie  „ b e z k o l iz y jn ie ”  je  s p rz e ­
d a ć . S z c z e g ó ln ie  c h o d z i tu  o d o b ra  
d e f ic y to w e  w  r o d z a ju  k a w y ,  s za m ­
p a n a , c y t r u s ó w ,  p r z y p ra w ,  i t d .  Na 
o s ta tn im  p o s ło d z e n iu  s z ta b u  ż y w ­
n o ś c io w e g o  m ó w io n o  w ła ś n ie  o za ­
o p a t rz e n iu  m ia s ta  w  k o n te k ś c ie  
z b l iż a ją c y c h  s ię  ś w ią t .

O  W IA D O M O , że t r a d y c y jn y m  z w y  
c z a je m  o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  w  I I  d e ­
k a d z ie  m ie s ią c a  k ie rm a s z e  z g o to -  sio), 
w y m i  w y ro b a m i g a r m a ż e r y jn y m i,  - -  
c ia s ta m i i  r y b a m i.  J u ż  o b e c n ie  za ­
c z ą ł s ię  “W y w ó z  ś w ią te c z n y c h  aso ir-

k i  d o  p ie c z e n ia , d ro ż d ż e , m a k .  Są 
ró w n ie ż  g ro m a d z o n e  za p a s y  m u s z ­
ta rd y ,  m a jo n e z u  i h e r b a ty .  S k le p y  

j a k  m ię s n e  n a to m ia s t zaczn ą  o t rę y m y -  
'  > w a ć  w ię k s z e  i lo ś c i s z la c h e tn y c h  g a ­

tu n k ó w  w ę d l in  i  m ię s  p o c z ą w s z y  
ó d  12 bm .

O  D O  S zcze c in a  m a  d o trz e ć  te ż  
90 to n  c y t r u s ó w .  B ę d ą  to  p o m a ra ń ­
cze z K u b y  i  A lb a n i i  o ra z  g ra p e ­
f r u i t y .  P o k a ż ą  s ię  te ż  w  sze rs z y m  
w y b o rz e  ż ó łte  s e ry .  O p ró c z  n o r ­
w e s k ie g o  —  la d a  d z ie ń  p o ja w i  s ię 
n a  s k le p o w y c h  p ó łk a c h  s e r im p o r ­
to w a n y  z B e lg i i  (o  n a z w ie  M o n ta s -  

C en ę  te g o  o s ta tn ie g o  u s ta lo n o  
>0 z ł k g , c z y l i  n a  ty m  s a m y m  

p o z io m ie  co se ra  n o rw e s k ie g o . N o  
w o ś c ią  m a  b y ć  te ż  p a p r y k a  p rażo*

ty m e n tó w  z h u r to w n i.  N a  ra z ie  są n a , w y p r o d u k o w a n a  w  J u g o s ła w ii .
s p o ż y w c z e  a r t y k u ły  m a so w e : 

le p sze  m ą k i  ( „ T o r t o w a ”  i  „ K r u p -  
c z a tk a ” ), e u k ie r  w a n i ł io w y ,  p ró sz -

szczeciński
O  W D K  za p rasza  d z iś  2 b m . na  

g o d z . 17 na  p r o je k c ję  f i lm u  p t 
„ K r a jo b r a z  po  b i tw ie ”  o ra z  p re le k  
c ię  n t .  „ M u z y k a  i  s ło w o  w  f i l  
m ie ” ,

O  D Z IŚ  o go dz . 18 w  b u d y n k u  
P A N  p r z y  u l .  W a ry ń s k ie g o  17 o d ­
b ę d z ie  s ię  w y k ła d  p r o f .  d r .  h a b . 
K r z y s z to fa  K w a re c k ie g o  n t .  „ A d a p ­
ta c ja  c z ło w ie k a  d o  p o b y tu  w  s k r a j 
n y c h  w a r u n k a c h  ś r o d o w is k a ” .

O  W  S O B O T Ę  o g o d z . 16 w  s a li 
k in o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  z d r  S ła w o m ire m  
K r u s z y ń s k im  n t .  „ N a r k o m a n ia  
w ś ró d  m ło d z ie ż y ”  o ra z  p r o je k c ja  
f i lm u  „ H a i r ” . S p o tk a n ie  p rz e z n a - 

'  c zo n e  je s t  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o ­
n a d  po d  s ta  w o w ych -.

O  W D K  za p rasza  w  s o b o tę  
g o d z . 16 do  t e a t r u  „ K r y p t a ”  
s p e k ta k l  p t .  „ P o w ie ś ć  o r o z u m n e j 
d z ie w c z y n ie ”  w g  w ie rs z y  L e ś m ia n a .

O  P rE R W S Z A  S u p e rg ie łd a  K o ­
le k c jo n e rs k a  o d b ę d z ie  s ie  w  n ie ­
d z ie lę  o  g . 10 w  'k lu b ie  „ T r a n s ” . 
O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  f i la t e l is ­
tó w ,  b ib l io f i ló w ,  m a r y n is tó w ,  k o le k  
c jo n e r ó w  s ta ro c i,  p ł y t  i w y d a w ­
n ic tw  m u z y c z n y c h , s p rz ę tu  w ę d k a r ­
s k ie g o  i s p o r to w e g o , p o d rę c z n ik ó w  
i  w y d a w n ic tw  m e d y c z n y c h  i  n a u ­
k o w y c h .

O  K L U B  M P iK  za p ra sza  w  n ie ­
d z ie lę  o g . 13 n a  k o n c e r t  k a m e ra l­
n y  w  w y k o n a n iu  m u z y k ó w  F i lh a r ­
m o n ii  S z c z e c iń s k ie j,  k t ó r y  p o p ro ­
w a d z i W a le r ia n  P a w ło w s k i.  W  p r o ­
g r a m ie  u t w o r y  S z o s ta k o w ic z a . P r o ­
k o f ie w a ,  K a b a ło w s k ie g o . P ta s z y ń -  
s k ie j ,  F e ld m a n a  i  B iz e ta . W s tę p  
w o ln y .

O  W IE C Z Ó R  p o e ty c k o - m u z y c z n y  
w  w y k o n a n iu  a k t o r ó w  scen  szcze­
c iń s k ic h  z o rg a n iz o w a n y  b ę d z ie  w  
p rz e d d z ie ń  X X X  r o c z n ic y  ś m ie r c i 
K ,  I .  G a łc z y ń s k ie g o , t j .  5 b m . o 
g o d z . 17 w  W iM B P  p r z y  u l .  D w o r ­
c o w e j 8, I  p ię t r o .

O  W  P L A C Ó W K A C H  w a r z y w n o -  
o w o c o w y c h  w p ro w a d z o n o  do  sp rze d a  
ż y  w ię c e j s u s z o n y c h  o w o c ó w  ( ja b łk a ,  
g r u s z k i,  ś l iw k i )  n ie z b ę d n y c h  do  
p rz y g o to w a n ia  d a ń  w ig i l i jn y c h .  
G w a ra n to w a n e  są ta k ż e  d o s ta w y  
c h rz a n u  i  ć w ik ły .  (w y s )

d n a k  p e rs p e k ty w ę  r o k u  2000. 
zaś z k o m u n ik a c ją  d o  te g o  czasu?

NA czwartkowej naradzie 
wojewoda prezentował pogląd, 
iż należy uczynić wszystko aby 
tylko ocalić szczecińską zieleń.
Topór spadający na pom niki 
przyrody na razie więc zatrzy­
mano. Projektantom  dostał się 
jednocześnie twairdy orzech do 
zgryzienia: rozwiązanie kwestii 
kom unikac ji z północno-zachod­
n im i częściami miasta, ale bez 
poszerzania jezdni al. Wojska 
Polskiego.

N A S Z Y M  zaś z d a n ie m  z l ik w id o ­
w a n ie  t r a k c j i  t r a m w a jo w e j  na 
w s p o m n ia n y m  o d c in k u  s tw o r z y ło ­
b y  k o le jn ą  „ d z iu r ę ”  w  t r a n s p o r ­
c ie  p a s a ż e rs k im  ( ja k ą  m a m y  na 
p r z y k ła d  na  te jż e  s a m e j a le i — od 
p l.  Z w y c ię s tw a  d o  p l .  L e n in a ) .  
C zy  r z e c z y w iś c ie  z d r o g i  p r o w a ­
d z ą c e j n a  G łę b o k ie  tr z e b a  r o b ić  
„ a u to s t ra d ę ”  z d w o m a  n a s m a m i 
je z d n i  w  k a ż d y m  k ie r u n k u ? .  
T ra s a  ta  — p o m ija ją c  k w e s t ię  k o ­
m u n ik a c j i  m a s o w e j — je s t  w y b i t ­
n ie  r e k r e a c y j n ą  i  n ig d y  n ie  
b ę d z ie  tu  ta k ie g o  r u c h u  ja k  np . 
na  a l .  W y z w o le n ia .

M OŻNA BY więc zm odyfiko­
wać istniejące tam torowisko 
(dostosowując do parametrów' 
nowych wagonów), pokryć je 
p ły tam i betonowym i i zrównać 
z powierzchnią jezdni. Wówczas 
to. nie wycinając ani jednego 
drzewa, m amy na al. Wojska

ŚN IEŻNY całun pokry ł 
bielą Szczecin, a z nim  
chętnie odwiedzane przez 
spacerowiczów W ały Chro­
brego. ,

Fot.: Z. Jodkowski

W /

IN F O R M A T O R
H A N D EL

W  S O B O T Ę  s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w ­
cze, p ie k a r n ic z e  i  n a b ia ło w e  c z y n ­
n e  bę dą  w  go dz . 6—17. S k le p  „ M a ­
z u r e k ”  c z y n n y  w  g o d z . 8—16. S k le ­
p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  k o n ­
s y g n a c y jn y  P S S  „S p o łe m ”  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 42 c z y n n e  w  
g o d z . 10—17. S k le p y  m ię s n o -w ę d li-  
n ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r ­
s k ie  c z y n n e  w  go dz . 3 18. S k le p y  k o n y w a n y c h  u z b ie g u  u l ic  W yzw o -
r y b n e  c z y n n e  w  g o d z . 9 -1 8 , a Jed - 1 ----------- * "  —
n o o s o b o w e  w  go dz . 9.30—17. S k le p y  
w a rz y w n o -o w o c o w e  i  s p o ż y w c z o - 
- ro ln e  ^ z y n n e  w  g o d z . 9—18. S k le ­
p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż
( w  ty m  D o m  K s ią ż k i,  s k le p y  „ P e -  , -
w e x u ”  cu-a z s k le p  k o n s y g n a c y jn y  K o ł łą ta ja  o b s łu ż ą  a u to b u s y .. — —. , jC . . . ZS /  r n h n t  cm,

m ie n io n e  w y ż e j u rz ę d y  P T  c z y n n e  
bę dą  w  g o d z in a c h  8—14, a O d d z ia ł 
N a d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  ł  
o d  g o d z . 8 d o  20.

K O M U N IK A C JA
O  W s o b o t ę  ś r o d k i  k o m u n ik a ­

c j i  m ie js k ie j  k u r s o w a ć  bę dą  w e d łu g  
p o w s z e d n ic h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

0  Z  p o w o d u  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

le n ią  i  K ra s iń s k ie g o  w  n o c  3/4’ bm .. 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  2 n ie  będą 
k u r s o w a ły ,  a t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
3 b ę d ą  je ź d z i ły  z D w o rc a  N ie b u -  
sze w o  do  P o m o rz a n , zaś o d c in e k  
t r a s y  o d  L a s k u  A rk o ń s k ie g o  d o  u l .

W P H W . p r z y  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  
s k le p y  W Z P H iU )  c z y n n e  w  godz. 
11— 18. D o m  T o w a ro w y  „ C e n t r u m ”  
c z y n n y  w  g o d z . 8.30—19. K io s k i  
„ R u c h u ”  (c a ła  s ie ć )  c z y n n e  ja k  w  
k a ż d y  d z ie ń  p o w s z e d n i.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  bę dą  n a s tę  
p u ją c e  D e l ik a te s y :  w  g. 9—13 p rz y
u l .  K r z y w o u s te g o  9; w  g c ...................
p r z y  a l .  W y z w o le n ia  6/1 
„ R u c h u ”  d y ż u r n e  d o  godz. 
ne  p r z y  u l .  u l .  M ic k ie w ic z a  ( ró g  
B rz o z o w s k ie g o ) , W y z w o le n ia  29. 
W y z w o le n ia  ( ró g  P . S k a rg i) ,  W o j. 
P o ls k ie g o  ( ró g  ja g ie l lo ń s k ie j ) ,  K a ­
r o la  M ia r k i  ( ró g  K u  S ło ń c u ). B u -  
d z is z y ń s k ie j.  na  o s ie d lu  S ło n e c z ­
n y m , n a  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o . E. 
P la te r  o ra z  na  D w o r c u  G ł.  P K P  — 
w  go dz . 5—24.

POCZTA
S O B O T Ę  U rz ę d y  p o c z to w e

O  Z  p o w o d u  r o b ó t  s ie c io w y c h  
w y k o n y w a n y c h  n a  u l .  F i r l i k a  4 bm . 
od  g o d z in y  3 d o  18 n a s tą p ią  z m ia ­
n y  w  k u r s o w a n iu  t r a m w a jó w :

— l i n i i  t i r  1 b ę d ą  k u r s o w a ły  z
G łę b o k ie g o  d o  u l .  P o tu l ic k ie j .

— l i n i i  n r  5 bę dą  k u r s o w a ły  z
K r z e k o w a  d o  u l .  P o tu l ic k ie j ,

l i n i i  n r  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  z
S to c z n i im .  A . W a r-  

s k ie g o  o ra z  z P o m o rz a n  d o  p l.  R o ­
d ła  ( p o w r ó t  p rz e z  p l.  H o łd u  P ru s ­
k ie g o ) ,

— l i n i i  n r  11 bę dą  k u r s o w a ły  z
P o m o rz a n  d o  u l .  P o tu l ic k ie j  (p rz e z  
p l  H o łd u  P ru s k ie g o ),

— l i n i i  n r  10 n ie  bę dą  w  o g ó le  
k u r s o w a ły  w  n ie d z ie lę  4 b m . O d ­
c in e k  t ra s y  od  p l.  R o d ła  d o  D w o r ­
ca M o rs k ie g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y , 
k tó r e  bę dą  s ię  z a t r z y m y w a ły  na 
p rz y s ta n k a c h  z lo k a l iz o w a n y c h :  na  
p l.  R o d ła  p r z y  s k le p ie  „M o z a ik a ” .

*3 G o c ła w ia  K io s k i
8 czyn -

c z y n n e  be da  w  n a s tę p u ją c y m  p o -  na s k r z y ż o w a n iu  u l ic  M a te jk i  
r z ą d k u :  c a ła  d o b ę : T e le g r a f  i  te -  M a lc z e w s k ie g o . E . P la te r  z P a rk o -
le fo n  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 4 i/4 i 
i  u rz ą d  na  D w o r c u  G ł.  P K P : w  
godz. 8—13: U rz ą d  W o je w ó d z k i u l.  
J a r o w ita  9, U rz ą d  M ie js k i  p l .  D z ie r  
ż v ń s k ie g o  1: w  go dz . 9—14: u l .  u l.  
P ia s tó w  13, S to łc z y ń s k a  149. Szcze­
c iń s k a  21, M a ło p o ls k a  17. P ia s tó w  5 
w  P o lic a c h . F a b ry k a  K a b l i  w  Z a ło -  
m iu .  W s z y s tk ie  - p o z o s ta łe  n ie  w y -

na  u l .  D u b o is  o ra z  p r z y  D w o r ­
cu  M o r s k im .

O  Z  p o w o d u  r o b ó t  s ie c io w y c h  
w y k o n y w a n y c h  na  u l .  P o tu l ic k ie j  
w  n o c y  5/6 i 6/7 g r u d n ia  b r .  t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  4 i  9 n e będą 
je ź d z i ły  d o  u l .  P o tu l ic k ie j  le cz  b e ­
da  d o je ż d ż a ły  d o  M o s tu  D łu g ie g o  
i  p o w ra c a ły  u l ic ą  D w o rc o w ą .

SBH9KE

Pożyczonym Volkswagenem  — na w łam an ie
(Dokończenie 

poprzedniego numeru)

wił
rek,

Vf

DWA dni później w mieszkaniu 
zadzwonił telefon. „Jasiulek”  pro­
sił do aparatu Bożenkę. Płacze i 
wymówki okradzionej spotkały się 
ze zdumiewającym w swym cyn ż- 
mie stwierdzeniem: — „W zią łem  
bo b yła  mi potrzebna forsa, sprze­
da łem  za 120 tysięcy, jednak ko ­
cham  C ię nadal —  a co znaczą  
pieniądze wobec miłości?"

Bożenie C. amory dawno wywie 
trzały z głowy, ale udała, że 
wszystko jest w porządku, łudząc 
się jeszcze iż zdoła odzyskać 
pierścionki, umówiła się z nim 
nawet na randkę, jednakże „Ja­
siulek" więcej się nie pokazał.

Prokurator, oczekujący na do­
prowadzenie schwytanego dwa 
miesiące później przestępcy szy­
kował mu małą niespodzianką: czas mowa — miał w kieszeni 
dodatkowy zarzut o kradzież na dowód rejestracyjny i prawo jaz- 
szkodę Bożeny C. Jon W. jed- dy na nazwisko Michała K. Oba 
nakże. jak wspomn eliśmy, zwiał dokumenty należały do pewnego 

zmylił pogonie... taksówkarza, któremu kiedyś „ur-
* '  * wał się' film " w „Jagódce", a po

WŁAŚCICIELKA mieszkania z powrocie do domu stwierdził brak. 
nadmetrażem w Podjuchach, Wan papierów. Jan W. znalazł je po­
da R. do której na anons prasowy dobno (tek się tłumaczy) w bra- 
o „wynajęciu pokoju z komfortem" mie przy ul. Ojca Bejzyma. Wy-

zgłosił się przystojny, trzydziestopa starczyło wymienić fotografię w 
roletni mężczyzna, przyjęła go zra- prawie jazdy, 
zu z pewną dozą nieufność Lody Częstym gościem Jana W. by- 
wkrótce prysnęły, zwłaszcza, że wała właścicielka niebieskiego 
opłatę za lokal wynosząćą 3 tys. Volkswagena, Zofia R. Niekiedy 
zł miesięcznie kandydat na sub- zostawała u „Jasiulka" na noc. 
lokatora podn ósł z własnej ini- Gospodyni, mając na 
cjatywy o dalszy tysiąc złotych, cztery banknoty z Kopernikiem 
Michał K. — bo tak się przedsta- zasilające miesiąc w miesiąc do­

stawiał tylko jeden waru- mowy budżet, patrzyła na to 
oby nie wymagać odeń nud- przez palce. Nie interesowało ją ¿z|eży

Jasi u lek 7?

nych formalności związanych z także, gdzie sublokator pracował, 
zameldowaniem. Pani R. było w Grunt, że płacił, 
to graj: a nuż taki wyrobiłby so- Sielanka trwała do 10 czerwca 
bie później nominację? Nie zapy- br. Tego dnia, opuszczającego 
tała nawet o *  dowód osobisty, dom w Podjuchach Jana W. za- 
choć Jan W. — bo o nim cały trzymało trzech smutnych panów.

Założyli mu kajdanki, okazali 
prokuratorski nakaz przeszukania.

W wynajmowanym przez prze­
stępcę pokoju znaleziono ponad 
70 (!) różnych przedmiotów nie­
wiadomego pochodzenia, jak tele­
wizor turystyczny, radiomagneto­
fon „Grundig" kosztowny zegarek, 
aparat fotograficzny wysokiej mor­
ki, płyty gramofonowe itd., itp.,

a także... stosy wydawnictw por­
nograficznych.

Posiadanie tych przedmiotów 
Jan W. tłumaczył... działalnością 
handlową. Kupował od nieznajo­
mych i znajomych, oodał nawet 
szereg nazwisk. Konfrontacje z 
rzekomymi sprzedawcami wersji 
tej jednak nie potwierdźh/ zgło­
siło się natomiast kilka osób, któ- 

ia noc. re ro zp 0 2 ,n a {y  Sporo przedmiotów 
uwadze utraco,nyCh w wyniku wiamąma 

bądź kradzieży.
Za Janem W. zamknęły się 

drzwi aresztu. Obok zarzutów kre- 
włamań odpowiadać bę­

dzie za posługiwanie się sfałszo­
wanymi. dokumentami, ucieczkę z 
prokuratury, a także skupowanie, 
celem odsprzedaży — wydawnictw 
porno, co w świetle prawa jest 
również czynem karalnym.

A co z drugim sprawcą wła­
mania na Końskim Kieracie?

Na razie buja na wolności: Jan 
W. me kwapi s ę „syonąć" kom­
pana. Ustalenia jednak trwają i 
niewykluczone iż „niebieski pta­
szek" już wkrótce trafi do mili­
cyjnej klatki.

Andrzej PRZYBYSZ

P.S. Imiona o raz inicjały naz­
wisk wszystkich wymienionych 
osób (z wyjątkiem podejrzanego) 
zostały ze zrozumiałych wzgięców 
zmienione.


